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-: -,~- -t\(ft'!~ .de domv ied~o~ oo fen •• nwnr&;. r ,I} fen. -_ ~ ~~~~::n~~Ui P~ ~ ,mi$!dę/ię )U!. 1.60~ kwarlal" ftdminlstraGYa * Hredyłowa 1B (Erywmtika) "'!_': 

' 

Zl.łlYllH!nw: 5Q fen. Zll wiersz petitowy jerlnoszp:I.ltow~· n. 
stronie ązeM szpalt). 

, •. ua ·ftUfttlf!U IHłfelfytłrtntto • WlfPIWil ' 
ł _ w Łodzi 10 fen., , 

Redakcya i Hdmlnmtncya w lodzi: lrtrtllHlr 7 fein. ia wvraz. uf mnfoi 75 fen. 

Piotrkowską 88. 
lłękopłsÓ"W nie?Jłstrzeionvth Redttkeya nie tw~ea, 

· fłUnta1n1 <"Po tek~clel Mit. l.2:> ~a wierst p:;}tifowy sti:. 4: szp 
llskro!o1h 75 fen.. za wiersz petitiJwv Mr. -! s-ap.). 
19 l1zlatł lłalłifl·:t llif'.'11, .M~ L25 z'l •vie~1,. rn,,mo.v, (~tr. i S'!t:t-

,Z" -. t' -a·ru:n_ o' ,- wal~- ,- Biorąc o~ólnie, wypadki ostatnich erl&-: - · - - - rach dni- na tym punkcie terenu zachodnie-
_- • c _ • - _ •• _ ,' ·_ - _ _ _ , • go wykazują osłabienie działmi bojowyeh. 

omunikat niemiecki. 
_ Ciągle jeszcze gwałtowne walki rozgrywały 

• U-gt_ :mafa. się pod Roeux i po obydwóch ~lMntH'h Bul-
- leoourt, gdzie\ zdaje się, Anglicy pora.z osta-

~r:P fOtćlhvianhf się ataków angielskich tni zamierzali pnęlamac front niPmiecki, 
,w Ct.Wartej· bitwie· pod Arra~; stoczonej w lecz zamiary te dotychczas nie miały wiel„ 
(tii-iu 8 i -4 maja1 oraz -szaion:yeh wysilków kiego powodzenia. O Bulleoom1 walka nie , 

BERLL~. (Urzęd<lWO). Wielka Kwa
tera. Główna don.osi 14 maja: 

Zachodni teren walk: 

franouskfoh ku przełamaniu . frontu ·nie- została ieszcze ukończona. 
~j~cl~fogo w dniu 5 i 6 maja, wśród wojsk Oo-dnem jest wreszcie ~a.znaczenia to, Es. RuprechtaBawaT<skiego. 
~~l~lfo "' francuskieh nastaniło, idttje się, ii; dal~j na p~lnocy o~ .Lens w ciągu ostał- Na wybrzeiu lu.Im y p r 6 s _ wy~ 
~wn~ _osl.abienie. Nie dosżio~' do powa} nieb kd'ku dni zauwazyc się dała pewna ru- 1 

ł!ląjsqrch walk ani pod Artois, ani nad Ais. chliwoM. Tak angiel-ski, jako też niemiee- '* s c h a e t 0 akcya artyleryJsika. wzmogła. 
n~, ani te* w Szampanii; przeciwnie, na-°"- ki komwtlkat urzędowy doniosły o rozmai- się ezasowo. 
~dwóch fr(}ntach przeciwnika daje gię iau- tych potyezkaoh na_. przedpolach w okolicy Na po In walki w Ar r a s w eiągu. dnia 
~·ey~; ił usiłuje on za pomocą wy){onywa~ na zaeliód _od Lille, pod Armentieres, Fan- silny ogień dzfalowy mfoiseami zmalał,. na-
~a .~1łnyeh natarć ~ęśefowych na skrzydła quissart i Neuvę Chape1le. Czy są to zapo- "' 
ftontą nien)ieekiego zawinąć ten front w wledzi większych walk, na razie nie można tomiast pomiędzy L c n s i Q n c a n t wy-

- ~eruttku wschodnim. Pottiewnt je!Jnak określić. Można jedynie nadmienić, że buchl z nową gwałtownośeh1. 1 

I1f'Ont Niem,iecliiego !ł7a-Btfpcy 7fflnłb 

Na froncie A i s n c sytuacya. nte ule-. 
gla zmianie. 

W S z a m p a n i i walka artyleryjsk&,. 
szeicg()lnie pomiędzy Pr u n a y i A n h • 
r i v e, dosięgła z-na.cznego napięcia. 

w eiągu. dnia wczorajszego nieprzyia,. _ 
4'iel stracił 12 samolotów i 1 balon na uwię·< 
zi. Porueznik Wom zestrzem trzfdru8tJ1 

z kolei samolot przeciwnika, pornezn.ik i!a<·: 
ron v. Rfohthoten dWlldziesty ezwarty. 

'V scliodni teren walk: 
Nieznaczna akeys. bojowa. 

FRONT łlACEDO~SKI -~"'gllkom _ ł ·Francuzom n!e powlodlo się ()- inicyatywę do tych potyczek dało nie·miec- •· _ Częściowe ataki an.gMs·k.fo pod O pp y j' 
$~~~e cel przy pomocy. szalonyeb ataków kie kierownictwo wojskowe. F 1 1 - ,- ęmyeh · tch armij, wątpliwe-m jest, aby W dniu 12 maja rozchwiały się wielkie l am P 0 u x rozc iwia Y :nę. • I Pomiędzy jeziorem Pre sp a. ttr W a 11<, 

!_-_-,~-•.-,-~ ~_s_-_fłi,:_b __ .-__ e.I_ i_a_._iy_cm, c._--J~_:_i.~ t_ i9t_31Zw, ~~f a_I•~_'m, z_i_a_: __ ~-P.łl_o~~-kł,_. • =~ Ani~:i~!~~ n~~l'~~i~~i.:'!"~~ . toczy~;~!:_~:;~ ~~~- ww~~=;~ :; ra~:i.~r:~ s~ ~a~~~'.:Jg:~=n:nn~~ 
~_-z:_. , froncle. potl Arras, na przestrzeni od Lens z~p,JlS~. e~. utrzy~aMmy rumo:v1s~.a ~~~·prze- taeh ooparto nieprzyjaciela, naciemj,cego·-
; . - :Pnia 7iit11ja_ na froncie pod .Arras ~da„ do Gueant. . Uderżywszy l}a linie niemiec- emko w1ęlu m;akóm nieprznam~hk1m. na Unie nasze. 
walo -się, J8}{gdyby Anglicy szykowali nową· kie P'()międiy Oavrelie a rzeką· Searpe, oraz _ • . • 
wielką ofonzyw~, bowiem od wczesnego ra... po obydwóch stronach drogi Arras - Cam„ W St. Q n e n t 1 n ~ kazdym dmem 
na na całym lroneie Artois rozpoczęła się br __ a_i, ____ pod Bulleoourt,_ Anglicy zdołali w_ tar„ I wzra_ f;ta zn.iszcze.nie pod wpływem ~trzcli-
-rzmoeniona walka artyleryt Oczekiwania ~ąć tylko do ~iejscowośei Roeux, .P?Za- .wania nieprzyjaciela. 

Pierwszy G-eneral - Kwaterm.istrł 
Lndendorlt 

:1wiodiy jednak; przeciwnik ograniczył słę t~m ~a wszystkich innye~ ~unktach wo1~k.a 1 _ 

tylko na atakatłb _ męściowych pod Rooux 1 n:em!eekie -0dparly_An~l;Irnw ~nader męz- I -_ u _ . r 0eu 4--.. Aut;Pwf/lttm~~,,_~_,...~ .... ~ 
po obydwóCJi st,ronaah rzeki Sca.rpe, które . k1.em1 stratami._ ~owme~ roz1;>1ł się szereg ł . . . . . 
0_-dp-arle z_ os,ta_l_y.przez wojąk_a niemieckie z_" w~eczorn:~c:_h.atak_._ow angielsk!ch na stano„ h __ ure, zaostrza~ąc srę __ ·• Nocny a!ak Francu- ł ~ele .tr~p-6~. Zdob:v_to d_W1e mitraliezy air 
łatwo_ scią orai na silnych - powtarzanyeh_ _ w1ska _n1emrn.ck1e po o, bydwoch stronach l z, 6w po oby<lwoch stro_ nach drog1 Corbeny- gielskie i wiele kara bm ów. 
-ldlka~robiie, pominto ciężkich strat . ata- Monchy., .o wieś Bullecourt walka trwa .w Pontarert nie odniósł sku~k;i. „ I , . Na wsehodzie o-d łeziora Doiran u.do ujo
kach pomiędey Fontaine les CroisiUes I dalszym ciągu. · I W Argonach w AJzacy1 i Lotaryngu pa- se.ia Strumy ~!~ba dzialaln~ść artyletyl. . . 
Riencourt, w przebiegu którynh, po dlugiem Podobnie przedstawia się sytuaeva na nowal zupelf!Y spo~?J· • ~a rówmme Serc-su rlzrnlalnooć patroli 1 

wahaniu się walki na tę lub ową sh-onęt fran-eusldem skrzydle. atakującem. Na 00„ _ Na !r?nc1e be1~.isldm~toczyla się walka oddziałów słabsz!ch. , . 
'.Anglikom powiQdfo się obsadzić poludn~o-- lym froncie Aisne, pO'między Vauxamon a arlylery1 i pofyc2lk1 patroli. • _ . Front rumunski: P-0<l ~~le~~ -Ogień ~ra-
wo • wschodni brieg wsi Bullecourt. Corbeny, poczyna,iąc od 7 ma.1a dochodzilo _ Na P:3zos.tałych terenach walk me wy- bmov.ry, 1md lssaeeą slaby ogien artyleryI. 

_ Podcza& gdy .Anglicy dążąc do ,obejścia zaledwie_ do ezf'ściowych natarć nrzeciwni" darzylo się lllC znamienne~o. 
pó~oc~ego kopca stanowisk niemiecki~h ka na poS'zczególne odcinki n~ CheID;in des ~~ 
odruesu ·.ten tueznaezny sukces, pplacaJąc Dames. Gwąłtowne wałki rozwmPły s1P dnia I 
go ogromnemi stratami, ponieśli oni .lie2:ne 7 maia pc;KI Hurlebise Ferrne i na półn.ocy 1 - • KomnniCt~tv ~~i~srt1~1· o 
st-paty terenowe na. wlasnem skrzydle pól- od Cra,o],lelle; lecz tylko w tem ostatmem -~ 1 umliUf i!!i ,u 11

.1· u. 
. nocn.ęm. ___ Bataliony · niemieckJQ, po-mimo miejscu doprowadzily do nieznacznych _Io- . Sofia! 12 maja. - Gl6wna 'kwatera dono-
trie-chkrotn-ęgo natarcia na: południu odrze- kalnycb sukcesów przeciwnika. Na<Stęp.ne- si 11 maJa. 
kf· $ouchez nie ~ołały wprawezie odebrać go dnia panował tu prawie zupelny spokój. Front macedoński: ·W okolicy Bitolii oży-
pneeiwnikowi jego śtanowisk, odrzuciły Dnia_ 9 maja znowu stala się nleeo więcej j wfo.ny ogień ariyleryi. _ 
jeenak w.szęd.iie na przedpolu_ je~o oddzia- ożywioną diialalność _ bojowa na froncie , W luku Cerny usUowali Francuzi wyko· 
l,Y przednie i dotarły aź do pierwszych sta- Soissons - Reims, zwłaszcza wzdłuż kana- 1 nar. rano silny atak na fronclę o szerokości 
lłOWisk ~ngielskich. Jednocześni~ wojska łu A~sn.~ .,..... ~arnę. ~ieprzyJ~efo1 usilowat _, o~ol~ 5 kilo-xnetrów, o;lrz..u('O-D{t ich jednak. i:o 
bawarskie _ pnypuse!Jy szturm i zdobyły , tam 1uz w, dniu 7 ma1a zyskac tere!i za p-o~ . ezę~e~ w walce na bliski dystans. O św1c1e 
roi~j:cowośc Fres:My, błoręe do ni~'111o1i 600 'mocą g\VaUownęgo_ataku. Następnego dnia I llczn-e oddzialy ruszyły naprzóQ. na północy 
Ąnglików i zdobywająe 6 karabinów ma- użył- on świefyeh .woj~k w natarciu popro- ~ od Makova, odparto je jednak ta p-0m<>eą o
stYn~Wycb. Pomimo -__ cli:;1gfo · powtarzaj$· wadtonem pomiędzy Górą Zimową a drogą 1 gnią zatorowego. 
'C'Jeb $ię gwa1townych _ kontratak6w ~m~iel" I Corbeny -:-Berry au Bac, nie osiągnał je- Na wsthodzie ód Cerny stluminn·o na
ąkich~ rniejseowo~ć Fre~t1y -poznsfala w_ l dnak za.mierzonego sukcMu. Nie pt111io<llo S'ey'm skutecznym ogniem burzącym atak nie
J)t)!Jiada.niu wojsk nłemłeekfoh. Dnia na- I ałę r6wnież ponowne Uf:iłowzmie w dniu 9 . przyjaciela na wieś Trnova. 
,Sf~f'tnego, 'il powodu deszczu -srlylerya mu~ i maja przełamania frontu pod St. Mtrr1e Fer- I -W okoliey MogJeny -O ość oiywiona dziaial~ 
l'Siafa znrnłtczee. nafomfast pfec'hnta w, rfal- me,_ na wschodzie od Connicy. W_ c~a~ , nc~6 boj.owa. Po gwałtownem przygotowaniu 
szj;m cls!lll prówadzila ta o-fywłoną _ akeyę tych_ samych_ dni_ komµnikaty _ niemieckie artyleryjskiexn atakowali Serbowie wie10krot
na wF(%Vstkioh trzech rmnktaeh. Natu.ralnłe, donoołly o Uoznyoh kontratakach niemiee- nie po-d llobropoliem, Ko-vilem, Zbor"!dem, 

_, if eelem el'.teMf P·Y,tnieh . na.tar~ 'angk~:::kieh I kich na Chemin des Dames. Ce1~m kontr- Tuszinem i Nonte, lel'Z zn każdym razem byli 
byla mfejscowoSć Fresnay. c:rneraeve za„ ; ataków tych nie by1o odzyskanie terenu, odpierani za p-omueą '1gnia j kn-ntrataków 
k-ótiezyły- się iednak na koreyść _ ~iemcó'!, j lecz ~iep~kojoole l wyczerpanie natrętnego naszyr?· ~...dobyliś!11~ tnv ka.rabiny ma;;:rno--
którzy wżi~li efo niewoli 100 An~l1k6w. Ro: - przemwmka. , _ we. Ozywrnny ?g1en a'.·a,~tm trwa da~eJ; 
.~fe.ż pod Rceu:x: i Bulleeourt. kontynuowali I w Szampanii, p-0 potęgujMef siew dniu N? zach~dz1e ?d .''"ur.aru .trwa. Ot;ien a:, 
ltąg!foy dwa daremne natarcui. _ _ 7 maja .walce. artyleryit nastę_pily ataki fran- tylery1 o ~~uenn_eJ s11.:. , ~a poludmu od,. w~1 

_·.--- ·Dnia _9 i:l'laia svtuacya nie uległa zad„ euskie na połnocy o-d Pro~nes. Pocz~tk~- Hum~ P°'· ·!.ąt ni.eprz~Jar1 el .szalon:, rr!·rn~o
»,ej zliiianle, wlko dzięki pomvB~nef pogo- WO Nlęmcy odda U Fra~euzom swe f}rzedme krot~1e. po~ tarut3ąe~ się atakl. Po;Zt:z(:\„Ol~sn: 

. ?12ie 'wzinoeńiła się walka artylarvL Roz„ rowy, lecz odzyskali Je szturmem, zaflaiao oddzrnlom Jego po~rnd~o ~ię wtar "'nąć do ~ed 
-. WiP4:t się nowi:.\ zaeiPte walki pod Fresnoy, Fran~uzom c_ięż1:ie i krwawe.straty. D;d~ń ne~o z nasz~ch W:\Sum~t)r.b nap_rzód .row~~ 
1e"7.~ tym razem Ałti?Ifkmn nie nowiodfo się ' 8 maJa na te.1 częścłJrnntu mmal spokoJni ), <>cbronnych, Jednak wt i;iągu n;eyt ~zkskalis 
-0€h··c~kił- tef.tnh~fscowpści. Niemctr wyko-- a 9 i10 :r:iaia doszło tylko efo slabyt'b natare my g-0 za pomocą po ęznego on ra a u. 

·iHC 1,ówe_ p.atar~a. tvm razem ną Gavrelle. francuskich na. północy i na półnoenym~za~ Na zaehod'"i.e od Alts~ak Mahle st~ez~ną 
teez,nię '~;~t'O\!llnrlzłhr ooe do zdobyÓia tej ehocfaie -nd Pro~nes. Natarcia te odparte '&)Stala w'łlka P!~choty o 1edn~1 z wysum.ęt.Ych 

--tnff!f~_ę.PWOŚet wre~zcie 'lmÓW rozwhic4y się został,, Z, f~łwOŚClłJ. _ __ 11annć-d StB~OWlSk naszy~b. ~a pol11~nm od 
~nHó~~".~lkJ ,o Bulfocouri. ktńre po„ W dnm wczora.f!{zvm. na )'ółnoey. od Dt:tJfa"lU un;1·1 rkowana ~i1aYalr0ść 11rt)l~ryl. 
·Wf6mh1 ~1-'ę taW~ ranó. dnfa 1ó maja i do- At~ne nast1Jui1 wzg-Tę.dny_ spok~J,, ntitom1ast __ Okqlo i na stanov:1sku nasz:~ -1H,lte.znno 
c~row~ćłt,1ly'{fó"~·nl'lttrcla ńttt!iel~lde<:ro ah'l1m walka-artyleryj ~~d kanalem AHrne-:Mar- ĆĄf~l'~f't~s przeszło.!,<>~. pnl(lgł~ch ~flhll.~rzy 

-... ~P~rin-wir~o. Og~lna. !yttlaćya pt:zóstala ne. ~ w, ~wmpanu _trwa w da}siym mąt?n -i I ?11gt7.~k1<>h, w te~ io ~fu erńw. ~V P.m ;~< .n1.h 
.łłe.i znłi.1ln;y~ -- -, przesuwa się dal"i na wschód, Ił.i pod Ta· l pomtQtb:y stanow1t>kam'. nac:izem1 lezy 1e"v2e 

Sofia, 13 maja. - Glówna kwa.tera d-o~ 
si 12 maja: 

Front macedoński: P.omiędey jezforęm 
Prespa a rzeką Cerna. słaby ogień artyleeyi. • 
Okolo g-0dz.. 9 rano podjął przeriwnik w iukn 
Cerny po gwaltownern przygotowaniu ariyle--

1 

ryjskiem karabinów maszyrmwych, atak na 
wzgóne 1050, lecz 11osta! odp1rrty na_ szym fl· 

gniem, a po części w r.apasn.eh .ręcznyciłJ,. 

· Na wschodzie od Cerny gvrnliowny ogiet\ 
armatni. Atak nieprzyjacielski odparto tuia.j 
naszym ogniem zatorowym, a po części w wal~ 
kach przyrządów do riu-canta bomb. Po pol1s· 
dniu i w eiągu nocy wykonał nieprzyj~deł 
jeszcze trzy ataki. Wsiy;;.;tkie bez wyjątku od· 
parto krwawo. 

W okolil'y 1\fogleny byla bardzo ożywi-oną. 
działalność boj~wa. Po gwaUownym o·gniu 

I armatnim, który rozpoc-ząl się od samego_ rłł" 
na1 a okolo godz.. 3-ej po po!: spotęgowa.l się 
do ognia lrnraganowego; nie.przyjaciel ponow~ 
nie trykona? atak, bez żadnego p-owadzenln. 
W chwili o·becnej rozpoczęln się tam nowa 
wnlka. · Na pozol;tnly·ch odcinkach frontil ~fo. -
gleny odnarto z łatwością ponowne ataki nie
przyfaeiela. 

Na zachodzie od Wardaru dziafołnbśc ho· 
jowa była d.f1ść oirwioną. Zn pom.oc1! ~wieł~ 
nego kontrataku nn południu od wsi I:ł"uma 
zmn:-:i1iśmy Francuzów -do opmfze1e11iA rowu. 
w którym zdołali się usrH1nwić. Nl1''ll''.l,Yjaei~l 
poniósl eięikie straty. Okolo 1000 f.1-0leglydi 
Franrnz6w lei:y przed i w naszych rowaeh. 
Wzięliśmy 27 jeńtów. Potwwne ataki, 'które 
.podjęło w południe i pod wieczór, t.dofant:l 
odeprze/i i latwóśeią za pomocą c.gnia ~rlyle
ryi i karabinów maszynowych. 

Na p-otudniu od Gewgbeli <Xldziaty nie
przyjarielslde usHn~nty µosnn~e się n~·przM 

l na wy:znni~tP n'lprz6<l f>Mtnm1ld nasze, P~ 
,,·stn!·mano ie jednak naszym ogniem. 



. ·. Pomiędzy Warifarem, a jeziorem Doiran, 

. sfabą była dz;ialalność bojowa. 
sze postępy :n,a Do'bropoliu. Walka artyleryi ' tów cparcia. Od:rzmrono ją w na.tychmia· 
trwa na calym fw11eje. '· stowem kontrnatarciu. 

Pod B~fasicą i nad dQlną Strumą słaby. 
ogfe:d nrty1ery1. 
: Front rumm1ski: Pod Tulcea Mień a..m.~ ,, . „ !;? L~;· 

: ,eryi i piE'r·!,oty. . . · . 
' . -. -

Komunikaty anuief skio. 
Londyn, 14 maja ...... Głów.na kwatera O.o

no.si 13 maja !>O pot: 
. ·. So'fia, 14 maja. - Główna kwatera donosi Nocy ubiegłej toczyły się potyezki patróli 

· 13 ma 1a: . . na póln-0enym-zaebodzie od St. Quentin i na 
, · p·" · · · p6łnóenym-wschodzie od Ltrvirgai.r (?). Nie-
. ront macedoński: W okolicy Bitolii sla• li n.rz.yjaeielowi zadano straty i przesunięto po-oy ogień artyleryi. · I;' 

\ 7 sforunki nasze w niektórych punktach. Walka 
• , . 'fll hum Cer.ny liczne oddziały nieprzyja- 0 Bułfoccmrt trwa w dalszym ciągu. Ubieglej · 
: cielskie usHówaly posunąć się ku stanowiskom nocy przesunęUśmy na poludruu 00 Scarpe 
.naszym na .wzgórzu 1050. Odparto je naszym linie riasze nieoo naprzód i poprawiliśmy sta-
. Qgniem .. · Pozatem ożywiona dziala1ność -0g11iir nowiska nasze na ,zachodnim stoku. pagórka 
';va. -

W Gk?1icy }fogleny Serbowie rozwinęl± 
ba:tdzo. ozy\vi-Oną dzia1a1no8e zaczepną. ·· 

·: Na I>~hropoliu w ciągu całego dnia trwa! 
agień aJ'tyleryi. ' 

Z nastaniem nocy Serbowie przechodzili 
trzykrotnie do szalonych ataków, za katdym 
jednak razem byli powstrzymywani naszym 

.-:;gnierni. ' .Pozostali przy zyein, którym udało 
~się' d-OL;pec ·do naszych rowów, pokonani zo.. 
1sta1i bagnetami. Bohaterski puTh: pieeh<Jty :z . 
, Zagory (Nr.: 82) odrzucU w świetnym konfr
~.aJaJm wielkie serbskie masy wQjs'kowe, kti>- · 
!.rym powfodfo się· podczas walk wczorajszyeh 
;usadowić się w nfokiórych naszych rowach .. w 
!()dcink'aeh ·frontu Mogleny ponownie ooparllś-. 
b:ny ataki serbskie. . 

na północy od neki. W?.ięUśmy tutaj kilku jeń-
ców. Z nastaniem nocy odparto kontratak nie-· 
przyjacielski na wsc:hodzie od cmentarza w 
Roeux. Ok-0ło0 50 jeńców pc-zostafo w naszyc.h · 
rękach. · 

Londyn, 14 maja. - Główna l~atera 'do
nosi, 13 maja wieez.orem: 

D~siaj w..czesnym :rankiem podjął rue-
przyjaeiel dwa następne ataki na stanowisko 
nasze w linii Hindenburga 'na wsebodzie ·od 
BuUeeouri. ?a każdym razem W'Ojska„atalrnją
ee byly odrzucane i pozostawily poleglyeh 
przed naseymi rowmni. W ciągu ostatn,ich · 
dziesięciu dni Australijczycy utrzymali wszy
stlde stanowiska SW'Oje Da linil Hinde·nburga, 
odpierając w tym czasie 12 ataków nieprzyja· 
clelskieh. Znaczna część wsi BuUeeonrt, pol'O
ż.onej na lin.n.i Hindenburga, znajduje się o
beeriie w naszem posiadani'IL 

Na pólnocy oo Scarpe wojsk-a nasze usa- · 
d·owily się w ciągu dnia w zacbodnich domach 
Roenx i znowu uezynily postępy na zachod· 
nich stokaeh wzgórza na północy o.d .rzeki. 

Z MEZOPOTAMTI. 

Za~rm»tm szefa·~ ~źta:hn S?P1urra1nego 
von H9 ele r. 

Felilmar'lzałek: • porucznik. 

Konmnikat ninmiecki. 
{W!BnZIJfBJJ „ 

BERLIN. . (Urzędowo). Wielka Kwa
tera . Główna donosi 14 llłaia wiecznrem: 

Na f:ronfa.ch walki na. zaeboozie toczy 
się akcyn artyiecyiska ze Zll)icnną.,silą. 

Pod C r a o n e I I e, C o r b e n y i B e :r
. r y a· B a c nieprzyjacielskie ataki· czę§cfo
.. we nie odniosły wyniku. 

\ . ---
· Surnwozdunte ndm1riiHCJI n1emłm;kl~f: . 

Berlin.. Urz~dowo donris,;ą · 14 ·maja: 
.Jedna 1 naszyeh lodzi podwodnych, opel"ll-

. jąea na. · monu śródziemnem poit . komendą 
n.adporn~nilą. mai7narki, ~mbnrga, zaata~ 
komła BO kWictnia przed kanalem La Galise 
łraneuski pancernik t:ransp~rtowy ·· „Colbert"; 
~894 ton reg<>str. brntt~, :podąiająey z woj
skiem ·1 materyalami wojennymr do ,Salonik i 
zatopiła go w ciąga pięciu minut przy pomocy 
torpedy. 

Szef Sztabu Admiralicyi Ma.rynarki. · 

&nc1kn1 ustq~l 
Pefo:rslmrg, 14 maja.· 

niesienie Biura Reutera: 
Guczkow~ nst~pil. -

(T. wt). - Do
lUiniste.r wojny, 

Na ?.Schodzie od Wa:rdaru w ciągu całego 
dnia rozgrywały się szalone ·walki. Przeciw
!:nik usnowal wielokrotnie ruszyć d-0 ataku, za 
lkaidym jednak razem ogn.iem naszym mm-
1szaHśmy go do odwrotu. Około godz. 6 wi'e
~~zorem :td'Ołali Francuzi po gwaltownem przy- · 
lg~fowanlu artyleryjskiem popro!'adzić ?tak w 
fW1eln pnnktaeb na wzgórze Rabma i Pissiłko- · 
!""'a Kitka na poludnhl od Ilumy. Wielokrot-
1ne gw~ttoWDe ataki odparto z krwawemi dla · 
;Franeuzów ·stratami, ·pnyezem na całym fron· 
jme Franemi I.ostali zmuszeni do rozpoczęcia 
1oow:rotu, poezę§ci w nielad'Zie. · .· 

Ltmdyn, 13 maja. - Si.tab armii .salonic-
kiej donosi 12 .maja: CboOS W RDl~. 

Kolumny nasze, posuwające ,sję w clrolicy · . 
i · Pod s~ na południu .. ca Ge~hell Szat' el Edkum, oraz neki Dinłah, od.r:z.ucily . Malmoe, 14 maja. (T. wt)~ - Prasa fran-: 

nieprzyjaciela do pasma gór Djebel Hamrin o eu~il ia.ngielska w doniesieniach I Poter~hur-
80 mil do Ba.gila.du.. · ' ga przedstawia sytuacyę w ten sposób, jakoby. 

[Ozialaln~~ arłyleryt. • ' 
; ·Fr.ord rnmilńsld: Pod Tole"ą sta,by ogień 
iarlyłer:yi, pieehoty i karabinów maszynowyeh, 
~od ~ 00.osobnione st.rzaty armatnie. -

Kom t rosvłsld. 
„~, Pefenlnrrg, 12 maja. - Wielki mitab ge- . 
peralny .donom 11 maja: 

· r Frord n.chodni: W okolicy jeziora Mia-
~Moł i pod Smorgoniaipi r-0-zpoezął nieprzyja-
~el silny ogień artyletyi. _ 
, · W. lasach karpaekieh, na zachodzie od g6-
jry ·Kapał, piechota · nieprzyjacielska w sile · 
p wóch kompanij zaatakowala stanowiska na0 . 

pze po silnym ogni.u przyrządów do rzucania 
pnln i. bomb, oraz artyleryj. Nieprzyjacieli po
JWihmy przed naszymi szańcami z drutu o-. 
~iiem piechóty i karabinów maszynowydl, oo-
~~ się do swych :rowów.. · · • 
1 ' Na JK>z.ostałym froncie ogień karabinowy, 
(WyWiady patroli i działalność lotnicza. · 
! Front rnnmński: Obustronny ogień od
arlalów wywiadoWczyeh i patroli. 
~ . Lotnictwo-: Chorąży lotnik Nawrocki, strą,;; 
pi1 latawiec niemiecki, który spadł w okolicy 
J{oifowa i Bncżań. Latawiec nie poniósł iad
f!eg{'; ~zkOOz.e.ui.L Lotników wzięto do m~. 
wol:L. . . .· 

-
Komunikat w 

Rzym, 13 maja. - Glówna. kwatera tlon-0-
si 12 maja: 

W ciągu dnia Ul maja ml. całym froncie : 
tooz.yty się zwykłe walki artyleryi. GwaHow-

. niejśieml były -0ne pomiędzy dolinami Astach 
i Bre'ntą. 

W okolicy Goryeyi j w pól·noonym odcin
ku Karstu trwa.la. w powietrzu wl>0ska ~ nie- . 
priyjaeielska dzialalnooć. . · 

W nocy d. 11 maja latawce nueily bomby · 
na Punta Srlobba i na kilka miejseowośei nad 
dolną Isonzo. Bomby te pociągnęly . za, sobą 
nieoo <rfiar. Jedna z naszych eskadr obrzucila 
bombami nrtądzenia kolejowe w San Daniele 
w d{)linie strumienia .łlranb:za (Frigido). 

Latawiet systemu . Capronie'go przeleciał· 
nad Polą, .rz.ueil bamby i wznieci! pożar w a1• 
senale. . 

Wez-0raj latawce nieprzyjacielskie usifo· 
wały przedrze~ się w kilku punktach n.ad nasz 
teren. Odpędrono je wszędzie ogniem naszej 

. arlyleryi i pn.ez naszych· lotników gończych. · 
Jednemu tyllro lata woowi udało się d:o.trzef. 
nad nrescię, lecz nie .rzuca} Qll bomb. ' 

General ·<Adorna. 

zabiegi rady robotników i żołnierzy nie miały 
maJeźć ~ha w Moslrnie, oraz jakoby miejsco
wy komitet moskiewski robotników. i. żołnierzy 
popierać miał rząd prowizoryczny. ·Doniesie
nie to jest niewłaściwe. W Moskwie od 5 do 
9 maja odbywały się wielkie demonstraeye 
antyrządowe skierowane glównie przeciwko 
Milukowowi i Guezkowowi. Adherenci ~wo. 
wa, Milnkowa i Guczkowa µr~ądzili manil~sta
eye, a ą i 9 maja doszło ·. d~ silny,ch stiu:e pl)• • 
mlęd~y obiema grupami· demonstrantów. W 
łfoskwie wzburzony tlum powystrzelał óddział 
żandarmeryj. Wszyscy robotnicy na ulieach 
są uzbrojeni. Ziemstwa, cieszące się niegdyś 
wielką sympatyą, niecą obeenic powszechną 

nienawiść wśród ludu. -
Oświodczggfe uo~af owe kn~ncvt 

· Zurych, lf maja. (T. wł.) ........ · "Rieez" ko-. 
munikuje na naezelnem miejscu; pod koniec 
miesiąca bieżącego nastąpi oświadczenie po~ 
kojowe mo.carstw czwóropo:rozrunienia. · .. --

a~ fra . ~~· - ""·~· ._, 

1/'* ---

:Paeyi, 14 maja. - Urzęd<>wo donos:iii .~ 
~łlll po p-01.: .· . . . · Komunikaty ans ack1e. 

Petersburg, 14 maja. (T. wl.) ...... Peters. 
·' burska Ageneya Tełegraf'iczna ·zaprzecza, ka0 

tego.rycinie d{)niesieniu „Daily Maill„,. według 
· którego rada r.obotników i tolnierzy 'zażądać 

miafa zawieszenia b:r{mi. Sprawa ta ~ni razu 
nie była porusz.ana przez radę. PrzeciwpJe, 
rada opracowuje· o•becnie od~zwę do i.olnierzy 
o niedopuszczalności pokoju sep~,atyw!lego i 

WI_ED~. Urzędowo donosą 13 ma!a: 

Wschodni l południowo wschodni 
teren wrula 

Nfo nowego. 

Włoski teren walk„ 

f Obustronne artyle:rye czynne były w ~ą
;'gu 111~' pomiędzy Somme a Oise i na froneH~ 
!Aisne •. Dzisiaj ran-0 poprowadzili Niemcy gwaJ.,. 
~owne k<'.·ntrataki ·na płaskowzgórze Crao.ni1e i 
Iw .Jk9~cy Mais~n de ·chrunpagne. Odparto ich, 
~ pumocą ognia artyleiyi i piechoty, poezem 
!zbiegli oni •ki swyeb .. rowów wśród ci~żkich 
1strat. Francuzi wzięli jeńców. . . . 
b ·W· okolicy Verdun wyk<>nali Franłuzi 
[dwa ·zupełpie udatne natareia~ które im: dały Na froncie armii nad Is o n z o rozgo.-
fnieiną.czną ik1M · J~ńeów. . · · rzaly wczoraj gwałtowne walki artyforyi. 
r . · Na pawstalym !m.ncie noo byla stosunko- . Pomiedzy T o l m c i n c m a morzem 
1w.:> spokojną. nieprzyjaciel nakazał rozpoeząc działałnośi 

wszystkim swoim dzial~m i przyrządom do 
Pary~, 14.~maja. ~Urzędowo donoszą i~ rzucania min. Ogie:ń ich nienstawal w cią· · 

1maJ·a wieeoorem: · · · gu ca1ej nocy i trwa w dalszym ciągu. A:r-. Dzień przeszedl na ealym froncie stosu~-
~kowJ spokojnie. Działalności piechoty nie by· · tylerya nasza odpowiada skutecznie. 
)o. Artylerya nasza skierowała ogień niszczą- · Równic.Z w Kar yn ty i i Tyr o I n 
~Y na szańce i urządzenia nieprzyjaciela. A't- . miejscami stawały się więeej czynnemi obu-
tylerya niemiecka odpowiadała słabo. stronne działa. 

WIEDE~. Urzędowo donos.z~ 14 maja: ·! . Paey2:, f3 maja. - Sztab armil wschodniej , 
'dónosi 12 maja: Wschodni I 

Dnia 12 maja na ataki nasze nieprzyja- · alk 

FRONT HACBDOŃSKL 

zbratania ri.a froncie. · . . · . _ · · · · . 

· · Rada nr1~c1w~o 1wo11en!o mmc~. , .. 
Bcrn, 14 maja. (T. wł.). - Dzienniki lug'." 

· duńskie donos:z.ą z Petersburga: lfomitet wy
konawczy rady robotników i i.olnien:y ośwfod
c:zyl, iż w Petersburgu milleya mbotnieza nie 
zostanie .zorgan:ipowana. · 

W sunwte ibn~anlo uro1oi~cv1 · pn~gf 01vi:b. 
Kólonia, 14 maja. ·(T.·wl.). - „Koelnisebe 

Ztg." donosi z nad granicy szwajcarskiej: W 
lugduńsJriej depeszy kablowej szwajcarskięgo 

· biura telegraficznego powiedziano, iż Amery
ka jest gotowa zbaclać_ łącznie z koalicyą pro
pozycye pokojowe, nie rooowiązując Się do ni-
czego. . . . ... „ . 

„Sun" pisze: Powolno§ć Ameryki odnoś
nie do udziału w wojnie jest hańbiącą i skan
daliczną, a zaruem Mgra.Źająeą bezpieczeń· 
stwu kraju. · . : · ·. 

;ciel odpowiedzial gwałtownymi kontratakami, i. polmhiiowo-wsehodni teren w· ~ 
rw pri'biegu których powiodło się mu wczoraj Bez zmiany. li BOlbld Cbf 
:wtargnąć do . rowów na Skm di Legen (?),' Włoski teren walk. . ' I r n„ 
.lecz ·na wschodzie· od tego punktu, wojska gre- 1 Kopenhaga, 14 maja. (T. wt)' ....... Wootug 
rckte, wspólnie z francuskiemi, posuwają się Bitwa artyłeryi nad Is o n z o trwa be.'łl doniesienia fińskiego organu socyalistyeznego 
\naprz~1, w świet;nym ataku zdobyły szaniec przerwy w dalszym ciągu. Ogie:ń nieprzy~ "Ty-0emies", Lenin na posiedzeniu rady . wy
miepr~'jacie[ski poo Ljumnfoą i wzięły okph jacieiski spotęgował się iio ogromnej sily. glosil, wśród wielkiej wrzawy mowę piteciw-
30 jeńców: . Serbowie ze swej strony zyskują ko .nądo0wi prowizorycznemu, oraz wszelkim 
:kr-vk za krokiem teren, zdobyli po ódparciLI Piechota włoska usilowala wykonać natar„ . .traktatom fajnym· z. mocarstwa · ententy. Le-
/Wicltl .kontrataków ·:Wzgórze 12~ i ue~ ~.... cle poi P la v Q: ua. jeden z naszyrih tm.nk.;. .nm .utn~u,ie, ie wsz;rsi.kie te_ tat,r awie.: 

'~- ~- '<~ ~„ .. 

!"a:ią również pfon roii'bforu Chin p{)między Ana 
glię, F!'aneyę i Rosyę • 

Clrryg~nia; 14 m~fa. er. wU. - L«'lm'tl~ 
rostjsey~ którzv od filuzsz~l?o MJ11RU ·ttn~hvwi\U 
w Lonl'bni<>. kom1mi'lrnłą. H król. ·~iły -iec'ha;t 
ostahifo ·z :Uovił Geol1?'em do katedry na lla~ 
ho7;eństwo dzirkez~'nne został wrriiziłll~j 
wrH ze swvm orsznldem l)rzez fo-'h1o~e •. N.'ie
nawiść 1n-z<>~iw1m R.osyi '\vu·nsta z dniem Jin.i.i 
dym. Anglia eo:raz. jawniej ·~ozi najgeierę 
fa:nońsldem n1t wvi~~Hlek. grlvhy· Rosva' 'i"'{r.J1f 
~awrzeć ·po!ró} i jako cel wofonny An~m w 
tym razie ·wystawia zdobycie Konstantynopol( 

Pnvczvnv dvm!svi HnzRkieuo„ . 
, nem, 14 maja. (T. wt). - WedhTg pary. 
s1deh don!esień do .,Stampy'\ dozenie· genei' 
ral·a Ruzskiego ze stanowiska glównodo.W'Olitai· 
eecro wojskami nastąpHo wskul:ek ż'l'ldan·ia R~ 
dy

0 

robotników i źn.Jnierzy, poniewaz~ }łuźS~: 
dawnemu :rzadowi zaproponował swego eursu' 
wysfanie wo,fsk, w -celu oe.hrnny da\\~~(!} p,;;.. ~ · 
:rzą<l.ku. -

.Siła 8tem1rc nn zncboł1f1 •. 
Sztokholm, 14 maja. (T. wl). - Doniesto.. 

:no tutaj, iż „Times" wyraża pogląd, jakob;v bę.~ 
nowej pomocy było niemożliwem zadanie ciO. 
su decydującego na froncie zac~oo.i:iiJn; 

Karlsrnhe, 14 maja. (T. wt.). - Krytyk 
wojskowy dzfonnika ~.See.olo" pisze, i! na za.·· 
eh-0dzie Niemey opierają się trz..,.·krotne1 prze.. 
mocv. Przvznać na1eiv. że !lotvc'ftezns nie· ml). 
ze być mo~ o kl~sce' niemieckiej, oraz, ż.e nił': 
Wiflac :mamfoil, świa1czMveh o tern, by mo1113 
bylo spod:ziewać się eychlego pokonrutia Nie: 
mice. 

CIBm~~n~u g n1e~n111p,ci~fi~f!Jte ło"z1 nn!t„ · 
Bern, 14 maja;' (T .. ~I.). - C1eine.iiceąu pt.: 

sie w „.Homrne enerhaine": Nalezy dziWif 
się, że francuskie rninisteryum marynarki żl:r' 
mieszcza jeszeze tygodniowe. statystyki n1~hu' 
oki (;t6w w Port?, eh fra n ruski eh. a fe by. ' t,~lkp_ 
zataić wyniki wojny podwodnej, które pt1}'bi~ 
rają _wprost rozmiary k~tastrofy. · Clemenceau: 
podkreśla naslęIJ'nie braki zarzą<lzeń, czyni~ 
nyeh przez ententę, które <lotFheżas' olrazati: 
się źupełriie nierfostateezriemi.· Należaloby wr~ ·~ 
szeie zapytać, gdzie wlnśc.iwie podziewa1ą się·· 
francuskie J.ndzi.e pndwo<lne wówczas, gdy fo„ 
dz.ie niemieckie zbliżają się do samych.portó~: 
iran.cuskfoh. · ·· ·''-

Straty wśród lotników anin1skł~\ 
Karlsruhe, 14 maja. (T. wl.). _. W „Ba.se .. ; 

ler Naehrichten« pułkownik Egti pisze: Jed~n · 
z członków .anglelskiej izby gmin przytoczyt · 
ie w okresie oo 1 do 25 kwietnia 319 angiel~ '. 
skich ofic1erów-lotników polegl.o, -0dnioslo ra· · 

1 ny lub zagi nęlo. Jest to tak olbrzymia liczba> 
· ii wchodzi kwestya co do młodego pokolenia 

sprawnych oficerów-l-0tników, o ile w maju 0« 

każą się pooobne straty. Obecne :samoloty ni~ 
mieckie posiada.ją istotnie bard.z.o znaezn~ . 
przewagę nad wszystkim.i swymi przeciwnika~ 
mi.. . . . 

Dnnf. 1rnni. n konlenncya szt okbotms~a. 
Bern, 14 maja. (T. wt.) • .,...; „Petit Journal" 

donosi: Deputowany Lebail Mign-On o~wia& 
czy!, iż w interpelacyi swej~ dotyczącej staa°" 
wiska rządu franeuskiego względem dele~ 
tów mniejszości dla Sztokholmu, pragnie i.8." 
żądać od rządu, by nie wystawiano qelegatrm .. 
paszportów, ponieważ jest i.dania, iZ ~-0nf&
rencya sztokh-0lmska służy iedynie eelom nie- . 
mieckim. ·· · . ,; 

Nowy Jork, 14 maja. (T. wt)~ ,_ ,)Agsor.'.: 
emte-0 Press" donosi z Wasz~·ngtonu~ Sekr0-:~ :. 
tan. stanu pogł-0skom, jakoby Stany._Zj.ednoezo-- , 

. ne miały zawrzeć trakt.at z którymkolw1ek-'z A"··" 
Bantów, w $prawie nie zawierani.a pokojff s~; 
parnlywnego, z.apneC'zył w pastę-pnj~eyttb:'sł.oo- · · 
waC'h~ ,,W spraw'ie fXikuju nie :iawilrto ani pi~: .. 
śm!ennej, ani też nie pisanej umowy~· •. Gdj 
nalegano nań; by wyświetlił~ ezy sprawa ta 
nie została zaJalwiona w drodze nięformalnej, 
odmówil dalszego omawiania tego prz.eruniotµ. 

St1111t 1 Lon~ynłe. fr , „ 

Amsterdam, 14 maja. {T. wł.);-Ja'k'. ~,Aik '. 
gemeen Handelsblad" d-0nQSi z Londyn~ koto· , 
5,000 praoowuików londyńsldego towarzystwa , 
omnib1moweg0 . wew.raj ponuci.le pracę: 

W DnłJf. . , . . 
Bem, U maja .. (T. wt)". „Seeolo~ <t'o-n~ , _ 

2l. Aten: ,Piętnaśe~e . stowąrzyszed wyraziło n.o- · · 
wenm rządowi sympalyę swą i zapowiedziatt> 
mu swe popareie. W Greeyi zac~ęly wyl$,.odztć 
uowe ;:pistna zwlJłlennik6w Vehlzelosa. >~<„.„ „„ 

.. ': ~ ' !'~·';··---~··~·"'< 
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'":t~iuiera.jące 'miasto. . ~ ~yeh mnr6w palaou Spntwiedll-

0 

blejOW7'01 joto za"'Yna się państwo Szltody. I z nami znol8'Ja się la:u tylko mała dal-
'\. . . . ~ . WOś"l PoWrnwają strzępy ołlotągwi Cżerwo.. Konny polfcyant stoi przed bramą, d'°lrnta pa- .

1 
.. czy~ka, k!ót~ obsługuje telefon, poJą~n1 

- . .. ·.. . . · . n.ego :ttnyża. Nie oclir<>niła ona budynku, w · trol11ją urndarmi. Nikt nie mo.że oglądać jak . g~21eś, mewiadomo ?; kim. ł>ziowc:cynka wy.. '!V~tiehe ZeUungu Pn)'nosi naśtępa:Ją~ którym się mie$ei1 szpital n!emieeki. Dach Sko<la wypróbowuje swoje nowe działa, nikt , biega z rowu i patrzy ku dziafom, czy niko
J9~;E$punden·crQ z $ł. Quentin, nap1Mu14 . zerwany, fasada l"O?lS'Urpana1 cllwi~jaeemi nie mC>te bez s,pecyahiego p-ozwolenia wejść !: go tam niema, poczem cienkim gfoseln wola: 
et})).Un n~:. . . . ł si,f~ OOliodtu~.li motn~ iesz;ze dojść dó niekf.6.. I do fabtyk~ g~zie q wyrabiane nmteryaly wy~· l gotowe! I na ten cienki gł1)!j! rykn~ły nasze 

" :· .One wszystkie mia.ty swój twardy Joe w 1 ryeh pokoJlhv, gidz1e Mszą warleściowe o- buebowe, slutące do wypellliania pocisków. cztery stalowe potwory jeden po drugim; 8 mąp.wie.k6w, te ~ia_sta w Artois i Pikardyi. · br4zy, jakby cudem OMlale. Al& czy na dłagó. · Naokolo ciągnie się młody świerkowy las, nam jakby kto poduszkami zasłonił uszy. Za~ 
D~wiadez~ly oblęzen; azturmów . zniszczeń, Jasny, aloneeiny dzieli kwietniowy. Uli· ~6r7go smu~e i proste drzewa niby 18--letni raz potem wszyscy wybiegają z rowu, a ob'P!'~fiały s.traszllwośei ltleprzyjaei~lskiego na- ee tCl'ną w PoW.od:ci światła. Ale są opll:$to. . zol~erze stoią na straży tajemnic fabryki. sluga <Yhdera znmki arm~t, 'Z których wysuwa.-. Ja.~~ hombard0>wań, pożar&w. .Ąle naJok:ro- szale, martiwe. Obrońcy leżą prted miastem ~ziala, ~·yrabiane w oso.bnyeh budynkach, za- l ją się climurki b1ęki.tnego dymu. .· 
'J.>~I~.!Ste rze~ przyniosła .im d&pie:ro Ja woj- w rowach aloo W plwnićacll i kalakombaeh.% mm odejdą na front, 0-d'bywają wycieczkę do j Ju:i zn.owu v.rsuwają żolnier.rn poeiski w ~/'""'." P~!~osla najstr~iwsze, doszczętn~ ~ranaty. są panami. miasta. pto wielki baza.i. tego lasu. Przewozi je tam s-pecyalna kolejka. 1 gardła armatnie, znowu zapędzają na.:> do r-0· 
;n1sze~me l tę wstrząsilJ4ćł tragedyę, że wla- "' a ~olaC'h i Pólka.cli letą Jesze~ tymą-eme która znika wśród drzew w odleglej persipek~ ,wów, a dziewe~nka telefonuje do kogoś: 

· ~nLzt<>mkOWie i S'PrźYD,JieHeńey i& .t.amie-- . LO'!aty; talerze tW<>l'Ui irtnsy; wazy i fiakony tywie, dochodząc do placu, gdzie nowe arma„ „3119 .. .12 cm ..•. tak". Potem wola: gotow~ł -
nT!J~ w .~. ls_zeza hitu.a~.·!. bogate nti.asta. I 810Ją. rzę<l~mi, mafa~ye, fartuszki, bluzki .Jw°'" ty pq raz pierwszy pudnos:tą :awój grzmiący i armaty strzelają po raz drugi. 
fo Pero-n_ne 1 .Bapaum. ep~odzi .. kole' n" rtą s:.tosy; .z.a'Pa.wki dla dzieci wiiszą na ścia- glO«S... · i p . 1 st QJl .i,.ą_;.,.,.... & ... n h Al 1 - 1 o trzecim stria e możemy pozostać na . . .entin. • . . . .. . . . . . - . . . . • ~e • e wpad Y tu granaty i rozrzuciły ·pia· Wprowadzają na-s do wreinka, wko·pane-- l wierzcl:lu; mamy stu pror.ent prawdopoilobień· ~!' :0 M1~tkaney,. ktlb-zy 'j)Odezas pól~ecun•o.. e =t~o w ehaotycwym beiladzi~. . .. · go- na pochyłości pagórka. Przestrzeń jest niew ! stwa, że rury nie pt;kną. Znowu dwa strzały• 
~ęf .· =o-lrn~aer! t o~~i iwytięuam1 Weale . b ~ i · · emiee~ą przen!osla w nt7e~ I 'Wtelka i ze zdumieniem patrzymy, w jaki spa- J wszystko funkcyonuje bez z.a.rzutu. Rura cofa 49~n~ ~li, . nie .eh ro eh w: to wiel"ZYć. Fran- , ~ P ~ezuiej~~e dw~J~ sztuki, 0 ile ie~ nie \ sób mogą być tu próbowane armaty niosące 1 się ns.leźyeie i w !ekuu<lę :PO strzale wrai?a do:. eą;a JU~dy. me b~~ą ostrzeliwać ~t. Qu~Iftm-.. m kt gla. W}~eź~ na f) ty, to samo uczymła z ; na odleglof!ć. kilku lub kilkunastu kiloimetrów. 1 sw-0jej poz.ycyi. 
u.i:t>rewrua? ~pa.re1e. ~e_dnakte N1emey .innego a . ami magiśtr~tit, l'!dwok~tów, władz. Ozna- ; Z tem pytam em zwracamy się do towarzyszą- I . .. . . . . . . ~f~I-~lUlut x za?ądz1b ewakuacyę miasta. Z I ezy~a domy, ~d~ie zacihodz1ła P?'1rzeba, mmu- ! eego nam dyrektora, kt6ry odpowiada: N'ie I . ~a.gJ_e prze9uwa_ $tę nademną w1e~~1 ?Ie~\ 

. po.~~ 00,0()<J mieszkafteów w 4'tasie pokoju, ro!"aia d:zm. i okna .dła ~ezp1e~eńsitwa, tu„ .1 lllożemy naturalnie strzelać ostrym.i naoo~ami. l to na~1~dzn kran, który stal i ?lu.. Jrut Jakie. 
pow .. falo w.m.i~śo-.te·o·k·o·l·o.4-0.,000. i. tyehłtze- d.~10.2.uim .. ieś.ci!a na n.1·00 prnczęcrn i ogl.osze-··1 Wszakże cl:mdz.i tylko o to, aby zbada~ ~.ile il alb~Jm1e .. ~er.wo°'e ramy., ooe1mu1e eały <>"' ba by~o rat°:Wać pnez. ewakuacyę. n1a, ze są. ~ne woln~ od rekw.izyeyj. Jeźeli rury armat - wytrzymują ciśnienia gazów. To braz pla~ Ja~ ~ędrow~a brama pałacu ~. 

M1asto umiera. Gdzie. ludzie krew ptie- Francuzi weJdą do mrnsta, to UJrzą te domy, rzec-z najwa!nieJsza. przy ealej troskliwości m~rJego p~em1ema olbrzymów podcllodzi ~ 
le'W'ajtb grltfe ezll)nki ludzkie drgają ż bólu, 'trO<Skliwię ząmurowane i oipiecz~owane. Ale . przy OOlewie wnętr~e dzi~Ia jest nieznane. A ! ~:az~em Ja?k.ókzem ~ szczytu, w któr~ siew 
~.;:~~:ma .Pękają, tam płonące domy,· znisMzo- wewnątrz .%; ~-c~. ~omów są ju~ ty1ko gruzy •. przytem nmshny fl:·ię przekonać, czy ·szybkość l ·azi bero~wll:k, ~led:wle p~dl .strzał, z gnurnda 
De~ .bnd~wle i dzieła sztUki ··nie nie znaczą., I G~aJJ.aty,. przebtJaJą~. dach, sialy wewnątrz pocisku wylatują-cego t wylotu odpowiada na- i 'S!p_us~eza!ą się lmy~ O'bc~ .1 widły, .Irtóre ohwy. · 
~fMć~y Je histocya najwyiej cenna. Ale tu i ZillS2i!.'zeme. . . szym (llbliczenfom. Jeżeli to wszystko jest w J. t~\ą Je1dną z rur armatnreh. W mmutę potem 
~est Mr!Jołne, puste miasto, które mimo to I . Wznosi. się J_es11sz.e kated~a. Ale granaty porzą~ku, inne warunki muszą być o<l·powie<l- . o~.atu.ą rury ~o:iau la.sem w gl~b błękitnego 
zyj .. e.. • Mrnszkancy USlli1 ale pozostała atmo... ·I J'llf ją po. dz·m· .rawlły .1 usz.kodz11y fasadę. Gdy . nie, bo armaty nowoczesne są narzędziami, w l f1~ba,. aby gdµtl'S dalej d05!:ać iię na wóz ko..· 
sferą fob iycia· codziennego. Pokoje tak WY". padły na. m~a~to pierwsze $1:rzaly, Niemcy I który-eh wiszystkie elemen1y pozQstają do sie-- I eJowy.„ · -ni 
~~~$łają, .jak gd~by· ludzie eo d(}plero z nićh i próbowali .ratow~ć przynajmnie.j najcenniej· l hie w stosunku niezmiennym 'Zgóry postawió.- i znowu pojawiają się inne działa i mo-
W}.~łi·, W kuchniaeh są jeszcze ńaezynia, w ; sze zab~ki sz.tu;~1. O:sobne o<l~t1ały pracawa· 1

1

.nym. 'I .wu dziew:zr.n~a ~ telefonu daje ba~ło, a po-
pokmsch księili i s-przęty, w cieplarniach ; ly pod k1erowmcrn•em znawcuw sztuKi. CzęM · . . . . . ,tern poda1e mzymerowi karlarzkę, zawierają--, kw.i~ą kwiaty. Miesi.kańey poszli„ ale ptnio- j 'P:zeoud,o~y?h, wn:aży wolano uratować. 1 • ~eraz. dopie:o rozpatrujemy mę ~ Nszcze- I cą obli~zenie pierwotnej s~·bkQŚei poclelm g~.'W.ili wśzystko, "'jakgdyby mieli tego śam.e- i·~~e dla s1e~1.e, ·an.l-..dla .Francyi czynili .. to.! tfiac~nufądze3~a. Wdlgł~b w;:6~a.1e;;.t.v.7i:11 tych d~iaJ:kt6re pl"Zed 10 minutami stnelałf •. 
go :ilnis . wróeM. · . l Niemcy, l~z ·dla ludzkości. Ale gdy oodz1ały I Y .e n_a m. ug:i, ea o_wieie wype. . . Inzyme:r z uśmieehem zsspaktlja ma.i•; 
·- T iale ws-póf.czueie naliifaee się· miesz.. j 1e zostały . narażone na nie,bez.pie.cteńsiW<>1 ·1 nki?nyp pi~~k:em, który ma zatrz;, 1mlwatć P1 ~,!,cr~ I ciekawość: „To bardzo prome. Nia? Ale o--. • . ' „ • . . t. ~"h b 'l t . r. t k ' R s l. ra nuz1we granaty rozerwa yuy o v.;,Vw t fi.li "'o· 1 . t ~an!eom, przeszlo na miasto -. pr:zeszfo na to l rztWa 'J o ws rzJ ma~ prace ra un owe, e- sk . . . b'„ ,:i. b t • , . t 1 .p~ j · V."Szem vu o at postępuJe się według teJ S&-· - · • · ' 1 szta "t ,;.., ,. ·t .,:1 . 1 . ·~ . . . o 1. ro·z 11) uy e onowe sernny un~ u. o~ . · ·t~"" W'd i t d-~ •- . e.o przę'ł: .setln lat stworzyła piln.ość ludzka 

1

. . w.· ra ... ;r. .!\. a eur. y u egrue zmz,ttzem.u me- . k' n ( . 1 . b h . ) , meJ me vuy. :~ z pan e w1e ramy iam s oomyślil mózg ludzki oo ręce ludzkie za2 zawoo-nemu. Ratmiz ·stoi jeszeze, ale sąsie.dni wpCl'S ld 1~ e nrn.w:-1° n~one ~las.z;. wr UC •0;ą ? pnodu U'$ławione? Osadza słę je w odleglo6cl.\ 
w.'eni.ly. w. .rzeczyw.·ist~ść.. Plonaca wieś J'est j gmach b.anku ·„Credit· Lyo. nnais" leży w gru- „ ka dal~ w pia. :se.' me .V<yr:_~~ZaJ~e zat n1e1 . śeiśle. odmierzonej pned wyloiłamł <Wal. ~ ' .. ' . . . . ' zach I .„z o Y~ po pewn)'m czasie mv.(,J-1.a JS z une u - ~3.. 'm j . ti.. ;a .... '1.11' ~11.. • n'i~~ty. zw~klą przynaleźnoś~ią wojny -. ale . , , . • • • . • wydQtbyt i ui;yć po .raz drugi. .„y vve1 u ą sia .Kę uruei,..ną, iuu'Nł ~-x 'Pt't{ 
tt:ifaJ wielkie nowoczesne miasto z kościoła- I . Zmro-k z;ip.ada. Poeiski ws· ją. W mieście N n.n tlru 1 · dl . 900 t • strzale przerywa, siatki .są poląez<>ne,~eikt~~ 
mi i budawlami nieocenioneJ· wart~ei ~e ! slychać ·.tr.zask, jakby ąknyk boI~. ny. Na I b. ~-- ~ i:-~~c~ą P~ a u~tteg;>k;:_~ .,,. m; 5 

·
01 emie z aparatem Boulangera, który auto.mat,..~ ··· · . -·· · v„ 1 .., j -:i.. ·i . i 1 b :1.. ~.3 • Sl h ~. . ai.o11a Ll<>zona z ';t. nowrn en IQ.i arma.., u- . . t •. .'!.. il 1..:_..1. • k 1 ""'""~! słynnEmi zbiorami· z urząd.,.en:ami gmi'nne- 1 v.uw1 ę uts a o . omuaruowame. yt: .nć syJ;\ t . h 1 t h ż 1 . • b t . . :cznia no u3e e.uw ę, łł.lł;1.J.y pM1s prze a ..... J~ 

....il.·.· z fabMl'kami ~arta'T\~na;i ~rsfacam.l s. ie 1
1 płomieni. Jakby rzężenie; pelne katuszy. Tak I sk. 8:Vr!:,~nyot ~~~ awe ac: t. 0 n.terzce 1

1 r<> dolm~y przez jedna, pMniej pn:e-t d~ siafkę. Wię,; J,U~ . . ~ J . ' Q -~ . t •J . ' . „ umi . . . t . . on~~ os au.im przy go owama. z ery . llgle d . rst ' i któ o4. b ar d~jJY ludzkich - skazane . jest na śmierć. I . . era mlas o, liny wiją się po stromej ścianie po za działa- . ro?ak Jde 'Zmrnba . ezas, .rego 'Pt ~4 o~...J 
. ~' .~a~hY nm_iera. Z wieży gmachu gie!do- · . . mi, a gdy dziala zoota1y nahtte żołnierze urno- poels . 0 ~n.e yern pewneJ prz.ee ne......, ~ ~ego w1dlłć _uhcę w ul~c~, .a ws.zę~zi~ śmierć j oowują je. przy iamka~h. . . I ~:~~~.z t~~!/~~~ch oblleza siQ siybt~! 
'I ~pustosz.em&. Prze<lmiescra lezą JlU w gru- Drńbno. "tr~zoJ2n~o n ~ko"y . Ostrozność nakazuje uchronić a1ę pn:ed p 
~~~' ale takte w samem mi~ściet po~zątko- f U I) . U lL U ~ U • moż~wymi wypadk~mi. "Do zasłoni moi pa- Pr~te? N~e ZU'Pelnie. Tak • pl'O'Ste, j~ 
\ft). Q>[;zczę.dzan>em prze~ .. Anglików, zmszeze-- now1ejj - rozlega się g1os komendy. I rzeczy· mzysfitie gerualne pomys.ły od Jalka Jfol~ 
111_e P~tępuie. nieublaganie. Chodzisz po irz.a- Czyia.J:riy \V· ,,Franki. Zeitung": wiście ztylu unądiono prawdziwe rowy strze- ba. · · . _ . j 
s}fająceln · sżkle, którem !B.atane są ulice, .wi„ Z mia·Slta piwa i dzial wyjei<liamy w po- ! leekie, poko-pane. w demi groty, do których I nagle prieplywa nademną armata, a~ 

· dzig;z nunowisko i gruzy, które pozosta1y po gooę, która raczej przy'P'omina zimę niż wio-- I wsuwamy się, aby stamtąd wysłuchać trzech gana przez olbrzymi kran i siada na mg(>~ 
ea. łych sz.~reg.aeb domó_w .. · W scian~ch niekttS.. 

1 

s~ę w szeroko rozp~·startym krajobrazie". Dlu- 1 pier~szrcih strzałów, p.o p1e.rwszych trzech :ką~d ~a d~ć pierw;zy ~rz.al. ~zfowiek w gni~. ryeh domów są na poZlmnie chodnika olbrzy· gi szereg automob1low wyrusza po drodze za- ! ma s1ę JU'Ż pewrrość, ie rury nie pękną. Dlate- źdZle Jaskruczem ·kieruJe nią kdk"ll pomszen!a
·~~· ótwp:ry, przez k!óte . ~ygodnię moż.es.z pylonej, przy zimnym wietrze, który siecze l g? przy pierwszych stnalach działa są mpeł· I mi rą'k. Bardzo .proste .. ~ pra~a? 
~e.~~ć.~o wnętrza. Gdz1~indz1ej_ run.ęly ~asad.y l twarz J_ak drob. n.yin:i gr.adem. .• I m~.oddzielooe od .. ludzi, a wyladowanie nastę- I .w parę mmut P.otem s1edz1my. mo~ w. 
i ·~1c;lz1sz wnętrza z krzes1am11 molami, łóż.. M1Jamy cmentarz ze starym kośmolem 1 J,JUJe za pomocą lm. rowie i 15-cim. haubica posyła swó1 pocisk w. 
kam1, widziBiM po-.gadzkach dywany na 'eia- ! WW. świętych, .potem spostrzegamy S"lereg za· J Dziwnego doźnajemy uczucia, czekając l! gląb zaklętego lasu. -~ 

„ nacll pbrazy. l marzniętyeh stawów, dalej las przecięty to-rem l na pierwszy wymrzal w eiasnem s-chronien.iu. -

s. w. Kamocki. 

•ty Pawilon. 
(Dni przelmna). 

. '·· (DgJiońctenie). 
._- ·Więt lud. piękny i szcz~'WY potiąl W1" 

mierać · gromadnie •. ~ 
.• S~ięśeie by?o nietrwale ..• 
·· ::Cmby z lrnżdęgo. zurętl,l. drogi, 'PO ld6-

tel.1Mi~oś4 kroezy, inną byto wida~ p~a w<łę? 
:: ·A itwte dla potrzeb ogólnoludzkich lub 

naiOdowych rozum nąsz zbyt Jeel Diedoskona· 
lyrq kompasem "'7 wystarcz.a zaledwie jedn<>5t„ 
te .... 

·· Powiedzmy r&1'zej, <>n jM szkłem kimon~ 
kowem · -: by w dal patrie~ innej trzeba lu
nety .•• 

. . . J{ier;lyś, gdy nawiąże . rnę ściślejsza łąei-
po~ć między instynktem i świadomością, gdy 
itlea i intuicya osiągną równouprawnienie z 
rozumem - Dowstanię, byt może „poznanje", 
które latwie{ i lepiej ujmie ster życia naro· 
d.ófi· i całej ludzkości„. 

... ·W prawą ścian't eeli sąsiad pukał silnie. 
aolesław podszedJ blitej; od dni paru byl o-· 
b9j~tny na wszystko, et> się w koło njego diia· 
to. Teraz jedpak wzięJa go ciekawo.ść. „By
Jem,. przed chwilą w kaacelaryi, wyrok Ul:• 
twi~razony... dzi·ś jeszcze ~wnie przeniosą 
Q.Utję ~a koryt~rz. śmbuieln.t• „ 

„Dlącizego nie odpowiadali.$ei.e ni.gdy?" 
w!ęgna}eie". · · 
. Boleslaw OC.stuk.al. „żegnajcie" ••• „więcej 

nie mogę; jestem cboey''. 
. · Tym razem aie mógl się powstrzyma~, by 
me· (>:cłpówiedzie6. Jfozumiał jego p1.>ł-0-ienie

. l'ąrriotnosc, ópnszezenie i smutek przedśmlert-
11yr · 

· Przez· ·oł>"iętną~ i,imną ścianę przedosta
~~Jy się wyptiktłłlę tdan!a, proste, lakonicz„ 

. a jedm1kpelnę treś-ti~ 
&!es.ław .i))tl jui ~artQ:Wł.UY n~ tego 

rodzaju pn:eżycia - mimo to serce ścisn~ło 
mu tię współczuciem. 

Między mm a tym , nieznanym W$1pólto
warzyne,m nawiązał się jakiś ściślejszy kon· 
takt my~lowo-uczucfowy. 

Człowiek ten stal inu się naraz bHskim
atal się przyjacielem, którego za chwilę miał 
strach~. Losem jegr;r przejął się, jakgdyby to 
jego samego dotyczyć mialo, choć przecież 
nie znlłl go. nawet ze słyszenia; nazwisko~ ja
kie ()Jl. wyiśtukal, było.· mu obce, pseudonim.u 
również nie przypominaLsobie. Przywiezlo
no go przed· paru <l.niami - zdaje się z pro-
wmeyi~\ tak priynajmniej d.omyślal się ze zda.4 
zapa1Diętanycb IJlimocbodem, podczas jego ro
zmów pu1canyeli z sąsiadem z góry.• Dlugo 
petem jesz~ze chodził Boles!.aw po celi; dla• 
wilo go uczucie lit~ci i ialu; to rozpięral go 
bmi.t · - przeeiwko tym prawom ludzkim, re
gułom spoleei.nym„. naturajnym i temu Fa
tum, eo w bezwz,ględności swojej ludii wza„ 
jem ~bie zrobiło wroga.mi. 

Gdyby mógł 1erai wstną$IUłĆ p0$adami 
~wiatat imiaidiy~ lu<:łtkość. - zruhilby to nie
chybnie w fanatycinem podnie~ieniu. 

nie listy oskarionyc.h, zaprzysiężenie świad
k6w ete... Późnfoj wezwano Bolesława do 
ęksperta psychiatry. 

Na jego badawcie pytania odpowiada?, 
jak maniak prawdzi\11.7: niechętnie, jakgdyby 
z konieczności przyciśnięty do muru; w s.poj- · 
rzeniu i zachowaniu _. nieufnie, podejrzliwie, 
bo „kaidy jest wrogiem". Wystrzegał sję jak 
ognia przesady; w o<lpowiedziaeh mieszał mo
żliwość z niemożliwością, rzeczywistość z kom· 
pozycyą, która normalnie zrodzićby ~ię mogla 
tylko na tle obl~dnycb halueynaeyj. 

Gdy dla. z.badania wrażliwości ciała kluto 
go sz,pilką - nie drgnął, nie dal poznać, tę 
ezuje; zresztą tak roolał zapanować nad sobą, 
:ie istotnie bólu nte doznawał wcale; uświada~ 
młal sobie wprawdzie,. ie szpilka wgłębia €dę 
w ciało, uczuwał to, ale byl jak gdyby znię.. 
ezulony kokainą. Zapewne prócz wysiłku wo
li, wpływ swój wywarły dwie ostatnie d-0by 

1 
bezsennie przepędzone i cały szereg poprzed-

r niob„. · 
1 Odprowadzono go na mieJsce • 

I Ekspert zeznawał pn;ed sądem... ~wła-
. deetwo Jego było dla Bolesława pr:imyślne. 

I 
U.znano go warunkowo za niepoczytalne.g~~. nn 
razie nie kwalifikującego się do stawania 
przed sądem •.. aż do grutowniejszego zbada
nia. 

•.. ot„. Usłyszał, jak otwierano drzwi do 
.celi, gdz;f.e siedział skazaniee, żandarm eo~ 
mówił.„ rozległy się kroki, i seichły zaraz na 
chodniku korytą:rzowym ..• 

....... Dziś w nocy, albo jutro usJyszę bęb
nienie - pomyślał. 

Na rozkaz przewodnic.tą~ego żandarmi od
prowadzili g-0 z powrotem dQ Dziesiątego Pa

• . wilunu„. 
.„Zdałem ·pierwszy egzamin - myś1a1„ ale 

Dnia pewuego Boleslawa wezwano na będą jeszcze trudniejsze: będzie ich dużo jesz.-

.... 

sąd. , cze. To dopier-0 poe:zątek drogi do yrnlnośrl, 
Akt oskarżenia ... do-stal już przedtem, na którą wkroczylem; czelrn:ą nmie tam róż. 

bnmiał dhf niego bardro niepocieszająco -- ne przeszkody: miejsca trudne do przebycia, 
naletnr do najba rddej obciąionvcb osób w 1 k. ~ft· · " pu ap i, rozsKl]e ... 
procesie~ pried:stawiono go, jako naj.glównie~ę Ale jedno tylko ba.sto - n ap rz 6 dl 
szą sprężynę.„ · Znowu to samo iycie.„ 

Sąd odbywał sfę w jednym z budynków Godziny dłuższe są od m!esię"y; dnie i 
Cytadeli •. Na sali było ich .wielu - nslrnrW.. I nore - to lata cale; .ale rok krótki jest, jak 

. pych; :wśiy&ey siedzi.eli na krzesełkach, usla· I coba jedna. 
wionyeh w kilka rzędów. żołnierze gęsto ieb Sen jest źyeJem prawdziwem - jest ne
otacz.aU. Dużo b~·lo oficerów iandarmeryi i ezywJi::to~rią: we śnie doznaje się masy wra

. p.nlicyi„-takie :i il:\ł1Y'l!P figur (} nieina.nem P°"' . żeń, bywa się w świerie, ńd\vled~a !:lię zna
wol.aniu.c A WSZYS:CY wyglqdl!li śwlą,lcieznie, . ~.jnmyrh, krewm·rb. przviariól. W'<irń7n'e Al(l'. 
gal~~;o, tryumfująco. . . dzieją się zdarzania ciekawe - czal3ena struz.. 

H.oipl)l'~ ty ~hę· zwykle fwmalno~r4: ezyfa.„ ·n.e, to znów prz~ijtmne i DJ1le. · 
I 

Rzeczywistooć jest miem długotrwałym, 
męczącym, z którego ezlowiek .ehcialby ~ 
obudzić, ale nie .może. 

Raz wieczorem, chodząc po eell, &Iesta:\fi 
nslyszal glos dziwnie metaliczny - ialedwie 
ehy·ba ludzki. Slów nie zrozum!al, więe pod
S'ZOOi bliżej, ale gtos zamilkl. Przyłożył neho. 
do pieca w nadziei, w coś nslyszy -· napr6' 
ino. Zawala? w drzwiczki - również bezski.!
teeznie. Cóż.by to byfo? 

Halueynacya, czy rz.eczywistośe'l Od M· 
mej już przymusowej bezsenności mi-eć mogf, 
przywidzenia·- myślat 

.„Jeżeli sąsiad z pi~rwszego piętra zrobU 
dziurę w sv;·;:1im piecu i mówi, to przez komin~ 
jak przez til'bę glos do mnie dojść może prze
cież... Ale <llacz;eg-0 nie odpowiada teraz'? 
DJarzego glós taki metalieiny? 

~foie mu prze;szkodzono, może głos wiie-
nia się, przeehodząe przez lufty i rury'? A 
md:e mnie w ten sposób próbują? Moie ehe~ 
pc,znae, czy normalnie oryentu1ę się we wr&
żeniar.b zewnętrznych, czy i jędn.akowo tra.~ 
tuję h:1Jucynneyę, ii!k i rzec:iywistość?.„ 

Pewnie to szturzk.a iandtrroćwL. 
Czto\viek jest istotą spnle?zną. - tow.a 

r~·ską, gtly \\'fasnyeb zmysłów nie jest P&-. 
wien, przywykł regulować wątpliwDśer ~wfa 
dectwem. innych o:;ó•b. Dla Bolesla wa było to 
wszvstko niem•iżliwern. Musial sam sądził' 
bez;pelacyjnie, by nie zaprzątać umysłu mę
cząeemi zagadnieniami. 

Za Dziesiątym PawHnnem1 za Cytadefa 
wrzalo iyde; rozgwar jego w ledwie, ledwie 
urb wytnycb ~onm·h docho\Izil i d-o Bolesława. 
Słuchem, czy intuicyą? - trudno orzee. Świa• 
nie usta wal w twórczości - zmieqi!ll się. 

L11dzle mieli interesy, chodzili, widywat' 
się, mieli .oorai nowe wrażenia, radości, kk 
poty. 

· On tylko mia! P.rze1 sąbą- wriąź tę samą 
troskę; w kolo - to smoo otoczen.ie„. 

Orzekiwanie i nuda .•• 
Niecierpliw<i!Ui i determinacya.„ 
W.~·~zerpanie i upór wytnvania„. 
. Smutek 1 nadzieja„. 



\VARSZA,VA. G-0łowizny byio w końeu .r. 1913 1 mil. 
" „ " 1914 3.2 tl 

,., łt " 1915 - 7,6 ,., 
„ " " ' 1916 _;. 3,7 ' .,, 

. {jak wyżej). zmniejszyła się ·zatem o 4 miliony 
gotówka w ostRtnim roktL . DJ.i ś: Zofii. 

Juho: Jana. l . Po-rt~el yrekslowy p.rzeclwd'Zil następujące 
! przeobrazerua: . 

Wsrbód słofia o godz. 5 m. 07. 
Zachód o godz. 8 m. 46. 

· j w :k;ońcu r. 1913 ~ 16 milionów 

, "' 1914 - 18% 
,., [1915 - 7.6 " 

. . Rocznice. ~,., 1916 - 6.3 „ 
Dnia 15 r. 16*8. Bitwa przy żóffyeh Wodaclt: ·w.czasie wojny zatem portfel spad} 0 % pra

wojsko polskie wycięte Z-OStaio. Wie. Z 18% na o.3 mili>0na, eo świadczylob~:(ł()
pnez Kozaków i Tatarów, do.-·.· l1rze ·o wartości samych weksli, które można 
wódca zaś, Stefan Potocki. polegl bylo tak szybko i na taką sumę zrealizować, 
w walce. tylko, źe dłużnicy na „Loro" w końcu r. 1914 

1697. Początek sej.mu elekcyjnego p.o· byli winni 2%. miliona, obeen.ie są winni 9 „ 
śmie:rei Ja.na III. · mH!on6w. Zwyżka nastąpila w części wskutek 

1863; Ks. Wladyslaw Czartory:;Jd ·:ro- ·przelewu pewnej ilości . długów wekslowyc.h, 
staje mianowany przez· Rząd Na- bo gdy w r. 1914 zabezpieez. wekslowe z I-em 
rodowy głównym pełnomocni~ podpisem i hypotekami z.iemskiemi wvnosilo 
kiei:n dyplomatycznym przy .rzą- t!lko 721,231, w r. 1916 rubryka ta wYkazuje 

Tur.cyi. . . · m1, 5,8 p:nhon.a. Tym sposobem powyzej wy-
da. e!1 Fran cyi, . An .. glii; Szweeyi i .. 

1

94 .. ~.!,557; a ... opróc:deg'{) weksle z. 2-ma P?4pisa-

. . ,. ' · ka za na realizaeya weksli faktycznie miała 

- ·1 m1ejsee w 50%, oo i tak jest wynikiem bardzo 

Z 
h „ , . dobrym. ·Takiego jednak „przenoszenia" i 

· RHDk . HCuOdJ1J. · · ~zmiany" rachunków i to w czasie wojny nie 
uwa~amy. bynajmniej za "'rskazane w fak so-

(<>)' Mamy· przed Sóbą ez.warte sprawo
t.danie 'tej instytuey.i za r-0k 1916, które, z.a.ró
wno jak sprawm,dania bilansowe wszelkich in
nyeh przedsiębiorstw, mówi o slahnącem tęt
nie ruchu handlowego i przemystoweg-0, o za· 
~to}u życia ekonomicznego i t. d. Nowością je-
dnak w działalności Banku Zachodni-ego byfo 
-i;>:rzyznaDJe w roku operacyjnym nowych kre
d}-:tów mi.. tu miliona rubli, a to na skutek 
.t:nac:z.nego napiywu wkładów. Trzeba było 
· l.zukać fokacYi dla nadmiaru gotówki i• ~anlt 
'Zachodni ·pożyczał chętnie pod pewne, zabe21-

, pieczenia hypotec:me, a nawet pod weksle z 
pierwswrzędnymj podpisami. Nadto wyda;. 
wała in!:i'.i:ytu_cya zaliczenia i pożyczki pod· zu• 
'{>elnie pewne· walory w wyrokości, nie -prze
kraezająe~j 5o do 60% ich wartości.~~ Zmia.; 
na waluty i ·na.dzór nad bankiem W-m Landau · 
sprawiły w ostatnich ·miesiącach 'roku wzmożo.. 
ne podnoszenie pieniędzy. ·Ruch ten sklonil 
władze okupacyjne do ogłoszenia moratoryum, 
m-0cą którego banki (obecnie do 30. czerwCH. 
1917 r.) mają możność wyplacan.ia 10% mie-
"'!ięcwie od stan wyis:zych ponad rb. 1000~ 
Zank Zachodni jednak, będą«~ należycie z.aopa
trz-0nym . w gotowiznę z· prawa moratoryum 
nie korzystał ·wcale, eo spowodowało, ii 1Jd· 

"plyw . 'f.llkJadów był spokojny i umiarkowany. 
Przyr,trzrny się cyfrom: 

W ·Ji;. .-cu raku 1913 wklady wynosily 5,1 mil. 

" ,., 1914 " " 5,8 f) 

" ,; 1915 " " 7 " 
,, 1916 " " 6 

W bilansie nie widzimy wca~e rachunków . 
bieżących czekowych, których eharakter jest 
zup.elni.e jnny, nit, wkladów i korespondentów 

· ,Joro". Gdzie one zostaly wliczone? 

K.orespondenei nLoro" mieli: 

w końcu ro1.11 1913 - 2,3 mil. 

lidnej instytueyj, jaką jest Bank Zaebodni~ ro-
dzić się moźe bowiem przypuszczenie, "że w , 
przenoszeniu mogą bvć weksle pro-testowane", 
oddzielnie wcale ·w bilansie nie wykazane, a· 
może zmniejszenie portfelu miato \\i:plyw i na 
inne rachunki? · 

W rachunku „zysków i ętrat" są procenty 
]fobrarie' od -dy~knnta, rk bieżących, zastawów 
akcyj i t. d. R. 1,2 milio'Ila. Suma ta wskazuje, 
iż policzone zostały procenty od portfelu ·mo• 
raforyj·nęgo, o ezem komisya rewizyina nie nie 
wspomina. Procenty takie są problematyczne 
i powinny byty być oddzielnie wyk~zane. a 
nawet jako cicha rezerwa, wrale nieliC"Zone, 
nie trzebaby było wtedy wylcazywać zyskti Rb. 
171,198 i prrepisywae go na „specyalny fun
dusz rezerwowyt„ · 
· Nat0:1niast pochwalić trzeba bardw oględ

ne obliczenie kursowe papierów publiM:nycih, 
i wyka:uanie wskutek tego straty rb. 172.258. 

Wydatki handfowe wyniosły za rok 1916 
Rb. 353,295, :za r. 1914 - Rb. 298,008, za rok · 
1915 Jlb. 360,968, w tern pensye zarządu i u;. 
rzędników y;: ostatnim roku ni"eeo spadły z rb. 
282,846 na 236,380, a podn~osły się w stosunku 
do roku 1914 (220,119). 

W końcu jeszcze . tak zwane „Rachunki 1 
przeiściowe": w. debecie Rb. 000;129, w kredy
cie .Rb. 630,799; dlaczego niema W'yjaśnienia 
tych zbyt wysokioh sum? Przypominamy, że 
rachunki przechodnie oznacz.ają wpływy lub 
wydatki czasowe, regulujące się automatycz-

. nie w pierwszych miesiąc.ach następneg-0 ro.- · 
ku. Czyż sumy wskazane maf ą taki charakter? 

Edw. Dutlinger. 

1 (o) Strudzony całotygodniową, pracą, a prze.
dewszystkiem gn-ębiony f..ęsknotą za przestrzenią, 

zielenią, Ś\Vieżerri powietrzem,' postano\1.tilefu wy„ 
brać się gdzieś pod miasto, na szczerą wieś. ,, 

,, 
:1.914 - 5,5 '~ . 
1915 - 6;1 ~· 
1916 -- 4,3 ,, ' 

widzimy więe i tu spadek, który 

· W przeddzień, zanim zasnąłem, marzyłem . 
jaź o tych wszystkich rozkoszac.h, które daje mie.-' 
szezuchowi wiejska .atmosfera, a przedewszyst~ 

łącznie z kiem o wypoczynku, zatonięciu przez. godzin kil-
wltla<lami wynosi 3 mi1i.any. ka w s.lodkim bezczynie. · · 

. byt Bank \\li- Naturalnie, chcąc nie mfoć różnych przykrych . ~~ost::ro'" korespondentom 
~ " ' ' ;trexr. 

w kotfou roku mil. 1913 -:- 7,1 

1914 -11,3 ,„ 
1915 - 5,1 ·· ". 
1916 - 3,6 » 

. Z!Pniejszone w. ciągu wojny . -0 niei>pelna 
$3 :mmonów. · 

Z0>bowiązani.a zatem b.ankn w lmńcm :rolm 
1-lpfawozdawczego wynosiły: . 

wklady 
koresp. Loro i Nostl'o 
l Bankowi Państwa 

6 mil. 
7.9 mil. 
4.4 mil. 

ufo.Spodzianek, 11planowa1em · wszystko z góry: 
. Kauilem się , obudzić o szóstej rano,. naszykować 
śniadanie na siódmą_. Oz::rn.ezylem sobie godzinę 
odjazdu jednej z kolejek podmiejskld1, w stronach 

' },fokotowa, wreszcie, poleeiliem stróżowi.,' aby za~ 
mówił mi dorożkę •. gdyź parowiorstowa podróż z 
ceni.rum ·miasta per pedes · apostolorum, wcale 
mnie nie nęcila. 

Podniecony marzeniami o wytęsknfonym„. 

jutrze. spalem bard:im źle, a zbudziłem się o dwię 
godziny zawcześnie. Pomimo jednak zmęczenia 
nawpół bezsenną noeą, hyłe:m w doskonałym hu
morze.· tylko jeśt mi się c11cfalo dyabelnie. 

· Zaledwie mogtem się doczekać chw'ill k!edy 
mopi ·Marysia powróciła z miasta. Wybiegłem do razem 18.3 mil. rubli · 
kn~hni t~ oniemiałem. Marysia wróciła z puste-

.na które posiadal bank w naleznośeiae.h mi rękami .. 
11. koresp. „Loro" 9 mil. (w czem tylko 1 mil. - Bo to. prosę •pana. chleba nigdzie dostać 

otwartych kredytów) nie mozna, a mUka tyz pewno nie będzie - za~ 
n ,,Nostro" 2;2 „ meld-0wala Marysia. płacząc rzewnie. 

w poi; ,,on call" 2~4 a Pomimo całej wściekłości głodnego ćzlow~ekft. 
w port.I. wekslow. 6,3 " zlitowałem się nad wieke h-0lesaą miną Marysi i 

. ------:-- ł poeząlem. ła?odnie dopytywać się o przyczynę jej 
razem 19,9 mil. . , rozrz:ewmema; . 

~yli, 20 m:m~nów, (pożyczki -0n eall w r. 1914 ~ - Jakie. nie ·mam p!akać, kiej stoj~la~ od 
wynosiły 3U 'mmcrna) oprócz tego pdkrvcia l pfritej w •.• ogonku, a zammst chleba. dali. m1 po. 
bank poąiada!: . „ karku, 2:e pehalam się na pierw-;zą - wykrztusiła 

Ęiedy mia;µmy, pomimo . dłlndu · ranne~. c
eiekający potem, d-O'b.ieglem d-0 staeyi, . pociąg byl 
jlli w. szezen~m polu. 

Ale... ale, do\\oiedzialem się, te za . lny go
dziny odchodzi drugi, więe ••• za~kalem i Ul po
mocą rąk. µóg. nawet ~ębów,, wohyte~ ~hie wi
sząeo •stojące miejsce na galeryjce jednego z . wa
gonów. Osypany kurze!ll. .uwędzony• w tólto;. brn„ 
natnym dymie „samowarka", dojecllale;m... suzę
śUv.'ie. dG upragnionej staeyL 

OdetrhnąJem pełną piersią. Nareszeie! 
Wtem. poezulem szalony. bolesny. prą;11fie gl6d. 

Natychmiast więe rozpocząłem pi>szukiwania mle
ka. chleba, jaj„. wogóle. ezegoś. eo podąlmo po-
ehoo::d ze wsi. a służy .. do odżywiania. 

.· Ol rozpaczy!_. Straciwszy kilka godim na da· 
re,mnej. bieganinie, dos1.alem za.l~dwie... szalonego 
bólu głowy z głodu. oo zaś do reszty. to wszędzie 

in·io·r· mo. wano. mnie, ie:. „u ·.nas fu nic. ni.ema. Jak I 
się uzbiera, to się odwozi· do Vla.rszawy". 

E;lnąc więc majówkę i.~. rozkosze wyp.oozynlrn . 
sw1ąteeZi!lego' na 'fonie natury, z powodu braku 
mieise w koiejoo, powróciłem późną nocą. pieszo, 
do Warszav.'Y 1.„ .pos.J.alem oo doktor.a: 

. . .... T. IL 

• ronika warszawska. 
Odznaczenie pułk. Derbecldegn. 

. (o)' Sze:f sztabu komendy Legi-onów Po:l
skfoh, pnd pułkownik Leotl Berbeck1, otrzymal 
za znakomitą slui.bę wobee nieprzyjaciela · 
Krzyż Kawalerski orderu Leopolda z dekora-

. eyą wojskową i mfoezamL 
· Jest to pierwsze .i jedyne tak wysokie od

znaczenie w Legion·ach Polskie~ · Podpułko
wnik Berbecki posiada jui. z okresu obęcnej 
wojny ,order żelaz.ny, Żelaznej Korony Ul kl . 
wojg;kowy krzyż zasługi III kl. z dekoral'yą 
wojenn~ oraz niemiecki krzyż żelaz.ny· II kl. 

Pefyeya lekarzy sanitarnych. 
(o) Lekarze sanitarni :zwrócili się. d~ U

rzędu zdrowia publiezneg-0 z petyeyą o podnje
sienie im wynagrodzenia do 200 rb. miesi,ęe?r 
nie, ponieważ, o<ldająe się :wylącznle obowiąz. · 
k<>m sanitarnym, oie posiadają praktyki pry
watnej. Również lekarze sanitarni proszą o u· 
cihylenie postanowienia magistratu oo do wy- I 
diawania świadectw osobom, nie leezonym 
przez nic.h i o uregulowanie zaległego rachun- I 
ku za rok 1915 za wyniienione świadectwa. I 
'ij'a~tępnie lekarze prQ:szą o zapewnienie im 
praw ubęzpieczeniowyeh' na :iycie1 wobee nie
bezpieczeństwa') grożącego im w wal~e z cho-
robami, zakaźnemi. · 

Ze Stow. · wlaścfo~eli ~riernch-0mości. 
(o) Si,owarzyszenie wlaśdcieli nierucho

mości zaplac:ilo w ealości zaległy podatek skar
b<J.wy ·za rok 1915, zmniejszony przez władze 
okupacyj·ne o %. Obecnie komisya ulgowa pod 
przew:Odnictwem p. W. Strakacza rozsyła jui 
kwity w.Jadz · o.kupacyj=nyeh tym, którzy poda- . 
tek z.aplac.ili, a ró'livnoeześnie zwraea · paręczy
eielom ich zobowiązania. Niestety, pewna część 
wlaścleieli nleruehomośei na kresach miasta 
nie jest w możności mplacenia padatlrn, na
wet ulgowego, za nich wi.ęc musiano zaplacie 
odpowiednią sumę, ulgę bowiem ·. przytuano 
pod warunkiem zaplacerna całości w terminie 
ustanowionym. Obecnie· komisya p~ ·strakaeza 
uiupeln:ia listę poręcoojącyeh za wpfaeenie ul
gowego potiatku zaległego za ·r. 191(3 {1,3oo,OOO 
marek) i.za r. b. (700,000). DDtychczas podpi
sano poręczenia na 1,600,000 marek. Ęomisya 
ma nadzieję~ że bra1mjąoo suma 20% uzupel
.niona„będz.ie w clągu dni kilku. Dawrti porę
czycieie chętnie podpisują nowe _zobowiązania, 
składa.jąć tem dowód: s.amoj>omocy (J.bywatel-
skiej. · · „ 

Ziemniaki i płatki ziemniaczane. 
(o) Na skutek TOzporządzenia wfadz o

kupacyjnych, na bony okresów ubiegfy·eh nie 
zuiyie przez ludność wydawane będą nie~ale
źnie od ziemniaków, wydawanych w okres1e 
bieżącym platki z1emni~lczane. P.lat~i te sta
nowią rezerwę. kontyngensu. Ilość i_ch, pne
znaczona d.o s'J)rzedaży wynosi '25n.ooo centr. 
na ogólną ilość 300. tys. 7A11eglyeh bonów. 

Pragnąc ch')ć w eześci z_aopatrzy-ć ·składy 
ziemniarz.ane (w których w zwiąr,!rn z trudno
ściami dowozowerni dawał się o.drzuwae brak 
zfomniaków.). wy<lziaJ. zaopatrnrnnia pr1ez 0-
stainie parę dni wysyla na prowincye w:asne 
konie, które zieinni~ki przywożą. bezp-ośre'clnio 
do bazarów. 

gottrv~:izny 3 7 mil ..,. h • 1.- b. · 
· · I zabeczana Marysia. . 

' . . . • · . mac ną1em l'ę~ z rezygnaeyą, o 1eCUJąe 511~ I 
papierów procent. 3,7 mil. .. bie · zasp~koić gló.,,, na wsi. . . ' 

W ero raj złożono do bazarów · 13.poo pn
dów i mnie~ więcej ta sama ilość będzie dowo
zona w ciągu najbliższych. paru dni. O ileby 
dowóz ziemniaków bvl nornialnv braku ich. o
t~y,viście w ramarh lrnntyngensu, ludność nie 
powinna odczut. Na.jmniejsze powstrzymanie 
dowozu wywolać może znowu trudność w za.o-------· t· WypHem więc szklankę czystej berbaty ·i;. p&- ł 

·· . ··. ~azem . 7,4 Itłil;. · ·· ... n'iewai ~eeo ·się Już opóźnil·em, "WY"ł?ieglem Szybki) ł 
,~o p, c,dvyzsza znacznie cyfrę wkładów a sia- ~ z domu. . 

patrywaniu. · · 

-MWi JO'Jri wszystkfoh ·.l:'łJOOwiązań •. ·Sto.sp:nek ł W·b:tamfo.si:rotmi zame1do:W31, ie „cljakiem j Tow. pnyjaciótTargówb i Utraty„ . 

ski~ •. Gf1jkows1rlP®; Ros&a. Cyganows1'.f~. ~ 
rowśkiego, Stępniewskiego. Bfońskfeg°(l. · Bibalai 
Brodowskiego I Jaroszyńs'ldf'iro; do komtsyi rewi
"LVinei. pp.: J. Pietruszyńsld~<>, . Smy·ez·yńskfegg.i 
Kwiatkowski~. Składkę ~nę. ustanow1Qno llfi~ 
2 mk. OO ten .• aby nawet ni~<>żn.Ym umotliwM 
zapisanie się do Towa~w.a, 

Cukier. 7 < .-. . > · 

(o) W nte<łrle1ę eena eukm On'ymaln.)'w han
dlach prywatnycll spadla do 2 mk. 80 f~. za funt; 

)fili goście. 
'(o) Do bwiarni ReU Anslender. Kolejowa-t~ 

zgfosilo. się k?lku ~~~n ~ b>warz.y~~· k<'>;-~'7' 
ty. Po spofycm duze1 ilo:;cl nastek I ~1crµ . ..i~ 
szklanek kawy. towarzystwo to 001!1~wlło reg ~,.~ 
ra<'httnku. natomiasl zrahowali; 1!! z kasy 4v rb. 
Dzięki njezwł~<'!znej ~łerweacy1 mil1eyi 7ldl:lłano: ~ 
dnecro uezestmka . rabunku Jana Pawlaka.. zamie-. 
szkalego przy ul. Towarowej 2.5. znt~yruać. :po sµi;, 
saniu o<lpowiednfego prot-0kólu, odeislan-0 g-0 do ~ 
licyi nJemieckiej. ·. · . . · .·""· 

Wypadek na Wi§le~ · · ;c-

"(o)' Dnia. 1-3 · b. m. o. godz. 1 w ~ 18', 
komisyaryat m. m. zostal zaalarmowany kr?.y ... ' 
kami i nawoływaniami o pomoc od stro~ 
Wisly. Delegowani fun'key-onaryusze m. m.. 
ndall się niezwłocmie łodzią w kier:unlru. p.oc 
ehodzących głosów i :rzeczywiście, w · pewnefl 
odlegl<lści od brzegu, ujrzeli dwóch toJJąeycli 
męźczy~, których zdolali uratowa6. Są t-o: 
Leon Zin, lat 21, zam. w Potoku. Mar'Cz.ewska: 
39 i Mkhal Laskowski, lat 39, zam. w Mlook 
narh. Z zeznań uratowanych okazuje się, ze 
wyjeeh-all oni w towarzystwie Jana TuroW.C 
sldego, lat 30, zam. w Slod-owcu, na połów rybr 
na tak .zw. „sznury••. Lódi porwana silnym 
bięgiem wody, poczęła rurgle tonąć. Dwaj lh. 
ratowani umieli dobrze pływać, dzięld czemv 
zdolaH pewien ezas utrzymać się na· powłen.,. 
ehni wody, dopóki nie przyby?a pomoe. fy 
rowski zaś, nie umiejąccy pływać, utoną!. · 

Sąd naJ-wybzy o !rpf'a:wie Kempncn. 
(o} Odrzueenie dwooh punktów. z mocy któryełl 

postawione byto tądanie powtórnego rozpilznawar 
nia spl'fl wy, sąd najwyższy wyjaśnia-po. raz pienilor 
srs rozstrzygając tę kwestyę - w sposób na.stępu
jący: 

Wrzekoma cbraut art. 11, na mocy kt6'rego a 
mord, w wypadkach szczególnie eięikich. sąd ma 
prawo wymierzyć karę śll!ierei; w sprawie KemP" 
nera nie nllstąpila. Wbrew poglądowi kasatora. ja;. 
koby prawodawca wojenny. mówiąe o wypadkach 
szczególnie ciężkich", miał na myśli jedynie ezynJ, 
szczególnie groźne z punktu widzenia . eza.su woje-n
nego (np.1 zabójstwo, i)opelnione w twierdzy •. w oOO. 
zfo jeńców, w fabryce amunicyi), rzecz się ma iM-
ezej. · · 

Gdyby tego tylko typu przestępstwa prawo.da-. 
es miał na myśli, byłoby to wyminie we wspom< 
nianym przepisie prawa powiedziane. To. jednali 
powiedziane nie jest, i tego prawodawca n:a myśli 

nie mW. Okoliczności wojenne oozywiśde byty brar 
ne pod uwagę. lecz jedynie w sensie samego st-OSO:. 
wania w ~wnyeh wypadkach kary śmierci. jako 
takiej. Skoro w sprawie Kempnera sąd ustal.il 
„szczególnie ciężkie okG!ieznośei", opie.:rając się n& ' 

samym ezynie i na osobie oskarżonego. sąd mi~ 
prawo. opierająe się rut art. 11, za.st.osowae Wym,i&
rzenie kary śmierci. 

Drugi zarzut, polegający na fem, że Gkr:.eśl~ 
wieku Kempne:ra w.asadn:io:ne zosiafo metryką. spQ
rządzoną w 11 lat po jego urodzeniu, i jest wcitpł). 
we i niedostatecznie sprawdzone. zwłaszcza, że. ~eo 
d!ug metryki tej Kempner w chwili &pel:nieńi& 
zhrotlni miał jedynie· trzy dni ponad wie!k. . który 
samby g-0 bron.il przed karą śmierei, sąd. o:a.rzudt 

l powołując się na to. ·że ta kwesty.a. wedh!g oM-

1 
wiązn!ąeycb obeenie przepisów rozpoznaniu. w dro,. 
dze rewizyj .proeesu nie ulega~ ie zresztą wiek 

I Kempnera określony zostal z należytą d-0kładności,ą; 
i Rozpoznanie prośby Kempnera o łaskę nastąPi 

w ciągu dwóch do trteeb tygodni. 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki. Dziś po raz pierwszy „GfogonC...~ł 
' ' c 

Teatr, Rozmait1>śeL Dziś i .jutro „Zemsta" Fre-
dry. premierę kome·iyi satyrycznej_ Fransis .de 
Croisseta i Emanuela Arensena p. t. „Pary~ -;'No
wy Jork" naznaczono na 19 b. m. 

Teatr Polski. Dziś i jutro ,.Miss .Macy" w&:. 
czyiiskiego i Winaweca. 

Teatr !lały. Dzi4.i jutro •• Halfo" Ffildesa,. . 
Teatr Letni. Dzlś i cfui. następnych „Edp.kacya 

Fipeia". . 
Teatr N~wo§ei. Dziś i jutro „Księina ·Czat'da" 

szka". 
Teatr !i owoczesny. Dziś ł iutro „Dav.id 'Copper-

field". 
Teatr Praski.. Dzre j J.Li następnyt"h ,,1-aJ!IY i 

h~~ 

11a:dzwye;:ai .~mzys~1y dla z<l.-.lnoś~i p~~tn~ciej f ·SJ!osobe:m dorożki, zna'.eźE ;~ie. n_:oglem, a_ jedoo. ł 
banku ąlę !11~ <lla 1.e~o :tentc~no~~- Koni~C"t~ I~ ~'!ll ~o zdy~; ~to. ćh:1a1 a.111es1.ęc marek._" · · '(o) W llZlt?~Menłu wiadommfoi o zawfazan1.u ! 
f!ośt 1.nyman1a duzeJ gotowrzny_ J~t ofiarą ! Zakląłem smr:,ezys~s 1"„ gafo.pero. pogns]_ ·.em · Y niedzi(~1ę .Towarzy%łwa przy:jądót 'ta'!'f!d\,-k~ t U.... l 

1 tt.aty. óonos1my, że <lo zsnąd'!.l u·ybranG 'Pi>·~ .St..· fi 
"151~.nmków oheenyeh. · i w ·strom~ Mókotnw„~b · , l.'iaręb~,. ks. M. ,Pt io~ego. · A. Bc&o%.OW"' 

li. 
y 

'' 



·' , .Z Tow. kredytowego m. Łodzi. 
>:~:;.·'. ~j:ow:. kredfŁ?w~ m. Lo.dzi, po rozpoozęciu 
·f~4'8~a~1a pozyczek na ruernch0>mcści, przy
·. ~a:~o 3uz 8 nowych pożyczek siowarivszonvro. 
. .c.'K'P.mlsya obywatelska przy Tow. odbywa vpo-
·:;#~.rt:a 3 razy . tygodniowo. · 

GOD ZINX 

W ?. WtfJ w Kochan6w1ru 247 m~ 288 
lrobf~iy. razem 530, w przyh1tku ew11.nge!lt1kłm t8 
męźe-z;yz.n, 25 kobiet., razem 4S, w tyd. przytułku 
SO OISÓb. . 

Razem ~najdowalo się umys?o~ · ełboryeb ..,,. 
pnyMkaeh w r •. 1914 - 572, w r. 1915 - 621 ! w 
r. 1916 - 680. 

'PO'CBKI. 

tikariony . puścll świstł'lta. Wolna oopt:rwhuła •. ie 
pr11wtłol'Cl<łohn!e ~m-0wt1ł się. sfyszae jej prośby. ł 
motilitwy. Ueit>kająe . oo Mikołajewsldf'go spotka fa 
Wnlna wloArianlm1 K uliherdę. któremu natycl:r
mWfł rolt> t.ejście opowJE'dziala. 

KnJihMda. wetweny w ćharakłel"tt'l 6wła.d'.ka., 
pod pr7ysięllą potwiG>rdza zei:naula Woln~j. 

Wła~kiełks i;\:łepu. Pnybylaki>wa. opł!tuje 
~#'nę i .Mikołaj!l'wskim w sklepie. Po iagrott'niu 
rewizyą oskarżony ośwfadrzył. ni ztąd ni rowąd. 

Z kooperatywy K-0ła. 1ro1PJany. ..ie łapówki nie weźmie i kazał zawezwać męża 
W · ~bylnkowej. Jednak kobieta nie zgodziła się aa 

lokalu własnym ·PIZY ul. Wfdzewskłej · ?B. to ~flanie i Mikolajewskf opuAcił sklep, oświad· 
odbyło się onegdaj ogólne roozne zebranie koope- ezywszy. że rewizyi już dzisiaj nie będzie. 
rat;iwy Kotą kolejarzy. Przewo iniczący wjjaśnia. ie art. -16 ros. kod . 

Zebraniu pnewodniezyl p. 1: Dmoebowski w karn. przewiduje uwolnienie prlestępcy od kary, 
ieieli nie wykonał on zamierzoneQo przesfępi?twa .. 

asystencyi ,J>p.: Stanislawa Snarskiego i Jana Prokurator ośwfadeza przedewszysfkiem, w oskar-
Ksiąikowskięgo, · sekretarzem by! p. .MieezysJaw że:nie o. napad rabunkowy jesi niesłuszne. niezgod· 
Dąbkowski. . ne i l'Zeł'zywistośeią. f zrzeka s·ię w tym 'kierllnku 

Z odezytanego.gprawozqęnia za r. 1916 okazalo oskarżenia. żąda natomiast ukarania za usiłówa
nie zgwalcenia. Co się tyezy V0'.laśnieni.a przewod~ 

słę. Że koopeJ:'.SiyWa obecnie . Uczy 181 e-Lkmk6w. nfoząiego, to pl"o!mrator sfwierdta. że uwólnieuie 
Towarów, w. ro'kll sprawmdawezym spneduo u nssląpU~ może ferlynie wtedy. kfody pnesti;'P!.'lł z 
12.140 rb.; kupiono w za 11.005 rb. Spraw.ozda· własnej woU nie wyoełnia pnestęp!'itwa. W łym 
nie: po dJugiei Loż)'\Vion,ej dyskusyi przyjęto. ~ jednak wypadku Zllmiar zg-wakenia nie został wy~ 

konany. gdyż Mikolajewski widziat ie sobie z 
ciem z~l:)ranyrh Zł'J)-0?.nano i działalnością koope- Wolską. nie rla rady, a Jednol"Zf>śnie ohawial się, 
111tywy '.w okresie· pierwszye.b , trzech miesięcy że krzyki Qfiney sprowadzą ludzi. Wno:>i w1ę.ll ns 
1916 r. Przez.. czas ten kooperatywa wyka.ula o- zasadzie § 5S kod. karn. o S lata domu karnt>go. 

. brotu ~.819 rb. Co się tyczy drugiego przestępstwa. to Wl'.)osi 
· ui pny-wfaS7,ezanfe sobie władzy l) 6 miesięey a„ 

W k.ońeu dokonam') wyoor6w mupelniająeyeh. . resztu i proponuje połący;yt 1>bydvńe kary do 8 lat 
z których do zarządu weszlf ppr! fako s'kt!rbnfk. i 2 tyr(Odni domu klłrn~o. . 
Eugeniusz Kosiński, gospoda.n - A.1eltsandar W.. Obrońea MikolajE-wskiE>gO prosił jedynie. aby 
h • · A 'h-. @ad zwr6cll uwagę na fakt. ie osk.ario-ny p~U 

c. iewiez, sekretarz ....; dam rn.ybińskł., tai do Wolną, pornsrony jej mo<iiitwarrd, eo ~iowodr.i. te 
Rady nadUire-tej pp.! Mieczys1aw Dętkowsld. Sta- me je$! on jesxn:e do gruntu zepsutą Jednostką. 
nłslnw Sikorski, Józef Radłowski i Antoni Więe- Sąd po dłllisze• naMldzie„ skazał M1kołaj!!'w-
kQwski. , .. . skie<io ' na za511dzie' § 515 w połąt'zeniu z § 514 

z ta.nich knclmi robotn· „.: W . kóńeu postan<>wiono, i,.by zębn.nł.a sa.rądu kod. b karn:.. łącinie na 4 Jata więzienia. 
. . rnzyeu.. · · C!nr:z'.'J „,; "'"'r"kwl· ........... a.n "S!'' ''·" l-rtL · · · · odbyw.aly się ~ 2 tygodnie. "'t' -- '""' ""' "' • "'" -'<·" ---

.,...W 14 tan.i'Ch · kuehni.aeh ro-botniczych przy Przed sadem $nąl kupie-o tutejszy. Leopold 
~itrn.-eh zawodowych· w ubieg1ym mh3siącu · ze mążlm .pra-e&w.ników malarskich.. i la.· Rirbter. oskarżony 0 sprzeciwienie si~ roikaaowi 
•~~dano obiadów: pfatnych 25f.t650, bezplat- • • h ·urzędnika państwowego. 
~dl 25151 i bezplatnyth obiadów dla mfo„ j · - · kiermczye • ' · W kvńetnłu r. nb. do skladów cukru. nałef.ą„ 
·~~ilfży szko4tej · 22452. Razem wy.dano obia~ I W lokalu wląsnym_,przy ut. }>ustej 11, odbyto eyeh do Gskarronego, a mieszc.ząeyeh się przy ul. 

się onegdaj ąg61ne zebranie Zwiąi. pracowników Mikol!!jt:>wskiej. zglosm · się dwaj urzęJnky •. PP· 
~qw· 806253. Koszta produktów i chleba du ma1arskirh i lakierniczych. Zetiraniu prr.ewodni- Low i Jakobka. ,,. celu skontrolowania zanasów. 

· .. ,,~afadów wyniosły 42111l mrk., dochód z obfa:. I C7'.Ył p. Piotr Waszki ewie-z w asystency:i p-p. ! Jana Po pr:zeprowadZeniu rewizyi urzędnicy ośw'iadezy„ · 
- ;ijów ·wyniósł 18,136 mk. Niedobór wynoszą- Kowalews'klegq i Ąntoniego Pawelusa, pióro trzy- li ie jedna partya cukru. sktadajaca się z 21.I wor-
. '.m.• ,23983 mrk. pokrył komitet tanich kuehni mal p. Antoni Antosiak. k6.w, jest ~rekwirowa!lfl.. Pozostaie ona na skla„ 

u;.:1. Sprawozdanie z· działa1nośef zarządu odeeytał' dzie u p. Richten. ale nie wolno jęj spnedać • 
. ··$Jr'l1··· magi siracie. Chleba do obiadów wydar;w p. Jan Kowale\'l:sld, a. protokół komisy! rewizyjnfl} . . TvmezaSem właściciel spn:erlał następnie ten 
':mM·tunt.ów. p. Jan r.hmielew'lki. • . enkler. 2:1'1 ro. wvroewno mu sprawę. • 

Z od~ytan~o spt11WO?:<Ja1iłs olutzalo .tę. te, · , Oskarfuny tłomaeeyl 1u1 MZµl'flwi(b. że euki~r 
z powo-łu ~ólnE'lro zastoju w dzłed'Zinle małanrtwa ten ~nedał jut pned ??.1\i.:eyą. Klijeucl u;tądali B.e1e bezpłatne· dla dmeei. 

. . :Wyd:dził szkolny magistratu lłdzielil be7...
'1atn.ef kąpieli w. roareu 4138 dz.ieci<>m z 24 
:~~~M p-<>lskkh, 6415 dzieeiom z 36 szkól ży

. :~.wski~~ 100 dzieciom z jednej szkoty nie
. · ~edilej i 200 dileciom z 2 szkól rosy·jskieh. 

Yl'kwfotniu - 1.760 dzie.ciom z 12 szkól pol
śkicll, S.905 ·dzieciom t 24 szkól żr<l.owskich 
·~70 &ieefom z 2 szkól niemieckich.· 

, · Z kolonij letnich dla dzieci. 
'~~: '"''Wedl~ śi1sf!eh <lanych, pi:-zyjęto dotych.: 
}~fna'letńiska przeszłe 2,500 ubogiej dział· 

. • :r~~ ~.z nieb wysłauo; w trzech partyach, 64 
' ,~~cy: Niestety, z szczuplej tej liczby <lz.ieci 

W1sJanych, zwrócono ze Skoszew 11 dzieci, 
·.i;( ~1em . umieszcrono · faktycznie na letniskach 
~ry.&6 ISS dzieci. W tyeb dniach do żdzar w 
~ipo,w:· ·nawskim będzie wysłana partya z 50 
· 621~. Ksiądz prałat Tymieniecki otrzymal 
0i\Vfad.om~, iż wkrótce nadejdą zgloszenia z 
~dipotnehowaniem na j'i/ySlanie znaczniejszych 
parłyjdzfatwy, wobee 'teg-0 dalsze przyjmowa· 
łf e kandydatów na letniska oobywa się bez 
łitZ;e~> · 

Ze .straży ogniowej. 
.~:·weronj dziel.na nasza straż ogniowa -ob
. zna 41 · x:oewfoę J.striienia swego. O godz. 

.:.f" fiol rano strażacy wszystkich oddzialów ze-
. ib?f$ slę na dziooziń'C'ri 3-go od.dzialu, skąd, pod . 
~:I>ne"1odnlctwem. konrnn<lanta, d-ra ·Alfreda 
$fegłera, . wyruszyli do świątyni. W k.ośdele 
·'ftYt:.i Krtyi.a <;>.~prawil. naboieństwo ks;' Rybus, 
·~ w kooeietle ewanglelic-kim ~w. Tr~jey pa
•ii:it Gundlaeh. Następnie strażacy udali się 

· 1'h~ I-.go oddziału przy ·ul. Konstantynowskiej 
.~.:4,: gdzie Sz&reg strażaków otrzYimal żetony 
:Jł':dYI!lomy. · 
,~·<>. Odznaczenia za 15--le-tnią slużbę otrzymali: 
··~ym<>n·Hartenberger, Wilhelm Marciński, An

. ~~j Pietrasik; za 10-letnią: S!.anislaw Szmidt, 

. jfoz~f J.ónas. Antoni Sitkiewicz, Ryszard Frie
~.~ Antoni Kop-ezyński, Walenty Jarzębowski. 

i. maS(Jwej emigracyi clonków. d?.iałalnoM zwi~zku dostawy ł mulliru on wypelnit WOO\\iąiame. U-
była bttrdro utrudniona. Po odM:ytaniu sprawofJo ezyniJ to jednak w tulM'łnie dobrej wiene. gdyi 
dania.. rozwinęł.a się ofywiona dysku.<1ya, w którei t9 kwietnia otn;yma! 750. a 2-0 kwietnia 250 wor
brali udzlal P'P·! Purman. Pawelus ł inni. wystę- · ków l"Ukru ł miał ~miar li tego transportu odfo
pująe przeeiwko ezfonkQm, któn.y jt'-1.łn-OM:eśnl~ . są żw inrekwłrowantJ ilośt do dyllpozyryl wtądzy. Na 
też C?.lonlrnmi cerhów. P<> wyrzerpujaryrih dehatneb, dowód praw<l"Ziwo~ci swyl"b słów przE><lsl:awia o--
post11nowiohil. aby ctlonko\\ie Związku~y~tąpiU skarżony odpo~iednie ra;bunki 1 kwity: 
z cerhu, w przeciwnym razie -wykreśleni wstaną · · Prokurator uw?.l(lędma sfowa 0:1karzo11ego i 
z listy czfonków Związku. · . wnosi j€dynie o 20 marek kary. ~ąd prz~~nał .O: 

W koń<'u dokonano wyborów, . ~ których w skarionemn w naiwyiszym stopnm o1rnheinoscl 
sklad zanl)du weszli pp.: Antoni Jankowski, Aa- higo<lząee i skazał go na ?.at:ladzie § 139 k<Jd. karn. 
toni Pawelus, Jan Kowalewski. Piotr Wastkiewicz, · . ria 10 marek kary lub 1 d~ień więrle.nia. 
Antoni Kemphiski, Piotr Markiewiei i Zygmunt . Dwa przestępstwa. 
Sawic~L Do kori1isy,i rewizyjnej pp~: Jan .Chinie-
lewE-ki; Adolf.,,TY,l.:i )1lieczyslaw- Tomczak.· ·.· "l:1 lutego r. b. SO-letni .stani~aw Sad~wski 

· ·-- pnyjechał rurmanką do L?dz1. maJ~C w. wozie. u-
Z gminy żydowskiej. kryty wórek z owsem. Owies ten nnal niby ~łuzp~ 

·ta paszę dla jego koni, c? jednak sprtee1wia się 
De1egacya niesienia pomocy biednym przy wydanemu , w swoim czasie ro.zp(lrządzemu. Prir 

magistr11cie· m.. Lodzi przyznała gminie iydowskiej rogatce żatrzy1.,llal go' były pohcyaat. Stefan ~i?h· 
zapomogę w wysokości 2,00-0 marek na utrzyma~ nowski i zrewidował wóz. PorHug podanf>g"o na,,.tę-
nie sierot.i podrzu!ków, ai. do chwili otwarcia pnie' oskari.enia mial Malinowski Ul.żądać od woź.: 
przez gminę odpowiedniego przytu!ku. niey 1 rubla tytulem łapówki._ przyezem Sadowski 

nawymyślał mu. Ponieważ pol~cyant uipneczał ka
tegoryc-inie, sprawa oparłll się o .są~. przp:!zem 
Sadowski odpowiada z zarzutu obrazema poheyan· 
'ta 'i !alszywl'.go oskarżeni~ tego~ Sado;-vsk1. na roz.. 
prawie nadal twierdzil. i.e Mahnowsk1 uządal od 

.. Z Bałut. 
Kwesta. :na Macłon Szkolną mród mies2:kaii

có'v Bałut wywolala Zllinteresowaoie i to dósy6 
poważne .. świa<lczy o tem sobotnie zebranie swo
lane pl"tez Kolo· bałuckie P. f\t S., w eelu rorgs• 

· nizowania poszczególnych eekcyj, · jak: zbieranie 
-Ofiar na listy. żbieran.ie ksiątek, broszur. i' eza's<r 
pism, sprieJa:i nalepek i sprtedaź znaezka, zehra
ruP · to zgrcnnnt.Jzito spor-o roiejSCO\'ltycb obywateli. 
Zebraniu pizewodnfozyl ks. Kowalewski, sekreia. 
rzownł p. G:ro.bliński. Po ożywionej dyskusyj nad 
Sp!'sobamj · u.rządzenia . kwesty na Bałutach. a.by 
jak naj1epsz.e d~ wymki, wybTan~ speey.alny ko-
mitet kwestowy, do' którego weszh pp.: Hocbne, 
Neve, l{aopiow.a,· ŁOkczyńska, Retelewska, Osh'ow· 
ski; Kupke, Maziński i. ·Pietrzykowski. · . 

o:lfary. 
z ~kaeyi imi&11in przełoronej pani . Zofii Pęt

kowskiej uczeniee kla~r .. &ej ofiarują dla najbied· 
niejszvch rb. 4 kop. 10. 

. „Na kolonie· let~łe. ubogiej dziatwy" Złoto.oo 
znalezfone w .,.świteiianee" rb. 1. 

Z sądóln. 
.Zmiana oskarienia.. ., 

nie~ 1 rubla. · · .i: • dt..:.. · 
· MaHnowsld, weiwany w ~i;aktene :)W1:1 .iu;'· 

-zeinaJ il-0.d pn:ysięJ!ą, że to wozn;ca. z włas.ne; m1-
cyacywy ofittrowywal mu ruhl.a, ktorego 0:n rne P1:ZY· 
jął Prawdopodobnie z ooo wy pi:zed. ~rą .za us:l-0-
wanie przekupienia, Sa?owskl ruew111n1e go oskarw 
tyt 

. ProkurntoT uwda, te. wina podsądne.go wata· 
ta w zupelno6ei dowiedzio.m~ i żąda za ob}'d~ 
przestępstwa, uważając je za ·1eden eeyu., S mies1ą· 
ee wietienia. . Jl-' 'ł 

sąd pn:yuial Sadowskien:u ?k~11miolffi1 ia~ 
diąoo i slw:al go na 6 tygodni w1ęz1enia. . 

Nerwowy konduktor. 
. Przed sądem stanął 36-lethi rranclszek ~jąco;.. 

ko-wsld, byiy konduktor tramwa10.wy: oskarzony ~ 
o-braumie policyanta podezas pelo1ema prz~z tegoz 
obowfai;ków sluibowyeh. W toku spneczk1 padło 
wtedy • slowo „dureń", którem policyan~ M1th~l, 
uezuł się dotkniętym. • 

· "\:' W roku ubieglym sz.eśeiu członków straży 
:.fgńiówej ohcbodzilo jubileusze. Dwaj z nich • 
:~~.1ęcili jubtleusz · 35-letniej nieprierwanej 

· :~tiJby, a mianowicie pp.: Karol Ludwik i A-:: 
jlit:;lf;Pliszke. Zaś czterej pp.: Teodor Sza~ek, 

Przed sadem śtanąl SS.:letni Jan Mikolltjewski. 
os"lrnriony o 'napad r<ibunkowy w jednym \\'TI>tidku 
i podawanie się za fankcyonal'yusza władzy w dru-
r.im wvpmlku. śledzb.Yo sądowe wyjaśniło outę
pujące "s:trzegóJy obydwu pn:estępr;ów: \\1. grudniu 
r. · ul) oi;ka1~1ony przys:zeul .to m1eszkanra · .... u•r· 
\d,;tki. \\Juśr'.nnki Józefy Wo1nej i opowidział. ie 
mii7 jej tl('iekl z niewoli nit•m:eekiei i l'kryv. li się 

.\\ lesie ~·!zie rzeka na S\\oją ukorhaną ion~. Ko-· 

, ,Okoliczności sprawy opisuje dokładnrn J!'Odsąd~ 
ny: D.'19 marea ?'. Ą.; pnyieehał on tramwa1e}TI n~ 
Górny Rynek i majae parę min!It .post<!lu c~r1al ~ 
piekarni otrzymać eh.łeb... O~iyw1śc1e: nie m1~) ~~ 
su stsnnc w oJ;?oolm 1 usl}owal pomrnąć kole, S'WO
ją. Wte{ly poliryant en~rf!icwie go o<lepchnąl,. ll!l 
<',() wzburzonv Zniąezkowski isre:igowa1 sfoo;;e~ 
„duret'i". Nstyd1mim;l po awanturze u~tnie prosuł 
polkyanta o pnehaczenie. a i teraz ze sruuehą pro-
~t -0 diuowanie mu \viny. . 

. Prokurator. pn:yjmująe µ<~d uwa~~ f>Odn\e~~ 
nie 0,_karż.onego poair:z.as zajścia, wnosil Jed~"1'e o 

. „:Ujarol Mitsehke, Jakób. ·Grossman i Ludwik 
.~iefe.· - sJuilby 25-letniej. 

Z łóifr.k. T.ow~ łekar~ki{';?;O. 

bieta uwierzyta słowom ,,(,losla1ka". zapako\\'ała 
frorhe utrartia i' bielit.11y i wybi:1ila się r111em r. 
~ff kol:• i~\\ skim w. drogi~. Na skraju Ia~u 11slnt,1ui 
. dcero11e". ntigl.e wyrwa1 jej z 1·ęki tlomok rz1H•ił 

go po za siebie. przestraszuną zaś kobietę usiło
ln1ł przewródt aa ziem·ię i zgwakić. Na rozpaezli
we krzyki i blaizarifa of'.ary oskarżony nie dokonał 
jednak hnniebne(!o czynu i puścił kobietę •. Co ~ię 
tyczy drugiego. pr~esf~p!:twa .. i? "". si~dem dni !?O 
opi;;nr1v111 f11lme oo.karzony z1aw1l się w sklep1e 
malio1ików Przybylak we: wsi Bródno i podnielii°" 
nym. obelżywym głosem zażądał paczki papiero
sów. Po otrzymani.I} takowej od przestras.zonej 
Przvbvhikowej. która była obecna w sklepie .. &" 
skarżony przedstawił się Jako tajny agent. potem 
jako burmistrz 'miasta Pabianie i oświadcz~;. że 
natychmiast przybędą ~andsrmi. którzy z nim ra· 
zem zrobią w mieszkaniu rewizyę. Po krótldei 
rozmowie z Przybylakową. Mikołajewsld wysWdl 
i.e sklepu: nie zapłaciwszy za papierosy. 

Oskarlony obydwu eiy~om kategor~e „ 
przecza. . ·· . ·.• --• •z • • • ·• · Józefa Wolna. opisuJe t:ilile UJDCJ& l dodaJe. ze 

30 mnrPk kary. . • , f 1„,, ·• 
Sad uzrrni'.le ei<">. kle warunki blt? un {. \ ::ipa 

ryU!'!t.v' trann\'aiowvrh w sr.rze!1ólno,,,i:t. sknzal. Za· 
jac~k.Ówsk'r>go 'na "20 marek kary, ewentualnie 4 
dni :.:ree?tu. 

Kradzież „ersatzów" • 
W swoim rza:1ie sad okrę~owy rozp:.itrywal 

sprawę właścit•ieli sklepu kolnni 2 l!1eiro p. f. „Re
stelrnan i Szapiro". mit>szrząrego s:ę. przy ul. Boz· 
wadowskiei pod nr. 36. oskar~onyrh_ o fabr~·karfę 
i . spr7.ł'iłai hezwart0/;rio\Yyrh srodlww od pran:a. 

M · · • , •··i ~kład ich uinirrozętow:rno. 4)ł-1Ptmeoca \\\lro ... , ;; . w . . h • c· b '"1. · t ·" .t te~o -'omu 0 1r1er owi 1er ano~ •. mu ;:; rozO\\ 1 ~ •1 · • · ·' 

wvd~wala sie jednak za:--artoś~ skład~ ~ardzo f:j 
nętną zerwal wiet> na lor.oną pierz~~ l v.;Ykyadl ń9. 
mare; r b 30 'f)aezek proszku do prama i 8 a~ 
szeeze"k ·tuiu. wartości niby 10 rubli. a .w n:eciy. 
wi$łośei bezwartościowe prod_ukty. Schwytano go 
Jednak na gorąeym uciyn~u l stawfona P~ ~~ 
dem .l'Od zarzutem zerwa.ma rządowych. p1eez~c:1 
krad~ieży. · • - 7,e do kra• . Na reiprnwie osbrzon-y tlcma ... „;r„ 
dzłeey peb11ela go Md:ta wy~t1mwa. . . . .. 

Prąkur;łtO'l' ·wnosil !) 4 miesią~e wi.~..:1 ~~ia. 
Sąd. biorąc pod uwagę b~zwar!.t•ścio"Wn.,,e !u.pu 

i ciez'lde wa:run'M bytu oskttnA·mego. skazal ~o n~ 

okolicy. 
Z Czarnocina (pow. lódzkii 
(Korespcm<leneya własna „Gotb. Pol."*). 

Czarnocin pofoiony jest u stóp· wysol..1egc 
w·zgórza, skąd rozpościera się pif,:kny widok 
n.a okolicę, upstrzoną szachm;vnlcą :r.ieleriJejąr 
rych obecnie pól i lkznych wiosek sąslednic!l, 
W odda.li widnieje tor k~1lei wars.zawsko--wie
denskiej ze stacyą Wolbórka, o pnsfad'!nie któ
rej toczyły się krwawe boje w .Pierwszy.eh m1e
siąe.al'h wQjny .,, r. 1914. 
. w niedzielę, dri. 13 b. m.todbył :;;i.ę tu oo 
~ p. H. Wyrzykowskiego na temat „Udzia} 
ehlopa polskiego w walkach o niepodległoś1\ 
o,arodu". Dz1~ki gorącemu poparciu re stro
ny proboszcż,a miejscowege>, ks. Frarwiszk::: 
Wto:r:Idewir>Z!\1 człowieka. wysoce śwfaUego i 
gorącego patryoty, odczyt cieszył się dużą 
frekweneyą sfoehaczy z pośród okolicznych 
~tośdan. Rzeez oczywista, :ie pomii;~zy ta
mecznymi wluśdanami silnie pokutu;e dur.h 
rusofilski, podsyeauy eięfarami doby obecnej. 
Jednakże wysoe.e kulturalna dz;a?alność miej· 
seowej Rady op. z ks. Wturkiewiczem na czele 
nobila jui bardzo wiele na niwie uś\viauamfa„ 
nia narmloweg-0 i społecznego, dowodem ezego 
są dwie ochrony w samym Czarnm:inie, u~ 
trzymywane z fundur;iów miej~oowyeh. Jed~ 
nakże znów podkreślić należy działalność o
bywf!'ielską ks. proboszcza, klóry stały deficyt 
pokrywą z w!asnej szlratuly. 

· W tych dniach· od·hyly się wybory do rady 
gminnęj .ezarnocińskiej na zasadzie projektu 
opr,\le-owanego przez. Radę Stanu, w;y·br.ar:.o 12 
członków. · 

Na pfas h1tejszego ludu zap1:::uć icszeze naq 
łeźy barwne stroie rw rodowe. skr:v:·-'riie nos;i,o
ne gl6wnie przeL kl'\biety. Stroje ślirmie od~ 
bijają od subtelnych i pięknych, ezy::.1o pol~ 
skirh rysów wfośeianek tntejs.zyeh; nit;ie1_yfai, 
niestety, jut się przeważnie po miej$ku ttze.. 
szaraakow!illi", · 

Z Borszewie (pow„ btkł). 

(K o.r~pondeneya włssr.::. •• Godz. . Polski'"). 

Dnia 8 maja, podczu odpustu fł:· ::'.'aeYi. 
dnia Patrona Polski, św. St<in.i:iława, odbył się, 
tutaj wiec wlośrian;;kł ZWl)ł.any pn.ez Zjednow 
cienie ludowe, na którym przemawiali pip.: ks. 
Drzymała z Buczka, dr. GUński z :t.ask1„ l St. 
Szer z Retkini. 
' Lud· tutejszy jer.;t w-ogóle slal)o narndowo 
Mwiadomi-Ony, lf\ też dziwnie C?:ęstokroo 
brzrniah• w u.:;zach niektóryrh wfośdan slnwa 
o mH9ś~i i· priświęcan!u slę dla Ojrzyrny. Jed~ 
nakże tn;~dwe i dosadne przem1S·wienla. 
zwlaneza dr. Glhi.skiego~ irnbHy swo!e -
pierwsze fody w kierunku zgnębierua 1noska
lofilstwa zostały :damane. 

Ze Strykowa (pow. Brzez:~x~O. 

(KoreSpondencya własna „Goo:i:. Polski84). 

Prastare miasttwzko nasze, miejsce mo· 
dzenin Macieja Stry1rnwskiego, odznacza się 
typowym wyglądem naszych malych, prowin~ 
cyonalnych· mia.s-teczek: dre·wniane domki o 
przestronnych podcieniach, dworki z pochvói
nymi dachami z XVIII w., dre\Yniany kości<r 
lek, w. kt6eyn1, być może, jeszeze Marcin St.cy. 
kowski był chrzczony, slabo zabrukowane~ 
choć· dDSć przestronne, ulice - wszystko t-o 
przenosi nas w ja!{iś inny, zupelnie dla na::!. 
nieznanem tyciem tchnący świat. Do n.astro-. 
ju tego przyczynia ·się znacznie silne wyzna.~ 
niowe zróiniciikowanie ludnośei miejseowej i~ 
w Ul tem idzie, pewien do~ć silny antagonizm. 
religijny, ujawniający się pomiędzy katolika~ 
mi, a maryawitami, którzy stanowią tutaj z.na~ 
ewą większość ludnn~ci. Brak opieki rosy}" 
skiej odbił slę również dodatni-o i na Stryk&· 
wie. · 

Ob11eg.o prz.) bysza dtiwi mi1e światło. ea 
leklryczne n:i uliead'l tutejszych -- jest te w)·
nik inicyaiywy pt~'Wa~neJ. po•,\z:9tP~ jP~uze w 
r. 11)1-11 zamz po ustapieniu „·opieku61·7.ych'' 
wladt r:,pyjs.kieh, które wsz.dlde z:abi0gi w tym· 
lderunirn, n.ie popnr~e · odpow.ie:!rrią lart>Wk!h 
Uumily nez.względnie. 

Pi!;"l~nym Hn·hitektnn!tmie jPst nowy kfl>
ściól 1rn~0lkki. jeszez.e wewnętrznie nie W'll'· 
końc1jony, leri' nie?.~ety t!~;;-it 1 '1rlznny podlbz;,; 
woiny biefaeej podslrnmi nrmntnimi. ś1ie?:• 
ne "p

0

oocieni; gotyckie, jak:· y iyweem ~ Su" 
kiennie wykroj()ne, służa .iakó oparcie <Ha, wi& 
ty i zdf)bią główne 'wej~i:ie do światyni. 

Praea speileema, p0mimo ·wielkich wysil~ 
ków jednMtek p05z„·1cgóln,·rh, posuwa się nad 
przód iólwim krokiem, a!bowiem niesz~zęśli$ 
wa nleufnnść wzaiernnn pomiędzy maryawHa· 
mi. a katolikami ułrn<lnia wszelką inicYatywę
w tym k!enmku. Pomimo wszystko j€dnosł· 
ki d(Jbrej woli, z panem Witowskim, fekz.e
rem miejscowym. na czele. nfo opuszezają rąk 
t starają. się podnie~ć iycie ·narodowe, .a ni&< 
snasld re11gijne łagodiić na drod1,.e tDlerancyi 
w2ajem·ne]. · · · 

gdy . Jui tażała. :na· . ziemi aska.rżony ~yeza.1, ·.ie 
w razie oporu 7..abije ją rewolweTem •. I rzeczywi
tlći.e sl~ąl do· .1~~$Ze·:ni,. al~ ~mnł rlte Wfi:1!· )fa 
fa.;yłav„e · ,1lr.f'wt>dniet.11e6g~ ,i.ski był .Pł>wód. · ~ · 0--
1 - " . " -· , .. 

2 mi~ '7ięz.iett:a., ,li~ ron kar1;r od :t ~~ r. ii; . . . r. ·., 



lośei i. światła, daje się we znaki na każdym noe1:Qtty1'1h Ja]}ónfa wy<lająe nawet odno!ne ro~ eie, - w Polsce, .!>OZ~ ogrodami p.i:zy szkotach 
kroku. . rządzenie. obo'k'iązujące„ wszystkie szkoły w pa:ń- wiejskich, częstą inne eele spełniającymi, od. 

ł · h d • k tak l ł stwie · · bija się niekiedy o nieb- slabe jedynie echo, 
PDowohanyc p~ ag.ogike~e . ma o to samo spótykanry- w calei Europie taeh-O<l- a przy u:kladantu pro.gramów i projektów nau~· 

oty c czas oeutt}n1ar 1 - to przewaZinie . nJ·e.i, „ w.· o:o.•ntni'cl. "'"asal'.h 1· ... w. naszv.m. kraJ·u kilka· · · • b' · 1~„ ·· ' d .. k • J;,, • k 1 • ~ u. wt4 ·U "'"' - J. ki Szkolne] nJe Jerze ~lę UU Zg01t:1 po IlWA• i":temieślniez i rt1ewytch.>1Dnś, nłewysz o one, krotnie zanotowano fakt urzą}izeąia święta drzew 
często nie lubiące i rue ttmie.jąee się obch~ zapoe.zafkowanego tu i owdtie przet osoby prywat· gę. Nauczanie przyi:c><ly ogranicza. slę dotąd 
dzić. z dziećmi. ne. eo ujawnfa stlHchetne dążności ·W tym kierunk~ . na dość Suchem op1sowem poznaruu fauny i 

Dział kobiecy. 
-

Kobieta w snnłuczeństwio. 
· . Nie.chaj dla dzisiejszej kobiety P'O'l i w naszeru społeczeństwie. lecz dziś, w dohie W?l- flory. A przecież zasad.ni-erem zadaniem nauk 

Gdy zastanowimy się nad biegiem nasze... ski· ei bodą W".orem <lawn·,.,, nasze ..... t,~~ • l ny., święto sadzenia drzewek winno- &ta6 się św1ę- przyrodniczyeh .. ·jest wy-ksz.Wcić. bystrość o.b-
go iyein społecznego; dostrzeżemy jaki o- ~ .,. " "' .... a !U \ tem oM.Wi.ązkowem. . ·.* . . śf. kl , .,.,,..1„ ·· r·u""'f""', k. tó"e dla do·br" ojezy"""f'·. z .zu1peln·em serwaeyi, zręt.zn!O t; .11z.yezną· i we wmu~owa-grom pracy nas ezeka nad odr-0bieniem te- JW LC l a uu.y 1 ć . d :O' ' 
&ó, eo niewola i ucisk nal'eź.dzc"' w przeciągu zaparciem si~ samych· siebie, wysyfaly synów niu, cierp iwoś ·. w pracy ·to "razgoweJ, ba• 
IV " • 1 n.. „ · · 1 1 ~wfęto sadzenia drzew! Jakże dzlwnie •brzmi da.wezej. Rola więc na~ przyrodnkzyćh w pięciu ćwierćwieczy spowodowały~ · na wosnę~ na po e wa„i„ g ... .zie wielu gmę o, ten .• fr.a~es w U$~acb ezło\\'h~ka.. k,tóry pierwszy r~z d d · d • 

Do jakiej dziedzmy życia nie zajrzellbyś~ nie powraeajit~ w ich obję~iai w zycm siyszy o eżems padobnem. Jąkt~. ~apytame wyehowaniu jiIBt eey UJąea, uczący . ZlOOl ·do-
k · · I ---·· · na· s. ,„,1·ęe· .to {e"t ~"""nnM.ć ai tak waźna •. aby jęj ·~&'.. strzegać winien tak waźne, a zazwyczaj ucho-my,· w1dz.imy wszędzie nie tyl o zupe ne zad 4 "' „„„ v" . • . • • 

ba było nadawać ch.!lrakter .uroezyi;fośe1? A tak, nie dzace uwagi zjawiska, w1n1en Je pćrownywać 
niedbanie, leez wprost przerażające swym o- p·· oż.·ądan a re.for ma. inae~eil Czynić zaś tak trzeba dlatego. że Jl-OSUłllO- a tem samem gruntownie poznawa6 i umilo.-
gromem spustoozenie. · . wanie drzew, jako tworów z wielu w~giędów bard.zo wać prawdę odsfonioną. Piękno . zaś i rófin;Q.. 

Ws'U.lk na ziemi nasiej 70 proc.ent .ludqo- po:Mecznych, nie jest w stopniu dósldeeznym :roz.. rodnou kształtów budzi we wrailiwe; """"At...e 
ści - to analfa.beci, eo niezaprze-c.zenle .. prz.:rr. W d b' k' d T · · · · 1'>·-d c.oA.- wiliięt~ pośtód n:rn.s szerszych, i źe Wilhee stałego l:fu ~ r~„~ 

· J ·. '° ie, ie Y ymczasowa .rut a oUtnu wzrostu .• liczby ludno.ści; .a ogromnego wynfazezenJa dziecięcej odczueie i miłość. ~rzyrody. P-nza~ 
ezynia się do upadku moralnegt;> •. Zajrzyjmy, ma budować podwaliny- państwa pólskiego, · las6w, drzewo naprawdę staje f,;ję rośliną; blog0$la- tem wypracowywanie trudmejSzych doświad„ 
do fob robotn1ezych w suterena~h i na podda· oo.le. nasze, spoieczeńs.twó nr!i$i doloiyć sta- wioną - e;zezególnym darem Niebios. · ""' eze-.l< adzie ma1a nied'Ok!.adność fob ·tlek:.. 
szach. do mieszkań stróiów, rzadko• ódpowia:..: "'"'·' .,,b· y w· k·a· ~:ie.i g"lęz1' "'vc1'a n"rod"W"',010 "i J • kf·~~ · b "" ..avmusP: ~ LJ? i:> 

, nifl: .a> . bU ~ « &,; « V ~· I.li .nę y \e ezasy, eu_y ffi()Zll8 ytv '.' ~ ~ , ·I' r eewaźo•UV bląd wywolyw. a. pneei.wn. Y. umie-.. dających wymaganiom hygieny, natomiast: przyloiyć cegiełkę do dobrej cafości. szanowanie dla drzew przez barbarżyńsko :&rogle " . 
często umieszewnych tuż koło śmietników,: Do zrobienia mamy wiele. bardzo wiele, kary, nah1iy więc szukał innych dróg. Nie ·ulega r7JQMID'U skutek, wzmaga uwagę 1 wzmaetda 
· h ' chyba wątpHwośd. że święta d.new ~ udzialem w wolę. Tak jedna•k pojęte na11ezanfo ·o boga.o. 
lub GD gorzej ustępów, prze-sycająeye po- albowiem przez lai sto 1. górą rząd rosyjski nieb dziatwy, acz powoli. jednak niechybnie prnwą„ twa.eh natury musi się oprzeć o merodę ę.i:g... 
wietrze sirasznym odorem, pomyślmy, ·ie w preoowal usilnie nie nad pOOni(;lsienfom na- dzą do· eelu. Dz!eei, uczestniczące w nieh, zachowa- ól · · ro.I. n.rt ......... 

- taki eh w" runkaeh pAdzo. źuwot. eale r.od.. zi,ny, • · .,..<! • • ~·'" • • .• J·ą .w· "er"u P" ..... ~ęt. te· 3• na"mól zabtt wy·, na. """'.ól ur<r-.. . pirycwą., w czem szczeg meJSzą . · ę ~r 
a '( 't ;} . · · szeg.o. 1>0~1'frIDU narvuowego,. 0SWla1VV'Wego l · · "' V u.u.t< " "'ł' „ t' ' 1 ..( ' ód.ki. s:zJwlne 

·składające się 'l. kilku dorosłych osób, mi:ę- e~onomieznego, lecz raczej nad jego obńiZe-. czystości, i t widoltieni. _posadzo~ego p~ez . nJe waJą w aii;nie ogr • 
dzy któremi ni_ejednokr~tnie spotyka .się. wal- nfom. . · drzewka, wiąMć się będą wspomnienia. mi e BZ .° Praktycrzme zalety nowego kienm'lro dt-

h t .„ . .:i ...A-k t 1 • .1. k"lk . . . · późnej starości, Tym sposobem dziecko s~n.ie ai_ę da1 ....... ,,_ ... ~ no.J'"'-l.i· przed· wsz~tkimi ruehli.-: czącą z suc o ami J~no:n ę, a R!V;.S . 1 oro · W artykule n.tniejszyim ptagnierrrjl' zw:r6- przyjacielem drzewka, raiem będą wzrastali i. ~.z- Ą•.rv..,...'"'ó'" Y "" v~ . w~ 
drobnych dziatek, wspomnijmy na .brnk do-' clć uwagę. na potrzebę :reformy w wyobowa- nieli. a pastuszek. lub przecho<lzień, r:tie będ~e Już Amerykanie i t. zw. ,,Rada dzieclęc.a" ~la 
~tateez.nej ilości ochron, szkól poezątkowyeh, niu dziatwy ulfogiej w przytulikach dla sierot miał sumienia kraj~ó pieniek kOcZikiem z ·nudów, odraz,u gzezęgólowy program ksztaleenia pny-
t t. d- i l d., a uprzytomnimu s0<bie ile .. to eh t · h e~y d.Ja za.bawki, i ofo zrobi sohie z niego· bi.c~y&ka ·1ro®.· ·. i .. czego dz. ied 'od lat. na_ i.mlods. z.yeh; m. • e-

• - J i w sz.w.a.lnia , Jl :rzym;ywanyc_ przę_z war- lub laski, bo te> poświęca.n~. t posad~pe, aby rosło . . " .· . 
rąk .do pracy potrzeba, by odbudować t-0~ ·co szawSlkie Towarzystw-o dobrocrL)mn•ośeJ. Bo·gu na chwałę, ludziom. na pożytek. Wyjątki zaś ty}ko teoretyieMego, leoz:·w pierwsizy-m rzędti-e 
przez lata cale n.i-szc:wne i do ruiny doprowa- Do przytulków pl"Zyjimowane są si ero-ty, będą przez ogól trakto-waµe ze $lusznem obuntl".' doświadiczalneg.o, · sławiająe za zasadę „Study 
dzane bylo. . . . pozostałe po rotl.zicaeh . ub{)gich„ któremi ro- niem. ' naitn:re1 1mt books". Zamienenia ieh dają';8ię 

.W tym wiaśnie zakresie . ńiedolf ludu' dzina uiopiek'°wać się nie mote. PochO<dzą.e ··Takie sobie óbieeujemy moralne· i umo.ralnia· -sprowadzić oo dwu ~ęJów najwatniejszyeh: 
wd:r.ięezne pole pracy otwiera się szczególniej z rodziców ubogich, zazwyezaj wyrobników- jące korzyści z urządzenia świąt drzew: Zaś po. za 1) ·Obudzić 7Jllajomość nieiylko form i hu<towy 
dla kobiet ·polSkićh. . . 8-1.~ • złagodzeniem obyczajów, po za o·budzenJ~ID~~mlł~ ""'śl1''" i' "'Wl.°""Z~„, l"""" rówinJez prze1'awów foh . tern samem mają w.sikazany ~es &W-Olego wania i szacunku dla drzew i. -równoezesme ze ~v .,.. „ ..,.~ .<e~ ..,..,,, .. 

Należy zbudzić .się z odrętwierua; zrzucili fJOWQłania.. · zmniejszeniem szkodnictwa, zysuzemy m<Jznaść za· życia na <tle zespołu przyrody i 2) zaebęcić do 
r6ż,Jwe szkiełka i wejrzeć w ukryte zakątki Cwg6ź się· w 'Pnytulkaeh pod kidlilin- dttewieuia dróg. zyszezemy pom.n-Oienie ilo~ei drze- ścisłej <0hserwacy1, wy0Il!Uwan.ia a.nailiogil i ó· 
.zierlll nasiei i z sercem pelnem milośei i no-· ki'em „1·A.o.1.. Mi"l"""'I."'rdzi'a """"yly? z.:i-n·al,oby wa maleryalowego i opalowego, wfzyskuJąe ł~ p~mtnrani·a zauwaźonve.h faktów i wzaJ·em· 

Ó f' °' VO'l.J. VO> ..,. UV„ · U(;l n $pbst>bem nieużytki i nakoni~ ..;.. pozyskamy DJ~ .. >OJ H ~ . . ~ 
Ut owania, a bynajmniej nie wzgardy lub filę, że oprócri.: nauki ez.ylf.ania, pisa.nia, racllun- .poślednie przyoulobienie kraju. A gdy. uda Ila~. s~ę nycll ich wikłań, pilnie bacząc., aiby mlodziet 
wstrętu, pójść w ten tlum nędzarzy, rzucić -ków i ·religii, .która t~r nauka byla ues.ztą osiągnąć tak donios!e rez?ltaty·, wówezas bezsporme badala je Sltara1n.n.ie~ logi:ewje lrombin.'()Wala 
snop §wiatla i eiepla serdeeznego, wyciągnąć ·prz~ władze rosyjskie baroro utrudniona- moiliwem się stanie, .dz1ś :przez wielu kwest~ono-- i jasne dawala odlpiowiedzi. Poimete w tem .p00. 
dlonie n.omocne. k16re przyięte zostanJI z · " waae, obsadzenie .naszych dróg prywatny~~. naszy~ ·.1., in b " nade O!Tl"an· ero 

.I:' , ~ ~ powiooyby być przygotowywane do iZą.Jęu· miedz i granie drzewami <>wooowemi; nasze sad! 1 TęeznI'.!!..OW pow na Yu .l' . .o.~ l na. 
prawdziwą wdzięeznością i uznaniem.. praiktywmy·ch; prosfycill.. „ ogrody webie będą od szkód i <ld tt<Jenyeb napa~ow, w .ten sposób zapewnfono nauik~ni-

Niechaj matki nasze poświ~eą wplf:1e · I tak też. niby było. Ale nie wycllowanQ jakie się dzisilii ezęst!>, ai na?Jbyt często tdarzaJ'ł- .czym stały walar wyehawawiczy w szkol-e~. zain-
chwile, których w życiu tak dtńo. marnują, . tam--nigdy dobrej służącej, ani w-01nej szwaC!b" · Dlatego, kt<J czuje się o-bywate.lem kraju,. komu teres'Owująe d:zieei nawet najhlimem otoeze-
spoleezeństwu, walce z eiemnotą i bardw ~a· k~- ezy kraWICW - za wiele OO.wiem dzi&W- leiy ria sereu cywilizacyjna i ekono.miezna PO:Y~r niem, które mieści w .sobie tyle za·g.iidek i -

· leką· od nas kulturą. Niech dzieci swe zaz..na„ ez-M bawiono dekfa.maevA· wiemz•"traw i ia- looć :psoleczeństwa. kto ze stanowiska 8'~ego p~w&- 1lda się - tajemnic świata, rozjaśniaijącycll ~ię 
· 3 ._.. *' -e „.... • lany jest do przodowania w dobryeh usU{lwaniacb, 

jamiają· i najgorszymi warunkami życiowymi, . $elkami w okresie świą<teeznym. · nieehż~si~ nie ociąga z pn.yloteniem choćb~ te.j · coiraz wyiraf.niej w miarę pogłębiania wiedzy 
· nlech prowadzą je wszędzie, wskazująe ni~ PraWida,. potrzebna jest ta.~ rozrywka jednej i'Jfobnej cegiełki d-0 ogólnego d?robku prz~z. mlodzieiży, w ślad· za TOiZSZerzainie się tak nie~ 

.. dolę ludzką, chcąc zarazem nieść ulgi, jakie godtlwa, ale powinna ona byt stawiana na wiięeie· inieyatywy w urząd:za:niu śwtąt sadzenia ?iwytkle ciekawyrih i uroezyeh horyZO'UłtóW •. 
· · k 'd edl ·1 i · ś · drzew· aby tą drogą wdzięciny, a sym.patyczny zwy-;:irzynieśe moze · az a w ug s1 · · mozno tl planie podrzędnym, na plerws-zyun zaś - o-' czaj oiiarnąl kraj ealy, jak J>Qźal)I qie omijając. ruij- A oo poi!ll:8.nia ógraniGWnegc świalf!ka1 oo 

jed'l10.Stka spolecma, z który.cl! -to właśnie 'bok ogólnych zasad . m()ramycll ....... tylko to, mniejszego nawet iakątka. zglęhienia owego ,,mikrokosmu", jąki przed-
skladają się całe narody. · co. sierocie w przy$;t.lości :m~ość zaróbko- Sądzimy, ie ta wy~e kultura.In~ pracą zn~f stawia grządka w. ogrodzie .szkómym, zac-iąć 

Rodzi-ce nie powinni tamować · szlaehet· w~a uczciwe.go zapewni. dzie oddźwięk w masach ludowych .1. rozwiJ.aó s~ę • nalęży ~wijanie ~wiate>poglą<lu d~ooka. ,Za~· 
nych. popędów swyoo dzieci w kierunku .po- · .A fooo tam nie byló •. To też oboonie; kie- będzie pomyślnie, a inicyatywę w me1 brać ~~d~tę • ł. " ś d · · · Wl·~·'· ""i iu„Jo WEr 

·e. . · przedewszystkiem duchowieństwo, a nastę~me Zl&- m~erero·Wa\i za . . Zl0Cl ZJR ~a_. ....,"'-. · .. · 
magania ubogim czy to materyalnie, ezy J.et dy mspeik.eya śtikoln-a rosyjs;ka rue stoi · na miańie, przyezem poiądany Sest w~:'J.~óludzrnl na.u: gclafywneg-0 nie trudno. Wiemy dobrze z do-
moralnie, niech nie bronią wspólnyeh zabaw, przes2ikod:iie naleial<>by poddać re-wfayi PNr c:r.yeieli wiejs:\tich, inteligeuey: malomiast~cz~ow~J 1 świadczenia, jak mfodz.iei lubi :roś.liny, jak 1~ 
tJ-Od właściwym dozorem, szczególniej na po-- . gram nauki w pra.yrul1kaeh dla .s,ierot 1 uloźyt gminy! w której rozporządz.en1u w pnewaweJ w1ęk„ tros:kliwjie pielęginuje, ja~ cie&iy 5ię, pod.pa· 

· Wietrzu, gdzie ruch tak dobrze wpływa pa go tak, aby one wych<>wywaly rootne i do- szośCi 'wyplitlków znąjdują się g~ta/ mogące być irullA 
1
·
6

. nie.ra~ dlnmemi eh.wilami, ehcą-e -ko-„ d ój · _„ d 1 • a częste · A.- j ~-"· ~~. użytymi do obsadzenia drzewami. . ,~ ~· t 
.m10 y rozw , meuu ·ozwa aJą .n.. ·. br.:rn przygot.owane UlU S\\''O ego zavruuu: ~u- , w miastach większych UJ'.'.otzystości ~obne u. niecz.nJe ~erl.z up. ~iaii;ly pc>~wane 
. przebywanie z mlodziutldmi J>aryasam:I sute- iąee·, s11wJtciki, ·krawezki. . . :rza~zać mogą i powinny zarządy mie~e. lub to-- wzrostem. Umiejętnie ki~Qwane, potrafią 1 
. ren, gdyż niejednokrotnie w duszyczkach ma„ . Znamy przypadki, że młode stuiąee, war]iystwa rolnicze i'ogrodnieze. sromie dokona~ (l.robn~ rliWyeięSll;w ~ll'Ch'!'.l· 

luczkfoh mieści się znaez;nie więcei . piękna i wzięte z dobroczynnośol, nie miały mpelinie w eelu wywołania. moiliwie .w~~ie;go na~o-- wycli i pewąiyeh roob~zy, a wiadoą:mśei tą 
<fobra, nu w rozpieszczonych dzieciach uprzy„ 'n!A'.J.P.P1a 0 obowią7Jkaeh, ja.kk::h się pódjęly, i~ ju duoha i ·przejęcia s1ę lu<!nośet WJeJSk!ej wazu<r d ,,,.,,,1, • ......., km d .;i_„ """'"'!O 

. .._ • 4 . l:"- ~ · &...·1„ d•ie'a· • nal.,,;al.obv,· gd.Y nnm.y$1 będz:ie w i:rló.w- rogą UZ.r-=aine 1 U1U-w8 e a~ Z p,nw.Lf • wileJ"owa•ne1• częśei spo1eczens~wa. . ka-'.:l'a pre""" ·domowa ·byl•A ;...., ń ...... „ t' za e1'c.ł_ U" °t „ J V<; tf ... - li) J! . ..l o •1 b' ... O i d 1 • 
• lJU · ... .., ... · • · · lJ(l u:ou "~ 'fi" nym urysie gotowy, uw1ado.m:ie z ambony _une. l:l'U1ą pociuroe !;>hy ()Eli() .1si.eJ . · za ;o.w{)+ęDJe, ia· 

. Jeżeli- rodzice ebcą być przyjaciólmi i J&- ką, że nawet .pójście na targ z kooszyddem w stkańców parafii. na tydzień lub dwa przed tr;rmmem &ier-żgając coraz to bliższy stiosooe.k diO. przy-
zeli eheą znać najtajniejszą myśl swego dzie- ręku uwawaly za. pracę, pl"heChodząe.ą icll si- mającej się odby6 uroczystości. Poiądanem .i-est r?w· rody, wz.bogacają,.c oorn~ samą wartQśt. ey!"ia. 
;,ięcia, muszą wraz z niem dążyć naprzód, by . ly ~. ~ natomiast ·marzyły o .Pójśei:u na wie- niei. aby drzewh mogły byt ~rzeu pos~dzemem Skoro się nadto Pol. oty naci.sik na ~YłłW~ 
e"'UĆ i· m,„s'leć tak 1ak onó. W dziecko trzeba ó ·J lk " · · · · .poświęcone .•. Ponieważ w zasadzie sadzeipe dnew '\. . 

" J J · ~ f na " ~se. a · '. . · · · · · . podeus podobnego a.bchodu PQwinnti bye wy~ony~ k(lnstrnowanie . przez nmy$ly dzieci· o'.vraz.qw! wpajać od najmtodszycll lat miłość dla bliź· · Nie leipiej· jeSit w s2:walniacli. Są ooe za„ wa.ne przez dziatwę w wieku lat ośmiu do p1ętna· oclpowiadająeyeh j·uż za:uwa:Zon:Yun pizedtem 
niego, kimkolwiek on jest, szacunek dla . zwye ... zai pr. zępe. lu. ion_e, . gd. yt. d:zie. wczy. nki er stn nie o{l rz~y byłoby łączyć świ_ęto, o ileby się po. t . · ""s'z;a.n.ie „;,,. wyr"'bl'anie J'ed· 
wszelkiej pracy, która nie hańbi leez zd1>bl. · · „ · · ·· · · · · tó~lmzalo moiliwem. i przyjemnt>śe1ą i iab.aw!! dła Si s rz.ezOOJ<n~!t '"'. 1'='.:;:'.d· "'L •·· " Y .... d' ;i„ 

. l l • dl d b . triymµją w n.ich nezpfame o. biady ·_;. ale nie. ·1 dtieei. Wszystkie prace ·przygotowa\ycu;i n~l~iy u: . nego· z najwa.w.weJ:SZYw.i.. aruw przyro Zl)nyw 
ezlowieka, a wspólna dzia a nosć a o ra mogą się pioohlut?i6, -by wycll.owaly zdo:Jne skutecwić. ·w pnedd~ien uroc~ystosei• Mie~scam1 zaró·Wino w wa.likach . życia . ~leioo~, ·i~ 
caleg-0 spoleczeństwa, powi·nna Jączyć .młodych szwa·c7iki lub kn1wczki - z winy wadliwego najodpowniE)jszemi do obsaduui1a ~ w t~~ wypad~ wzygóle w ooławkznem biorybn.tu łiit ~ ł9~ 
ze starszymi. p.rógramu. . . . ku drogi. publiczne •. ,ement'1t"lj3 kośe1elae 1 grzebał- :podczas dążeń :napnód. ... ·: 

Przyznać nąlefy, ie wychowanie kDbiet Uczą tam np. meretek, ohoclaź nezeniea ne. dalej nie.użytki. grunta grollUldzkie i gm~nn~ 
" """'S~ · do· teJ· TlhfY n1'estet~•, no ma". o"remu .i: ·dł · l Jezell sadzimy drzewka przy drodze. to nal_ezy Je Dało.by siA je-szez. e dułio --..ted'doo Q ~ 
..,. ._..,. , t'~ " Y " " Die. umie tn'lrmai; praWl: O'i'O lg. Y W ręce. · •J< gdyby t"' nie bylo W · · ~ !"-'"„ · 

S t • t l >łff " zawsze umieści„. ;a rowem. a " .., · · f'l"'IT.ec·ia-t. P. lY"'aeyeh •. otwi.era·nia ·oow. dzł~ .. :. bvlo traktowane. ys em. owi emu na e„„ A iui eo do nauki cerowania : lll'b lata- · · · dk ·11wem irzeba· zawczasu pomy- "J..,, I.All . ... - · "' .· 

w"ypowiedzieć walkę bezwzględną, jąć się n.la biellzny _ 0 teru nie ma na·wet mowy, 21~~~: ~1?:11 16° d~~ek od w!sZl!zeuia pn~z osie ka na p.rzejaWy ~'!Ciapr:eyrody i kaf,da ~of,, 
pracy poważnej i szezerej, a ~o najwainiej~ ®-0efaz wawaJioby się, ie eórka rotlzieów U• wo2.6w i kfonic. Jedynyll} środk1em:pewnym Jest tu powołując obeoo.ie mlo&iet do pomocy p:rtw 
S". ". ..m'ezalez"neJ' mate!'y 0 lnie ~A OJ°CÓW j . nl.,,.t, • b n.J ~ b uleżenie przed kaidem drzewki~~· ()d strony drogi ńl'aCt? W n.nlJ.1 j oi.liródzie~· dobitnie U?Jtlttei~.· „... - „ vu boll'ieh, która korzysta '41~.inle z . ez.ravnyc k · · ł p"breloneero Sadząe r J yv 0 ' · 
;"'l,,,;..i:w. W1'ęk;:,"'·OŚJ: kobieł nauc?'Vwszy się. Il)' · dużego ·amięnm - gazu v · • i<> • · wvehowawc""' nl'n:tyw. . _ŁAO'l\ rodzaju Z.tlJ'ęt. TU ...,.,,„1.1 · „„ v .., UJ obiadóiw, powinna być nanc;ion.a przedewmy~ drzewka za roweitl. musimy iwróe1c uwag~ na to, ., • ... .,, „ r '.'"<:>"' 

pracować, zapomni o iwierciadlach, z;bY'bkow- stkiem s.11tuki zręcznego fat$.nia bielbny, ee- jak jest uprawiane pole~0 i jeieli zagony idą prosto- ćho4'Zi ·nam· jeim ·o porUezenje ,sprawy ko~· 
nych strojarh i błyskotka.eh. . · · . rowani.a, robienia pfln~aBb ..... natu.ral·nie O" pil.dla o<l drogi. to należy pmny$1ec zawczasu o t~m, em• u nas założenia ogródków szkt-lb~, 

Czuj~c Za.e " 0 dowolen1·e l."'kie da.c .mote · A„ ..;.1 • .1.~• i l" „ aby drzewko nie było kale.ez.one przez zawra.c:aJą.OO fol ...... · pie:rW&Wrz"'•ttn~ środka nn.TnOOnioz. P.O.fl . . -" ~ „ .\; bok """"ia.nia, pisania, rawilll.Wl.VW re ign, • • l T b wię" drzewko zasta- .r-.M.I . . 't"" -Q- r~- . vl=!. 
k · 'k • k · ik kt6 · ~"" pqy ()ree Ęonie l P ug. rze· a ... · · · · przy .... „,y-„n1·u· ·n?'7.y· roAv, l to iuź tera•. · nie ff_ pracą i s1ąz ·a, powazna sią:r. a, ra p-0- n-0 i historyi Polski. Na tą ostatnią naukę v'iić (}d szk(}dy palikiem, który ma zawzem ~luzye.. "~"'"""'"a · .-- u„ ~ f""1 ·. 

trafi odkryć najskrytsze tajniki zycia, pię- kładziemy naei'sk silny, al'bowiem obeonie, j.akq podpora. przy sadzeniu drz.e.w na pastmskach po wio·jnde. Nie jest to bynajmniej zbył ~:n~ 
~na i dobra, pchnie kobi_etę po1ską do rmle.. ni~tety, zbyt roal'O jesi patryotyzmu wśród gromadzk:ch. trzeba kawę drzewko zaopatr~y~ w I d-0. przep>rowadzenia. Prawda, ił moty mier 
"'l'rnia świana międz·u tłumy, u-czuwaj" ee juź k t ~ • dl trzy pa1iki. które następnle pne-pledo.ne wikllną., s1de wznioszone -SR u. nas tak nieSl&zę~U.wie, 
"" J ho.i . " a.zero.kich mas ludu miejs i ego, w1asme a utwor.;„ koszyk. eh:roniący ro.ślinę <:td szkód ze ~tro- . ~ 1..~-d • s'"'*t-cora~ . więcej brak promieni jasnyc i s1u- • tego, te w ladze rosyjskie pilnie baczyły, aby ny !n~ntarza; inaczej _. caJa ~o bota za ai~. Do ~a· te okrom e1asnego zauu ·owłttlla ie w "J~ 
s~nfo o nJe się dopominających. · lud nie bvl unarodowiony, aby był pooa.tnym dzenia przy drogach i na -past:v1skach nalezy 'koi::1e- kich stron podwórka, nie ma wofoego miei"'4 

Prawdziwie ezulą i kochającą matką nie do rug.yfikaeyi. eznie uźywać drzew wytokoprnnnyfh· kt6rycp. pień choćby na kilka gnąd. Leez i na to jest ra~ 
jest ta, która swoje dzieci otoczy pieezolowi· Na czele ·zakładów wycl!.owawczyeh do- nie powinien bye nitscy nad trzy .1 Pó! łok~ia. a 0 Oto gminy wszystkich miast posiadaja podd<r 
ł .... "·P.j.eka. która, zasklepiwszy się._w domo- w l tyle gruby. aby mógl stać 0 wlasnyeh silach. statkiem na wl.asność ł'J'M1ntu zwykle pop.~ 
"'1: " -· . brocZ"~nn,·eh st-oi"' ludzie dobrej w."oli. o no ~r .i... b' ~ i k aJ'wi""'e4 e·-. . 
wem· ognisku., dostarczać będzie jeno swym ~.r .; .'T Gatunki drzew oMe4.r wy .ęra.,, a 0 "'~ 4 · rymervą. śródmieścia, w kawa!kacll tu i .wn W.1'ę" m1'e./. nadzieię,· źe sk0<rzv-staJ·ą z motno- . „_ . daja"e ..a n•y•~""'e i (}{}nr.rne ze zwrrlędu . r ~J - odl d • • t '6 b • ' _,_ ·1 f ._.. " J J . J'l!}ZYLKll ,'- • . ..,. „ LrW«J ,..~ . "'~ f""rzT1cony.'~l., le~~Cy"h ·naJ·,..,,~„J·<'>l ocnent. z1ee10m s roJ w, za aw l ueiecu, ecz . a, ści vreformo-wania tych zakładów, taik, by one na zajmowane odkry~ i niewygodne stanowioko. vc. ..... . vu <Kt " ..,„~„.., "4 ~· 
'!rl:óra ·i-najdzie jeszcze czas by zajrzeć do ubo. o<lpo;,vfadaly swojemu celo\\i: wyehowywa: Dobierać powinniśmy gatunki drzew do przymiotów Mt!tna'by je zmienrn w kwitną ee. 0:grody. P9-
.Peh, nieszczęsinyeh istotek, których rodzice nia dobp·ch obvwateli kraj:u, ą zdolnych 1 gleby, jak na$tęµuie; na bl'otae~ posa?z~mr olszę prostu I>rzexnaczyć dla ka.Mej szkoły ·kawą? 
11.oc.hłonjęd nieustanną, często wyzyskiwaną J • czrirna. na gruntach mokrych w1erz.bę l Jes1on. na ziemi, a iarząd S'Zkoły ezy na:uezyctel przyro-
~ b 1 t przygotowany.eh o-dp-0wie:d!nfo do pracy na glinach śeislycb - jabłka (~ro.ehówkę i. ·ku~yn.ek), kl i""'"' i ""'P u~ pracą, nie tylko nie popieszczą swyc a °"' utrzyinauie wlasne. grusiki (krófowny i ananaeowki). dąb 1 w1~, na dy rozdzieln'by .dla as, wzg""? e r;~ -
rośli, leez nieraz nie-są w stanie zgotować. ińl F. glinach lźejszvcb ~ gruszki (ber?:amutki ies~eone. ·ni, mniejsze tub większe grządki pod ·\VY:t.ą~ 
cieplej strawy, upwć bielizny, zreparować n- dobre szare. urbanistki. salisburki. witarnie). lipy. ną i,eh opiekę. Skromne wsdatki na nasienJ: 
branka, dojrzeć co robią i jak się ba wlą. .. „ klony i orzech amerykański; na ziemiach pia~zczy~ · ezy rozsad~ pokryje lat'Yo f_u~dusz $!.k~lp.y łU ~ 

S „ t . d . li n!frz·o· wok stvch - ezereśnie. wiśnie i al\aeye i wreszc1e na . o.l~Jadk1' n"' t~n cel zam'l'.ltn1eu:rrc·eh dziad. Do praey takiei, powtarzamy, potrzeba . WIP. o· (ta zon1a v,,vamuchaeh ~ brzozę, akacyę, topolę j wierzbę. .,.A " .,..... · . v"""'J 
wiel.u rąk, serca i rozumu, wyzucia się obawy \ li '! O . li . . • · st, Jt. . Obeimie id. w GZasie wojny, gdy wamlt-
Pl".lOO zgryźliwetni slowami1 docinkami . ,f .. . _. __ ki bytu i kaHym dniem się po~~u·sz!lją, m<>ł-
::zęstemi upokorzeniami, :z jakie mi ·spotykają ·I. . . . I . .. .. . . . na by wy$aditlć. griądeezki r-0śl1nałn!l ~ 
~ię ludzie, pracujący dla dobra .. ogółu. Tt:l . . . 'W?jna "'Plyn~Ja· ujempfe na:drzewo~ta~ n.asz!7' t w snr2w~u unroro·w n~otny· ph wę.mi, co dałoby rnl!Otlzieży nieitylko m~woł6 
'Pr~dkie zniec.hęce-nie Sili' i- brak od wa ITT. wy-.. g•J kraJU. pn_eto n1e od rzeczy będ~!? nadmiemó. ~e l . p u i . li h . l)IJl\ 1 uu~ ""'."'niania ile pracy~ ile m-oz-0!ów. kosztu.Je ~ 

• . . . b . 1;1• l .. e · w Stanaeh ZJ&.inoczonycb Ameryki. JStnięJe od .do~ć l · __ · """' .1. "'"i · At al~ powiedz~ma ~wy~ m; Sil i sz achetn~ eh za- d-awna powstały tam zwyczaj uro.ezystep sa•lzema 1 .·. . . . • . • .. . . . .. . cll'Odowanie sp.oiywanye\tł. eo UJ,l .a ro~Llll, . .·. 
pah'y~~m rob1 ~rnlką .krzywdę tym, do .któ- .. drzew. przez dzfaiwę. szkolną. J\a uri:>ceystoM . t~, l Mamy l~Ż WlDS!lę, "ezas pon.;iyfil_ee o s~t~· . niemniej dfilaby mną i poż:vieciną - zwls~ 
rych lakoby wyei~ga s1ę pomnen,e dlon1e. I r.•Vaną .,dniem drunv·• (Arbor n!ły) · wyzna~za~ s1_~ .wie, o któreJ u nas dotą-d ·praw1e, ~e calk1em eza d~a na!biednięi"te-i dziatwy .,...., kompensat~ 

Brak wzorowych ochron i szkól począt- L ?wa dni w ro~u· jede11 na wio~r,ę. drugiw 1esiem; 1 rrluchó. Gdy zagranieą, w Nierocteeh, gló.wnie w no.··~bu:i·na .. J.'p_o.trzebcle. ls..zy~h··jarzyu. 
k • · f f!l •b · · ~ · ~ · ·. · ·•l 1 WÓ\n•zas każde dziecko w wieku szkolnym musi. I i;. A ·~ .. ·s b .. w• d · . .._i. •·.dy I{ _ 

kcrwyeb, tor~ P'1 :a · ~ Y P·J.mtgn~c 1 prz~~ . , :posadzić pp Jt'dnem oiriewku owircowem. lub ózdolr I w . n.gin t tanac · .t..~e nocro~yl;.l.ł ogN .· 
wi~ć ma.le istotki, pot.rzebuJąee ciepła, nu- oem. Pięk!ly ten zwyczaj pr~ejęll od Stanów Z.jedio l sz.k.'O>lne oddaw;0a Sł juz wp.row~ue w. iJ•' 

'\. 

~, ~;·, 

..... ;i,~~~4,-



iczny •. -
: Jłię~zy. Dn.nią I Rosy'- Jaffo nowy 
w kierunku związania z.~ sobą inte-. 

cynków duńskiego i rosyjskiego w Ko
.~e z.ało'ion~ towa~ystwo akcyjne 
Russfśk lngenierforretning'' które za-

ę11 ma eksportem do Rosyi maszyn i na
fyta hianych w duńskich -.fabcykneh i 
aoo technicznych. .· -'' ' : 

ci. 

:l~l Izywid.e,:ndy tnisfu Pl'Oeho-w~. Dn
~emy. ·się •o nHtępująey~h wysokich dy„ 
ach ;,Dynamit" tow. ake. dawniej Al· 

_ /-; obeł, ·Ifamburg: ..... 20%. 'Zjedno-ezone 
. :j@~1"fu:ki proebu . 'Kolonla-:-Rottweiler 20% 
_.:~,~>w :r. z.) · Reńsk-0 ·Westfalski związek 

- ~:ł.6::%' (28% w ;l'.· z..~ -i fabryka dynamitu w 
"Słegen _... 16% (28% w r. ~). Dywidenda 

·- $:t_Ąld~ w tych pstatnich. pnedsięhiorstwach 
•'.~~tego;. że- kapHał. _wstał podwojony. 

-;',T,,ji. '- ' . , 

< ~\\~;1.if ~Q) Niend~ekfo- kasy OS'l~ędnośei. · P<mliv 
' _-; ~~ 'suił.)skr.ypcyi na . nową - potye'l.kę _ d-opływ 

··· · __ ~~ędn-0śei do k~s Jest wielki, przecięeiowo 
, _. _ 'gpnyilfywa. •· 1ąo milionów matek miesięcznie. --~t0 '~~, · Ili} ~nt1·Me . an~?:ię-Mrie. Dooh-0dy i wy

-p~twtrwe Anglii tak się -pnedsta wia· 
. 

'WpJywy::: Wydafki: 
,; -· ,.-,.·> '' . ' ' . ;f \ ' . . . ' > ~~1'415 22R milj. fdnt. szterl. 5R!ł milj. funt. szt. 

-· >'~1ó!S B~6 _ - ~ · 1:5;>9 ,., 
-dłę.1 _o;n 51s „ 2rns " 

''*n.1710•·oos 2200 _ ~v., JO ,,. " 

j~r ; .Y! wyda,ł'kat'łl ~iye'h miesizrzą się już f-or-. 
·.~~liY · ~lą k~Jlonij i pań,~tw Mpri~infoion~rh, 
~Mre., .. g:dy. ni:i"w.et odlil"zvmy, to słP okaże, ie 

\iwlhfa zaledwie_ sbmowią % wydatków. 
„~ - -·' ,,_. . . - • ' - - -· ' -

, fet~ Oill'l2 ńf,-.wal'
-., ;„~~wv z f HH!'l 

-· - · 1:1hfi·n. m. Win-
·:Wf z r. Hl M 
tast Zfemsk. 
!:ti•.o • ~ 
~f!śf. Ziemak. · 
lt,. : • • ' • 
zast. m. War.
. 5 ~Io • . 
zast. m. War-

• 
1 ,·s.zaw-v 4 1

/2 
4110 • J 

·"Ręnta • • • „ • 
·~, ~ępye ros. • • • 

TRANZAKCYE: 

M. 212, 

M. 214, 

- ....... -„-

M. 206J)O 

186 -.--,- -,.;... ' 

-1:-- -.-

618łda bcrHńxka. 
',__...... 

· .~.Berlin, 14 maja~ - Po gwrufownej ~e Jim... 
•· .":~~-i~'weznem ożywieniu skłonności . do realizacyi, 
-~;~w~ się wyezui już w ostatnieh dniaclt ty-
_:,~~~~f~ - . ' >~ , . . ' 

I godnia ubiegłego. vrz;mogia się znowu. pl"eyezem rę-
ka. w rękę. z niezmiennie ooprawda mocną tenden
eyą zasadafozą :podąiala redukcya tranzakeyf na 
wnystkich .niemal . polaeh. Dotyczy to ~~ólnfo 
rynku walorów p;6rnirzyeh. orai akeyj żeglugi. J~ 
zaehodrlly rówuiP.Ż peWne wyjątki. Po pn~wyei~ 
~eniU pociątkOW!?i!'O oslabiPnfa. ujawni? się równi1>i 
dawriy popyt mi akcye banków rosyjskfoh. W efa~ 

· dnfa r6żr>il'e początko-we wstały wo wu wyrownsne.-. 
jakkolwfe'k sfery g-ieJda.we zae'howaly postawę wy-

j ezł''.rnjąeą: Na rynku pożyezek nie wydarzyło si~ n1e 
, Wl'IZTIP(!O. · 

I · Pieniądz na bżde żądanie 4% w zaofió.rowa:
'niU. 

Dyskonto prywatne 45/s%·. 

FiP1'1f'1. 14 ~nt11; Notowania.' knrs6w t!ś\Viz za. 
wypłaty telegraficzn~: 

14/V ~fae. 

T-lofan<Jva „ ?~4.71) 
nnnfa . „ 1fl4">; 
S:vwecva „ 1~Q2~ 

'Norwerria !il' 15<7.75 
Snv~icarva 

"' 
12~ .,8 

'' 

Aul'tro. Węgry .: ' __ !li 84.'At') 
fluł1n1rva ; „ 81'1.'~5 

Turcva ... atl.40 
Hiszpania 111 1'2{).1/, -

6idda lnndyri8ka 
!oNnYN, - U/!!i 

2.1 f1" Konsole. • ..• ~ . i;i:.!50 

5°10 po~. ros. z r. 1900 . . 7q.-
41 t„ riot •. ros. Ili '!'. 1!ll1!) --.~ 
Pierwsza ang. pot. woj. -• 87.:>.5 
Prnp-11 

" "' 
„ . . -·-'I'n P<'l.l'ł ,,. 

" 
„ . .„ 9ł.111tl 

Goldfilds . . . . . . . 1..50 

-PARYLI 11/!l 
:=t0tl' renfa ~m·n~ktt ~1 41'.l 
5°1, oo:;\. fral1€'!1<i;k3 S7.110 
p,o,n no?.. ros 7 r. iCl'l-~ ---f.O/n „ 7: r. 1f!!"l6 . . 7'l."t0 
. R11none oe- P>łriF! . 1nm.-
f'rndlt Lvonnnis . . . # 1M').-
Union ~arisi{lnne . l'.15.-
Rnki1 . lit).-
Ri:fańi;ikla . . . . SJ7>.-
Liimm-,ow „ • _t,-- -.-
Mall'eW . . --.~ 

Narta. . •. . . . . --.-
Tulska fahr. nabojów. -.-
f,eM <fold •• . 47-
Go!dfields , . . . 47.-

1Kursy dewiz. ---
lendyn. 10f$ 

Czeki na Amsterdam, ~ mie:i. '11.79:'5 
l 1/)'ł) „ „ " . · kr6tl\ia 

.,. „ Pary~ 3 mies. 
_.. . „ „ l<ró_t'de • 
.,. Petershorg, k.r6t!de 

27~""7 
27.·!0 

177.1/;\ 

·Amsterdam. 
Czeki na Berlin • 

111 Wreden • „ Szwa icarvę 
.,,. Kopenhagę 
„ Sztokholm 

,Now• 'lork 
" „ Londyn 

Pa.ryt 

121'1 

37.425 
:21.'l75 

• 47 ll5 
Si'.1.70 
72.75 

• 2-U.-
lt.~'3 

• 42.72·,~ 

t,ąd. 
21'llll;"!S 
1Clf 7lj 
1gq.7!l 
188.2.5 
l~.*til 
6-UO 
8U!5 
21Ui0 
126Jf, 

1M'li 
l'J!'i.~ 
80.--.-
1"7.~:) -.-
9t.•1t8 
U~> 

1015 
~!.'5 
~7.fłl') -.-
1~.--

l1Vl1."-
l'i~.-
6tl.-
-.-

,p).'-
~IH,-
!SH~-
4·n.-

1117.-

4~ --

Sł'> 
l t.775 

11.sn 
27.:))5 
27.iW5 

l7l.11:i. 

1215 
87.521 
21.f73 
41.60 
6~.825 
72,95 

2H.25 
u.63. 
42~65 

f'teki 

„ 
" 

'PO'CSKl. 

Nowv York. 

na RP.rHtt ('< v. I -. -
.., Pnrv-1: (a .... ) !'>. 1 :rn 
„ Lonr'lvn ('\1) ·-'!'1.). ł.i·~ 
,,. ., fele".Yrnffoz. 4.'76'.'50 

Parvt. 1015 

C2:eki na T.n'i.-J"'n • 3'1'.l'~:S 
",7() " N°O'W"' '\" ńfl\ , 

„ PP-h'W"hura 
·w•orhv .., 

~ ~7.~?·q;,~an·~ 

„ M<1lfrt't 
Am~terdi;m 

.„ n"'";"' . 
„ Norw~ąfa 
..., Rzwecvę" 

Zurvcfl. 

na RAr11n 
,,. Wll'l-if'l"i • 

Am~teril!t"l'I. 
„ Nnwv York • 
„ T A)lirlvn • 
„ PaM • 
„ Medyolan 

• l!S't. "O 
lll.-

11'ł.--
. r-s·.-
• ?'14. -
• lfl> 'if) 
• M.:t-

171.50 

7~G~~ 
41 VI 

2fl~.G'ł 
'l.13 

'1-tH 
X'l.'iO 
72.80 

R"t\~Mv m~T'~nw~ • 1">'5.7~ 
Czeld na Arn<ifAM'i!U 41 ł. "if} 

• „ R'l!W1łiMl-rv„ rn·~.!'.O 

"' " f\lłl'l<rtwa Skandyw. '3'9U"i „ f;nfh • N'U'I 
„ .,, Nowv York R.~n 

Ran'ln'lt">łV rahlo-we • 331.-
" 

-.-
~.7'ł~'1 
t,7 ł 

.t.755!> 

915 

:117.155 
5.71 
I!iQ, -
QJ;-

11 ~.!SO 
«2!J.~ 

~~-t
M t,'l"l 
1'\"l !)') 
171.50 

l'f'S 

7°.40 
4'l.1(} 

21.n.
"l.t·:j 

?4-.40 
8').R') 

1111 
1n"i,75 
41 ~.fi') 
19~.>;I) 

:_.oi.'?5 
'!2-\1='> 

Dn~ \ 11alht W11d1iun1 11h'h t nmn~rn 
G. ffllf~11~~!, 

1. 

ne. jest m0je zezwnlenłe. n<::t~nti:>,..7niane 7.llp~ 
mo('a nsterrrl')10w~mia }ląfńw pnewozowych w 
wydTfole IV prezvd.,.·um p•)Heyi • 

Łódź. dnfa 4 mnia H'l17 r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezrdent Pn1leyi 

Loehts. 

onw1Eszrz1nn1~ 

Prawomoenym wyrokf('m sadu p.olowetro pn.y 
M>iare:ko--niemie1'lfiej ló·lzkiei i:mlj(•rnii wojennej. 2 
dnia 10 maja 11117 r • .- skazaao na smie.rć na;;tepu~ 
jąeyd1 m~eszkańców kra.iu: -

1L ro-botnika Wł~dyslawa Stasiaka, :z 
Koltistck. 

2) · robotnika R o m a n a R z e ź n i c k i e g o, " 
Kolm12ek. m robotnika S ta n i s h w a M i .r o w s k i e g c-. 
ze ~er:ra~Przyhyłowa. -
pon]ew.aź posinda1i broń i u?.y-wa1i fej w napzdae'h 

. I :rabunko'l.'l.·vcb na mieszkańrów kraiu. 
~ Wyrok spełniono dziś rano o godz. 6 ptz.:3'.Ł rą:i~ 

sin:elanie. 
f,,,Sdz, dnia 12 mala 1917 r. 

GubernW:ir wojenny. 

OBWIESZCZENIE. 

Ze względów zdmwotno§ci przeprowadzki 
na leb:ifo mieszkania na wieś a'! d(l dalsz.egt.• 
za~ądzenia dozwulone są tylko za mojem ze
x!loleniem. 

·• Pokca się mzędom gmhmym o wszelkim 
naplywie g:)~ei letnieh~ bądi do własnych~ 
bądź do naj('tyeh mieszkań, ni-ez„vlo-cznie d°"' 
nieść Cesarsko-NiemieckienJm P1'ezyt!.yum PO" 
licyI, Wydział I. 

Łódź, dn. 3 marea 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent P;,;lirf, 

podp. von Oppen . 
Na nowo obwieszeumo. 
Łódź, dn. 22 kwietnia H>17 r. 

Cesarsko-Niomi'ecld Prezvdent' Polleyt 
Loehn. · 

onwmszcZENIE. 
W porozumieniu z panem g-nherm~t0rem j· 

wojsko\'l."}".m wydaję na zasadzie § 1 rozporzą~ l 
d1enia pana glówno<l:;wr.dząeeE;p nr-i w=:rhnd::ie ·,: 

·z dnia 22 marea 1915 Mku w p11farzeniu z § 1 z odp-owit~dniero rozszerz-eni~m ()bwi~· 
rozporz.ąd1enla pana generał ~ _gubermitora i I ezm:iia.z dnia 5-go maja i 17-go eierw<"a, om~ 
dnia R wrze8nia 1915 r. d1a mia;;:fa Łodzi foko I zmian tegot z dnia 28-~o ezerwea i 1S..go li-p-

1 
~ei dla powiatów M-dzkiego i brr.P71ń;;kłegn, . ca l w m:upelnienfu c.bwiesr.czenia z doia M' 
jak również dla CZi;>ŚM powiatu łaskieg•) znaj- f listopada -1916 r. o ujęciu towarów tkany~ 
dującej się pod administra<'v~ n1emrerką na· 1 dzianych i pońc?JOStniezv-cb ogłasza się, ie: · 
stępujące rozporządzenie polkyine: . . · . , • 

- ·' 
3 

, I Zarnte 7,m;łaJą rm:stępme: Popręgi 1 taśmy. 
§ 1. 1 popręgmve bawełniane, t ni-ci glan~wny-ch, 

.Rozponadzente policyjne z dnia 3 11ai- ! lnu i jmy~ wstą~~~i bawełniane, z nici glsnso" 
dzf.erni'ka 19-F• r. dr1tvez1we ww-·7 11 '.l'.iP'1~nia- i wny.rh, lniane i póllniaoet obszywki i pleeicm~ 
k6w do okręgów miast~ tódis Zgierz, Pabia- I ki ws:zelkieg-o rodzaiu bin'VelniNłe, z niei &rlanę 
nice. i Tomaszów i nab:i,.·wania ziemniaków w I sownych, •sŻnurowadlamoezarowe i t. d.;- ta&. 
okręgach·tyeh miast niniejszym się znosi. my gumowe z bawelny, z jedwabiem albo je--

§ 2.. . dwabiem sztucznym. 
Ww6z ·ziemniaków W':lUtmi, taczkami, luh I Trzeba je zglrisić piśmiennie lub ustnie 

tet ręcinie l powiatów lódz1decro, łaskiego, ! ze wzorami z podaniem zapasów j ceny do 
brzezińs·kiego, ?ęrzyekiego na poludnie od gra- !, 31-go maja 1917 i;. dn Wojskow-ego Urzędu 
nicy strefowej, tureckiego na rnehód 0d, gra- pnyspn~ah'lania w!61rnisti:go, w cdd?.ia1P unl'." 
niey strefowej. socharif>wskiego, łowickiego, i du iglaszanfa towarów tkanych, Łódź, Ceg:l:'l 
skierniewkkiego' i rawi;kiego do wyżej wymie- I mana Nr. 18~ róg Zarl:w-dnfej. 

• l 
monyeh miast nie podlega :i.adnemu ogr:mi~ ! dnia 22-gv marea 1917 :r. 
czemu. 

§ 8. 
Do wwonBziemniaków, kole!ą żelazną, za 

wyjątkiem ziemniaków, dosforezonycb przez 
binra okręgowe sze.ła administracyi, niezbęd~ 

;D~ielna18..-- __ SALA KONCERilJWA. Dzielna 18. 
Paczxa 65 fen.~ Paczka 5-~ fen. I t~~Y§!~~! ~1ia JS ma~ r. b , 

·""} n--...-.;.;.;;....p.„.,,,. ......... _-.;' ....... .., ....... i;o:<##O>;S.~··•••ll'•lll-... ."1.0'"'„='°PO"'llP"""'.-"i'„„::o' ...... U ... aab"'l:.Ull>_G„C>.D•ilr;llt'~ 

r.-w nieaz·elę d. 20 maja 1917 r; punkt. o g. S:>w~ wygłosi 

'PfMic.he~ ·de Bois (MiGha.ł Hofo~~n): -
odczy{ psychologic:zno-filozoi1czn y p .. ~ t~ 

;··~łUEB,'IBHRIZM i PEEHYU" 
. --. '· · Program .odczytu skła<la się· z -2-ch cz~d: 

I CZĘść. . _ . _ 
1) Co to.jest słowo? 2) po1ęcie o literaturz~; S) stan,oWi: 

'sko krytyk.i) pµiłlicwt.1Śei ąo luseua. 4) Peer- Gy~~;~ pseuJo
:. klasyk. nie zaś' - romantyk. jak g-0 przei„wala k~ytyĘ,a. 5J, hi~ 
~stor'y'a tot.woju' iudtk~i w 3 okresach: a) okres. klasycyzmu, 

8kre$ .pseudo • klasycyzmu i c} okres klasycyzmu- 6) hi.storya 

W_.·, ·,jako przykład tego. I 
. .. . . U CZĘść. 

· Cz;Vtanie i rozbiór uryv.kÓw z .• Peer- Gynfa". · 
.. Jlit~ty w cenie od 1 l'1.. do :!> M. są d<:> nabycia "' 'lt~!ęgaJ'td W •i!O ,.;. 

-i}ta .Słomn.1.i:.lde~o, .~iotr!><hV.Ska 24,. zaś .w diień o 5ezv~u _oll g t-~I ~~ 
11..:~1~ .' ' - 41 f) < 

\JyróźniająGy ~ię swą dobroGią proszek do prania bi~iL -

'' 
. I '' s„rzedam nrze2.: Hcytacyę publi~ 

czr1ą m PIUS: 

FBhryii Gtn1mtun1j J oh„ Setze.r ł Em.. W er.ne:r w Wanzawln 
o godz. 9 przed oot , ul. Kem~ 

s•anivnow:;;k;i i 10: 1 gram;)fon, 1 
I szatę, 1 1·.1stro, ! ze !ar, ł sofę z 

poleca łlunowo tirma: 

Ed d D d n' .e l-"' ł.ódt, Dzielna Nr. OO, · . mun 12 OQ 8 _,,Al · Będoa;in1 SłowiaÓsklll Np,; 40 • 

m::emsem, I stół, l bufet, l ma• 
szyn~ do szycia: ł komo.!ę; 

o po,1z. lO nrze.! rio!„ ul. Ska~ 
ter\ nbur;;ka w. l sz:ifę, l sof~. 
! komodę, l lustro 1 mne pfLt; • 

{SKHO TOWARÓ!M KOLONIAUlYCB. CllKJERNi~ZYGll, KONSERW i !HuUl. 
11m1utv; . . , o i;fodz. I<Jlfi przed !~<?ł„ ui. E· 
!·rnterv11i·r1r,;k.01 :-'1.1: I SLJ!ę, ! :::zri:· 

• i~ i ·r:ne przeJm otv; 1ro l '! o ~ouz. w~~ rrzcti not, u~'.ca 
~ 1zkolna l l; i so,_(~ z !ustre•n, t 
O 'Ius.no i sz:.lh.:cz.-rnmt, l li.:·r~eo!a~, 

, . I l t;urh'n ~ te>- !:t::~, J sz:1fv do 
fCtrntr11~fu•Yi) SZ\lll?illłllł lubran.-l'bufot :t. iUS~r'!m. ·1 r~ \ .r ~ . U@ misim 1 , •• ~ „_,., 

rÓżrwi w.ielkośc! do nahycin. l ~'-'r:"~;.:iz. 1 I t1'3 p1·_z_ e:d_ uoł_. ulica 
ł.ótU:. Przej !iZd UJ sz•,pln:i rn: 1 S;>;«tę ;.1v U1.>:''.H1, l 

w skl:«.dz:c ;:illl!$t\'ll. :'l?!~ Gsi;;Joua, l m:!Sl}lil~ do 
' i ;:;~vcw; 

t (J P0dza 1~ w ~(ot, u1~ DitL'-:1 

I. 1 '· 1·· "u'·.-, 11,~h" • r·· .„.„ · ,;,„ 
1 

. o;,g""j• \,i- ~.._, 
1 

-_J~:;;o.r.,.i V ij W'l..ti~~ t;;;t.'."::!~~'" 

Do wynajęcia tiloirn~~"':B I o gm.I&. , .... ~ w u:· lH...1„<1 

MI f ~Z K A -1-"1„~f~u~ -~:n~(~Juh~;::r~t~~!·· uL 

. o 1~0.::11. 1 pO 110:., ui. 
· mana 2ó: 1 :>.t.afę do ubrali. 

~kła<laiące s•ę z oięciu p 1koi z 543$-1 
wsze1kiemi wygodami. P ,otrKO\\" 
s~a 2'd6 MH-3 

Rockstein, 
Komisarz 8ądowy 

\Vażue dla Lodzi 
i pr~wincyU 

Posiadam Włllłld WJlłOr najroz~ 
mait~zych nowych ł?at1,rnk:ów dl~ 
kie.rk·Ó\'V UJłiSftllf!Jll Wfł'OłHl !JO ce
nllch przystfim1cih.. _ Z:•-t•J..;..l 
4- .M. l(.ol ł+. ~t:.· ~ro, 

, . tiD!llU. ł„ . )~.~~'1\Myit 

Akuszerka 
- Ra PipiKowa, ---=
z dyplomem Ces. Ak. w Peters" 
burgu) praktyKu1ąca· 2.S łat. przyj· 

muie oLl i:ł-5. 
Łódt, l"totrltowska. 1~2, 

'li .{W<J.W~, ' wei&.:ttt Ud t~wo, U p 
, lila. tlf4i~ . . ~u~ 
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GODZlNX 

UuraaaT Clou sezonu! U"UrauaT Jlnltaiłna łl'Hl11 l1rrm1'11t'1 mtnvt , 
"! powor1u lłkwlił'lll':Yłintet'~$lf 't:ti!: : 
'wf mn~"lt'l ~ll'd'&łl. Y!lldu rńt,!\tt 
l"SS~t'kh Szew1otu. Ilosmnu: .. 
4.!pa~t w~tnianei, Satv~v •. tQW,lł,f .L. 
na damsk1em~kle 'óziet;inne-u.-.A ; 
"irania ! okrvcra. frf!arnv i bfaJ§: 
kratką r h1ne1 r~tne tOwarf na ·; 
!l!ui~i* (b'w~nianct~ battsb.lwlf :<;; 
wełrrn1ni t u~dwablVi!' hi ···· ··· · 

· Od środy~ 16 b. m., 
żącego sezonu: 

demonstrowany bądzle najpiqkniejszy obraz bie-

ętnle ~ zimowe ł m~n1 
bt!fłt. ut Wldł•cąłlrł 40, 
froflf,, II ttfętto ·na-pf@.WO. · · ' '' 

• 
1 E'' L Ł 

z brylantowej sery~ ~M~ay, z ulubienicą Sz •. Publiczności 
n1~1r111 1fu •tata. . ~„.u · · 

CR6)\f 
o 

K."\1p"l..1,ell3y nasze 

flauki stalowe :,~:i~~~~ 
~~ po ~tk„ 20 za sztukę. ~.,, ~ 

Tnw. arn Paruwuuo S K. Anstadł, 
ł..óti~ Sred:nia. Nr. 34, 5416-3 

:···~·········••+•••• •· . Gamna•yum żeńskie · i 
i Eng. JA~ZUN~Klf J-Z~Lm I i 
• .- Ceg1elrdana Nr. _.7. -.,. + + E~zami:na dla nowO\wstępnjących uczenie roz• + + pcozynaJ!, się 15 .m2ja„ Prownm rozszerza· + 
• ny do poziomu 8-kl. ~imnazyum fiJołogiczne::?·o. 

We wrześniu otwarta będzie klasa ósma. • .+ Zapisy przJJmula codziennie kancelarya + + od 4-6 pp. , 5343-4 + 
A •••• „ ••• „ ••••.••.•• 

I • Dl 

' . ' 

n . Ił b u l}pU ' I śwlacfectwami PQSzU• I . ~, rollnndvn·1 wieiska t dobremi 

uułoszoma uro DO: kuje p. osady. Koluszki, skle.p ga-
--~-!llllllll!i"'Wllll!llllllB!lllllllillllll lantemny Potulskiego. 5318-~ 

llntfHbUJ· uczciwy. pracowity ru i.Ili strót, ktory już za1-
mował podobne miejsce. Ce~iel-

"".1i1f'fftt!ł poszukuj~ Jekcyi i niana !tł. 0888-ł n.Uli Slf!l u korepetycyi Ofer
·'Y „Ptz.,)roda" w „Uodzinie« w 
Łoctz.1„ 5:H.5-2 

jpała, 2 nczniowia ~~:~~~l~: 

ftu·tyno•.!ł·n!I nauczycielka,. ab
Hll ił solwentka g1mna-

z~ um, . ~cz.en. konserwatoryum 
pos2nku1e kondycy1 na wy1azd 
uferty pod „Muz)kalna„ w ad
mm1stracyi „UodiMlY„ w Łodz.1 

. 5406-:< 

Pioni•~zo . zar it: 
ruztkl tanlo 

Sprzedaie za p61 •eriy 
w;uu" wetn•anę i tecłwalme 
na błu:.;ld nraz darąs)Jł 
slde I d~!~ełnnęi c '<Q$t 
Bostony, siew,ioly ~atvny.-·A!llli'A 

~a 1 m. tow •. ·· · . ·•· ·· · 
ut. !l.!IE~ONĄ. 42, 

front a lll~ti'o. 

1111 

I I IV-to tó~zkio Tow. pożyczk.~oszczędnnścio 
Dziś {we wtorek, 15 ma1a _1917 r.). o. jlorlz. 4-ej 

po -południu. odbędzie sil'! w lokalll 1'o\•htrzystwaJ Po· 
łudnlowa 2), · 

Do rutszeg-o. reiestrn firmowego dziłn B., iapisa~, 
rlnia 27 kwietnia 1917 r.: Towarzys~wo Akcyjne Plufdtt~ 
T. i M. Tarasiewiczów,· Warszawa, Zytnia 10, z sierl~łtJ'. ·~ 
w Wars7.awie, Żytnia 1.0; Towarzystwo· Akcyjne. , · 
wy zostały zatwierdiQ~e przez Ukaz Ce~arski z dnia 
lutego 1914 roku. Celem przedsiębiorstwa .Jest '°2 

· Ilnroczno Dnólno Zebranie Członków . 
zwołane w drugim tarmlnJe. 5431__,.1 

,· i utrzymanie· fahryki ·.„P Juton,„Pierwsza Warszawslnl flit!· 
bryka palenia kawy, cykoryi i surogatów kawy w wa,;;, 
wie, T. i M. Tarasiewiczowie''; załotone w roku 1882, i 
oddzi11.łami i magazynami, zuajdującemi się~ . 1) w Wart 
su1wie, Nowy Świat 36„ M,arszałttowska 64, M.arszatk()w.' 
ska 152. Nowo-MiodQwł;l. 2, Leszno 2-l Złota 30, Hale Ta.~' 
gowe plao Mirowski, 2) w Łodzi: Piotrkowską 16, Pfot~ · 
kowska 130. Głśwna 53, Płae Kościelny 4, 3) w Lubłi„1' 
nie: Krakowskie Przedmieście w I!otełu Europeiskim„ 4)' 
w Sosnowcu: Warszawska 12t 5) w Kijowie: Mikołajn~ 
ska 4, a także dla eksploatacyi patent9w na prawo ~j 
robu extraktu i innych artykułów, wydobywanych i k•"t 
wy wraz i kofeiną. Kaoitał zakładowy t.ouoiooo, :rl).:. 
C~łonkowie zarządu: a}, Stanisław Hirszet, Wa~awa,\ 
Kopernika 16, dyrektor zarządzający, b) Włodiim;el"li 
Kurowski, Warszawą, Bracka 23, d) Feliks Pawłows1t4~ 
Warszawa, Chmielna 24, e) Zygmunt Święeie1d, Warsz.a•! 
wa; B~uena 3, dyroktorowie, f) WłodzhnJerz Józef .(~y~. 
wiriski, Warszawa, Ma.llszałkowska 4, g) Ignacy SypieJ· 
wież, Warazawa, Wielka 17, zastępcy dyrektorów„·. · DłJ•· 
zastępo~ania Towarzy.st~a . upow~źniony i.est dyrekto~ 
zarządzaJący wraz . z 1edllym, ktorymkol wiek z dytolt~ 

Dziś 
Po raz pierwszy w Łodzi ·· 

".„Z sery'i 1917 roku 
·~·„--

IPrlldli . i kDDDO. 
B nrd'D w~z· nnJ Kupują stare { Uli li Uli sztuczne u:b~ 
qłłe i polamane lub szczęki złó: 
te a tal-.te i kwity łombardowt: 
ul. Nowo-Cegielniana m. m. rn 
Przyjmuje 'Cd 10 do 6 po poł., 
,\li. Kohn. 68va-.-10 

aortop1' 21 utywany spr&edam 
I u . 11 lamo., Wiadomośb ul 
P1ottk.owsk a 114, nt. 10, łewa o-
1 icy1!a. 1 piętro.. r,a;;5-3 

1fiohJ8" otomanę. kanapę. koze.· 

torów. · · · · · , ·, 

wa.ma.., dnia' 27 matnia 1916 :r.' 

Sąd Okręgowy Il, Wydział 5.. . 

" .. · 
llllł ' .oszen1e. 

Pirnino !I!a~o z~~~~a~ot~r;:: Lokale. -_· · \ Zagubi•~• doamea 
s.ka 1.1.7 •. Pra_.'. ow .. m .. a g.orsetów. . Do WlH'ł!ł·ec.· . od 1 .. Jf.-pca 3 4 z· . .paszpórt niemiec.ki .• 

„ · 
114 ' 0 --H , ·muu\ ł~ pokoje z kuch~ią . da!1Y. w ~Qdżi.. na ' 

X. MobfB* stołowy, :syp1alma dę- ~ wszelk.umu wygodami. Juliu• Heor)~a $1tw1d\sku:go. 
u „ bowa~ kucłlenne urzą- sza ST. S.%9-3 · · · . 

dzenie ·sprzedam no cenie ko- ll 'I ~· to. 5. 17~ dwa we 
sztu. Łódt, Orla 2a. stolarńia„ - r8kó1· z kuchnią.. illl k~ozetem i 11~H11ł8DO po 100 n!błi. bla 

.'ilNó-fo .1. św!atłem ełeMr. na 4 piętr. tlodpts; Walenty ~ehl'likt• aUlll•••••••• tamo do wyna1ę,c1a. WiadomoSć Anton Lul>inie.cki. Weń._Sl.e 
u stróta. Ewangelicka 7. Wałll~ ,6-i:H 

DODIRSiHli fDllłiU!ł. ' ~. ' . . L l '' 

Akn•znr"a !Jrzymała. przyJmu- lOkOJI nieumeblqwanego.z ęle- sf pas:tport nicrrdetk.•~~w_J"_·':!.:_· .. ·· 
llll u n Jt;. Łódt, P1otrKow- l . ktrycznem światłem PO· q dany w Łoitzt. na I.roll· ' 

ska ~~. m. _:ab. 4~aa...:.:aa szukaję przy rodzinie .od ~ara.z. vticnała Mac:bury. 5~1;1;-...11 •·· 
Uferty dla .o. S„14 W Ret.1ake.y1. 

' ó3tl6-2 
tpe na wsr {w Spale.) przy in Le
ngentneJ rodiinie. Troskliwa o
~ieka. Pomoc w nauce. W1ado; 
most: S1enK.1ew1cia :.!9. ą, 

muu • tk~. iott::łv masżynę dó . -··-..... ----
illykurn 1· .,. anv aSgłlreonowm1·e·kuw &Z) Cła sprzedam.·oz.iełna U-25. ~rytmotyko z 3-000 zadań Chan-u nu UJ .&4~~-~ ft UHll kowskiego srm.eJa• 
samolnh c11ęu11e zmieni posaaę ----------- 1ą ks.~arme, autor Króewska 
zaraz, ewentualme od !.go paź- ·~ .1 d • "'' Jó. Warlizawa. WW-4 
dz1ernika r. bH .l:U iższe miórma- ·łf B~' B sprze am: sto~owy, gai:•I· 

5296-J 

.;y ~ w Lodzi ul. A nutieJa óoa u 11 a net. s)tnal ma c~howa. śa· e 
w-io Ryoark;ewictrn. i:ia:Jl ...... o iothK mac.bomowy. viotrko~· Jontl!Q.D!lt • . Koiiołk1ewicz_o-
- Sl\a 189-~. &90-3. fU IJ li We} W tlodl!~b1cacłl . ·• 

f'Mng· irr potrzebny jest dó fro· '"'O·H·"' primy, pudtę czne 7"";. _ dla mwu~iety f"'lm1ne1 1 tto~ ·~1Dl!~ftł!ł·Bn'r Sa!Wianowa. :Ro-
UU1u lLU tefl,\Hna poułóg. i<i· I.iii , u ozen c"' roSlych. . Wiadoma~ ?iotrkow·. u vunuu U·h zenvaum, et;;r,iera · z . . . ·. 1 ... potne.une :im• :fl~SZJllJ do~zycia najtaniej ktl· ska~. m. J.8-. r,a,.i_„_::;·-. ·~en:;yo.na_t 21.1 m•1a_. Ył• .. · .. i'il~i~<'Jw.·. 
wau&t\a :0:3, li1mr ai.)Uffi eńSk!c 1az •. nacow_n, .a_ s.utt.en -bmden". dUI. pl" mo'"n"· ur„P"'lń· "' l" l • K u.,..,., 

0 
ei ""'"'"'-- ~q,........... „... ~ ... "' ... .., "'r„ SKa, willa S1en.k.1e..v.aa...· _uenma 

w...,,son w ;yo . ..........,-t. ...... „uvu.n&A ·-. · · · &Ja~! si.a.. lu,· •"t""'""'· """„"'-'"- --•a&!llllf311'1111iRDlilllP i:dr..1, u • ir ........ "" .-..,,---v -· •• zw w.~Jtwiuma. ®uta. ......,w..-.„ 
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